
STAN POGODY
Dziś bedzie dzień słoneczny i gorący, 

z ochłodzeniem w godzinach popołudnio­
wych. Najwyższa temperatura dnia około 
90 stopni, najniższa w nocy oi.c’o £0 stopni.

Jutro — częściowe za chmur ' i chło­
dniej; najwyższa temperatura ot 70 sto­
pni.

Wiatry południowe z szybk.-śc'. 10 do 
15 mil na godzinę, zmieniają e w pół­
nocne z szybkością 10 <h. 15 th.) na g'dz.

Wschód słońca o 6 zach, i o 6:23.
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KALENDARZYK
Dziś poniedziałek, 7 października, — 

N. M. P. Różańcowej, Marka. .
Jutro wtorek, 8 października, — Bry­

gidy, Pelagii.
Pojutrze środa, 9 października, — Dioni­

zego, Ludwika, Bogdana.
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US WYCOFAJĄ CZESC SIL ZBROJNYCH Z EUROPY
Histeria’ w Bonn

‘Flora’ Zabija 400 Ludzi i Szuka Kierunku

że

Nie Wesołe
Położenie
Ben Bella

Z Dnia

Misja Do Wietnamudal-

Po

Najlepsze

Żada Przesłuchówprezes rady

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)
polecił

się 
ich

że reżym Diema jest “tak za­
cofany, nieudolny i ciemięż- 
czy, iż stał się największym 
zasobem komunistów w ich 
walce o opanowanie całego 
Wietnamu”.

też jest plan 
w Niemczech 

amerykański e j 
natrafia on na 
do przezwycię-

Dziwna Nos-Talgia Promieniuje Dziś z Tej Głowy! 
Czy Za-Nosi Się Na Eksperyment Jądrowy?

Saigon. (DPI) — Delegacja 
kongresowa, badająca “z 
pierwszej ręki” położenie we­
wnętrzne w Południ owym 
Wietnamie wydała dziś wspól­
ne ostrzeżenie, że jeśli nie 
dojdzie tam do reform, to cały 
amerykański program pomo­
cy zagranicznej będzie zagro­
żony.

Na czele delegacji wysłanej 
przez marszałka Izby Johna 
McCormicka, stoi kongresman 
Klemens Zabłocki (D-Wis.), 
a wchodzą do niej kongres- 
mani: Harris B. McDowell 
(D-Del.), Ronald B. Cameron 
(D-Cal.), William T. Murphy 
(D-Ill.), William S. Broom­
field (R-Mich.), J, Irving 
Whaley (R-Pa.), Vernon 
Thompson (R-Wis.) i Peter 
Frelinghuysen (R-N.J.). Po 
naradach w Saigonie, delega­
cja zwiedzi inne ośrodki Po­
łudniowego Wietnamu.

Kongresman Zabłocki jest 
przewodniczącym subkomite- 
tu dla spraw Dalekiego 
Wschodu w Izbowym Komite­
cie Spraw Zagranicznych.

Za- 
ży-

Grobaczywe Myśli
Szczecin. — W Kurierze 

Szczecińskim czytamy: “Stra­
gany warzywne przy pi. Żoł­
nierza. Klientka pyta: — Czy 
te śliwki nie są robaczywe? 
Ekspedientka: — Nie, a choćby 
nawet. Co tam takie robaczki. 
Gorsze są te, które nas będą 
jadły!”

Jest On “Gorszy 
Od Stalina’’ Mówią 
Berberowie
Algier (UPI) — Powstanie 

Berberów w Kabylli, stano­
wiące pierwszą rewolucję w 
dziejach młodego kraju, ja­
kim jest Algeria, wyrażało 
się jak dotąd w wymianie słów 
bez rozlewu krwi.

Ait Ahmed i El Hadż sto­
jący na czele 8-tysięcznej ar­
mii powstańczej żądają, aby 
ustąpił ze swego stanowiska 
prezydent Ben Bella, uważa­
ny przez Berberów za dykta­
tora. W odpowiedzi na te żą­
dania Ben Bella zgromadził 
wojska w celu uderzenia na 
powstańców. W udzielonym 
wywiadzie prasowym Ben Bel­
la oświadczył dziennikarzom, 
że nie myśli tolerować w dal­
szym ciągu podziału Algerii, 
jaki się wytworzył na skutek 
powstania Berberów.

Berberowie twierdzą, że 
“Ben Bella jest gorszy od Sta­
lina” i powtarzają: “posta- 
nowoliśmy zniszczyć ten re­
żym.”

Nadchodzą ciągle nowe wia­
domości o masowej dezercji 
żołnierzy z szeregów rządowej 
armii dyktatora Ben Belli.

—PRAWDA O 
—KOMUNISTYCZNYM 
—PORZĄDKU I O 
—PRAWORZĄDNOŚCI

♦ ♦ ♦
Prasa komunistyczna w Pol­

sce przyniosła przemówienie 
sekretarza Centralnego Komi­
tetu partii komunistycznej 
Ryszarda Strzeleckiego wy­
głoszone w Prokuraturze Ge­
neralnej na temat ofensywy 
celem wzmocnienia “socjali­
stycznego porządku prawne­
go.” Przytaczał on przykłady 
mające dowieść, jak komuni­
ści umacniają praworządność 
i walczą z przestępczością.

Washington (UPI). — W 
ubiegły czwartek odleciała 
stąd misja złożona z 8-miu 
członków izby niższej Kon­
gresu, na czele której stoi 
kongresman Clement Za­
błocki z Wisconsin, do Połu­
dniowego Wiet Namu, celem 
ustalenia czy St. Zjedn. po­
winny nadal udzielać pomocy 
na dotychczasowym poziomie 
rządowi prez. Diema. Misja ta 
uda się również do Laosu, Fe­
deracji Malezyjskiej, Filipin, 
Hong Kong i Okinawy.

Teraz Wiecie . ..
Jak wykazuje spis ludności 

z roku 1961. to w Anglii i Walii 
żyje 790 osób na każdej mili 
kwadratowej. (UPI).

Przysięgę odebrał Podse­
kretarz Stanu Lucius D. 
Battle, poczym przemówił 
krótko witając doradców dla 
spraw wymiany kulturalnej 
Departamentu Stanu i wyra­
ził radość, że tego rodzaju 
doświadczeni działacze i pe­
dagogowie współpracować z 
nim będą w tym zakresie.

Krótko przemówili' również 
nowo zaprzysiężeni doradcy 
kulturalni wyrażając wdzięcz­
ność za powołanie ich na tak 
zaszczytne stanowiska i je­
dnocześnie zapewniając pod­
sekretarza stanu iż pracować 
beda dla pożytku Stanów 
Zjednoczonych oraz dla jak- 
naibardziei owocnej wymianv 
kulturalnej pomiędzy Stana­
mi Zjednoczonymi a Polsko

W uroczystościach udział 
wzięło około 150 osób.

Naród polski wie o tym na 
pewno daleko więcej niż po­
myślał i przytoczył p. Strze­
lecki.

Oto kilka przykładów, 
których nie wspomniał 
Strzelecki:

Wiadomo, że za wojskiem 
sowieckim w r, 1944 i 1945, 
szły całe hordy tak zwanych 
‘•szabrowników,” których za­
daniem było niszczenie inte­
ligencji polskiej i działaczy o- 
raz ich dobytku, aby kraj u- 
czynić dojrzałym do rządów 
komunistycznych. Stalin zgła­
dził kilka milionów takich lu- 

. dzi w Rosji, jak powszechnie 
wiadomo. W Polsce pozabija­
no conajmniej kilkadziesiąt 
tysięcy ludzi i zniszczono ich 
dobytek.

Krytykuje Ją Jej Własny Ojciec; Komitet 
Kongresu Jedzie Do Saigonu a UN 

Badają Sprawę Budystów

chanie czci ku NMP, a jedno­
cześnie ostrzegał katolików 
przed “pewnymi zabobonami” 
jakie się do kultu maryjnego 
wkradły.

Po ostatecznym przepisa­
niu tekstów o świeckich dia­
konach i o kulcie maryjnym, 
Ojcowie Soboru przeprowa­
dzą głosowanie nad ich przy­
jęciem lub możliwością 
szych poprawek.

P-

Wszystko
Dla Kotów

Londyn. (UPI) — Sir John 
Smyth i jego żona przerwali 
miłe wakacje na Majorce, po­
nieważ ich dwa koty sjamskie 
mocno zaniemogły. Kotom 
zaraz poprawiło na widok 
państwa.

Sir Smyth utrzymuje,
koty sjamskie są najinteligicnt- 
niejszemi zwierzętami.

ż 'X-

Sierra Mądre 
Pochłonęła 
14 Amerykanów

Chihuauhua. (UPI) — 
chodzą poważne obawy o 
cie uczestników pół-naukowej 
wyprawy, która zapuściła się 
w bezludne i surowe okolice 
rzeki Sierra Mądre w Meksy­
ku. Samolot i helikopter prze­
latujące na szlaku, jakim po- 
ruszła się wyprawa nie zna­
lazły żadnego śladu życia. Po­
szukiwania, jak dotąd nie dały 
żadnych rezultatów i panuje 
poważny niepokój o los 14 
obywateli amerykańskich z 
ekspedycji, jak również 3 
Meksyk ańczyków, którzy 
wzięli udział w poszukiwaniu 
zaginionych. Wyprawa, w 
której biorą udział również 
kobiety wyruszyła 25 wrze­
śnia b.r. Władze meksykań­
skie oraz Stanów Zjednoczo­
nych nie ustają w wysiłkach 
zmierzających do odnalezie­
nia zaginionych.

New York. (UPI) — Przy­
była tu dziś do New Yorku 
głośna, gadatliwa i zapalczy­
wa Madame Ngo Dinh Nhu, 
bratowa samowładcy Połud­
niowego Wietnamu, Ńgo Dinh 
Diem i powitał ją ostrą kry­
tyką jej własny ojciec, były 
ambasador Połu dniowego 
Wietnamu, Tran Van Choung, 
za jej obrotny i nie zawsze 
roztropny język. Choung zre­
zygnował ze stanowiska am­
basadora. gdy w Południo­
wym Wietnamie rozsrożyły 
się prześladowania budystów.
Znowu To Samo

Madame Nhu, w wywiadzie 
telewizyjnym sfilmowa n y m 
jeszcze w Paryżu a nadanym 
wczoraj wieczorem w Stanach 
Zjednoczonych wręcz zarzu­
ciła, że amerykańskie siły 
zbrojne w Południowym 
Wietnamie “robią wrażenie 
gapiów” i “wcale nie walczą 
po naszej stronie”.

Szczególnie, jej zdaniem, 
niżsi oficerowie “zdradzają 
politykę rządu Stanów Zjed­
noczonych i zachowują się jak 
najmici szukający fortuny.”
Obłęd Władzy?

Jej ojciec zarzucił, że to 
oświadczenie pani Nhu jest 
wyrazem “obłędu władzy” i

Premier Cejlonu 
Przybędzie Do 
Warszawy

Warszawa (UPI) — Pre­
mier Cejlonu, pani Sirimavo 
R. D. Bandaranike, przybę­
dzie do Polski i zatrzyma się 
tam od 17 do 21 października 
br.r. Celem podróży jest zło­
żenie wizyty oficjalnej reży­
mowemu warszawskiemu pre­
mierowi Józefowi Cyrankiewi­
czowi, w odpowiedzi na jego 
wizytę na Cejlonie w 1960

Washington (UPI) — Se­
nator Wayne Morse, D-Ore., 
oświadczył tu, że zamierza 
wezwać człowych świadków 
administracji celem ustalenia 
czy amerykańscy byznesma- 
ni nie wpłynęli na niedawny 
zamach stanu na rząd prez. 
Juana Bosch’a w Dominika­
nie.

Wsteczny Bieg
MacClcsficld, Anglia. (UPI) 

— Tony Gerrity, 20, zdobył 
światowy rekord w siecznym 
biegu, gdy przestrzeń 12 mil 
przebył w 2 godzinach i 47 mi­
nutach. idąc "w tył”.

‘Ognista’ Madame Nhu Przybywa 
Do U.S. i Wznieca Nowe Zatargi

Pełna Rozprawa
New York. — (UPI) — Po­

wszechne Zgromadzenie Na­
rodów Zjednoczonych prze­
prowadzi “pełną rozprawę” 
nad sytuacją wewnętrzną w 
Południowym Wietnamie, ze 
szczególnem uwzględnieniem 
sprawy budyjskiej.

Szczególne zainteresowanie 
tą sprawą wywołało zeszło- 
sobotnia “całopalna ofiara” 
jednego kapłana budyjskiego, 
który w stolicy religijnej Po­
łudniowego Wietnamu, Hue, 
spalił się na rynku żywcem, 
oblewając swą odzież gazoli- 
ną. Miał to być znak protestu 
przeciw uciskowi religijnemu 
budystów przez Diema, który 
jest katolikiem.

Prof. N. P. Buu Hoi. obser­
wator Południowego Wietna­
mu przy Narodach Zjedno­
czonych odbył narady z pre­
zesem Zgromadzenia, dokto­
rem Carlosem Sosa Rodriguez 
z Wenezueli i zaproponował, 
aby Narody Zjednoczone wy­
słały do Wietnamu sześcio- 
państwową delegację dla zba­
dania sprawy, zanim rozpocz- 
ną otwartą debatę.

Jan Kijewski
Wysuwany Na

Jest Wbród? 
a Ceny Rosną

Washington (UPI) — De­
partament rolnictwa oznaj­
mił, że w ciągu ostatnich ty­
godni pomimo dostatecznych 
zapasów ceny cukru wyka­
zywały tendencję zwyżkową.

Rzecznik tego departamen­
tu wyjaśnił, że do zwyżki ce­
ny cukru doszło po 16 wrze­
śnia, gdy Rosja oznajmiła, że 
zakupi od Kanady pszenicy 
za $500 milionów. “Ta wia­
domość przyczyniła się do 
podwyżki ceny cukru w przy­
puszczeniu, że prawdopo­
dobnie Rosja z uwagi na nie­
urodzaj będzie również po­
trzebowała. cukru.”

Rządowi eksperci zwrócili 
jednak uwagę, że podczas ba­
dania rynków w dniu 25-go 
września magazyn sowieckie­
go przemysłu cukru podał, że 
rosyjskie cukrownie otrzyma­
ją więcej buraków cukro­
wych, niż w poprzednim ro­
ku.

Nigeria Już Jest 
Niepodległym 
Krajem

Lagos, Nigeria (UPI) — 
Nigeria, która jest najgęściej 
zaludnionym krajem w Afry­
ce, z dniem 1 października br. 
uzyskała niepodległość w ra­
mach Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów. Nigeria ma około 
40 milionów ludności.

Ogranicza Zasięg 
Ich Zmniejszenia
Washington NieChce 
Robić ‘Przykrości’ 
Erhardowi
Washington (ST) — De­

partament Obrony już posta­
nowił wycofać z zachodniej 
Europy pewne taktyczne (wy­
padowe) skrzydła lotnicze a- 
merykańskich sił zbrojnych, 
aby tym pomniejszyć odpływ 
złota amerykańskiego i po­
lepszyć zagraniczny bilans 
płatniczy Stanów Zjednoczo­
nych.

Rozważany 
zmniejszenia 
Zachodnich 
piechoty, ale 
trudności nie 
żenią. Na każdą bowiem 
wzmiankę o możliwości 
zmniejszenia wojsk amery­
kańskich w Europie, Niemcy 
Zachodnie dostają “histerii.” 
Wielki Przerzut

Wycofanie pewnej części sił 
lotniczych będzie cokolwiek o- 
późnione. W tej chwili bowiem 
dokonuje się “wielki przerzut” 
całej dywizji amerykańskiej 
piechoty ze Stanów Zjedno­
czonych do Niemiec Zachod­
nich drogą powietrzną. Jest 
to manerw obliczony na wy­
próbowanie szybkości, z jaką 
amerykańskie siły zbrojne mo­
gą być “przerzucone” ze Sta­
nów Zjednoczonych do Euro­
py na wypadek wojny.

Przerzut tej .samej dywizji 
z Niemiec Zachodnich do Sta­
nów Zjednoczonych ma być 
dokonany pod konjee bieżące­
go miesiąca.
“Wujek Ludwig”

Obliczano, że wycofanie 
taktycznego oddziału lotnicze­
go, złożonego z czterech skrzy­
deł, zaoszczędzi Stanom Zje­
dnoczonymi $10 milionów 
rocznie w wydatkach zagra­
nicznych. Personel lotniczy 
Stanów Zjednoczonych w 'Eu­
ropie, głównie w Niemczech 
wynosi 67,000 lotników i me­
chaników, a wraz z rodzinami 
zamieszkałymi w Niemczech 
liczą oni 125,000 osób.

Na razie o wycofaniu więk­
szych jednostek piechoty nie 
ma mowy.

Amerykanie nie chcą utrud­
niać pozycji‘“wujka Ludwiga” 
Erharda, który obejmuje u- 
rząd kanclerza Niemiec Za­
chodnich 15 października, kie­
dy dotychczasowy kanclerz, 
Konrad Adenauer przechodzi 
w stan spoczynku.

Gdy się Erhard już “dobrze 
usadowi” na stanowisku kan­
clerza. Amerykanie mają za­
miar omówić z nim dalsze wy­
cofanie amerykańskich sił 
zbrojnych z Niemiec Zachod­
nich.

Polonia z Jersey City życzy ej iesjen
prezesowi Kijowskiemu zosta­
nia uiayoreni miasta. Urząd rzyszą. Przeżywamy n:ebv-

, ten będzie on sprawował na wało w swej okazałości “in-1 
I pewno godnie i zaszczytnie, diańskie lato”.

Świeccy Diakoni i Kult Maryjny 
Ida Pod ‘Przepisanie’ Soborowe

Watykan. — (UPI) — Tak 
zwani “liberalini” Ojcowie, 
stanowiący zdecydowaną 
większość na Soborze Waty­
kańskim, wystąpili podczas 
dzisiejszej debaty z argumen­
tami za zaprowadzeniem urzę­
du świeckich diakonów w 
kościele i za nowem określe­
niem kultu maryjnego.

Obydwa te zagadnienia włą­
czone są do schemy “de Eccle- 
sia” (o Kościele). Po źródło­
wej wymianie zdań obydwa 
te teksty oddane będą specjal­
nej komisji “do przepisania”.

Przeciwko urzędowi “świec­
kich diakonów”, to jest męż­
czyzn żonatych, którzy mogli­
by spełniać pewne ściśle okre­
ślone czynności w obrzędach 
kościelnych ostro wystąpił u- 
biegłego piątku Arcybiskup 
New Yorku, Francis Kardy­
nał Spellman. Wywody jego 
poparł dziś niemniej mocnymi 
słowami Ernesto Kardynał 
Ruffini z Palermo, jeden z 
przywódców grupy “konser­
watystów”.
Kuli Maryjny

Sprawę “przesadnego” kul­
tu maryjnego wysunęli u- 
czestnicy Soboru przybyli z 
Południowej Ameryki. “Li­
beralni” Ojcowie uważają, że 
kult ten powinien być na nowo 
i ściśle określony w ten spo­
sób, aby cześć do Najświętszej 
Marii Panny nie była doko­
nywana kosztem jedności 
chrześcijan. Jak wiadomo, 
wiele sekt protestanckich nie 
uznaje kultu maryjnego.

Za podtrzymaniem dotych­
czasowych tradycyj w tej 
sprawie przemawiał “konser­
watysta” Alfredo Kardynał 
Ottaviani, ale jego tekst re­
zolucji liberali uznali za ”nie 
do przyjęcia”.
Otwarła Rozprawa

Papież Paweł VI
cztero-osobowemu komiteto­
wi. który reprezentuje Go na 
Soborze, aby sprawę kultu 
maryjnego oddać pod otwarte 
i rozległe rozprawy.

Zmarły niedawno Papież 
Jan XXIII również poruszył 
tę sprawę, gdy łagodnie za­
rzucał protestantom zanie-

Piękna Złota Jesień
(UPI), — Tegoroczna jesień 

w naszym kraju jest wyjątko­
wej piękności, a i pod wzglę­
dem ciepła bije wszystkie do­
tychczasowe znane nam re­
kordy. Porównajmy niektóre 
temperatury jesienne z lat, 
które zapisały się w dziejach 
jako rekordowe, z notowany­
mi obecnie: Rockford, Ill., 90 
(86 — 1947), Detroit, Mich., 
91 (87 — 1946), Green Bay, 
Wis., 88 (brak poprzednich 

‘danych). Rochester, Minn., 88 
(87 - 1912).

Prawdziwym czarem “zło- 
,___ ii” są naprawdę wio-

cnne ciepła, które jej towa- 
Przeżvwamv

Kiedy po r. 1945 grasowa­
nia komunistycznych “sza­
browników” nie można było 
już tłumaczyć szabrowni- 
ctwem, wówczas zadanie ich 
przejęła “bezpieka” komuni­
styczna z Radkiewiczem i Bie­
rutem na czele, która zabiła 
dalsze dziesiątki tysięcy ludzi. 

♦' + +
Kiedy w roku 1956 groziła 

w Wielkonnlupo <inf ulomnni-

Jasne Jak Piwo
Katowice. — Odkrycie Dzien­

nika Zachodniego: Samoobsłu­
gowa piwiarnia bedz.ie nasta­
wiona wyłącznie na sprzedaż 
piwa”.
-------------BibŁJagiell.
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Jersey City (NS) 
rezygnacji przez mayora Jer­
sey City Thomasa Gange- 
miego następca jego ma być 
wybrany w ciągu 60 dni. Wy­
boru dokona Rada Miejska 
składająca się z dziewięciu 
councilmanów 
szanse zostania mayorem ma 
Jan Kijewski 
miejskiej, znający problemy 
lokalne od wielu lat. Od wcze­
snej młodości brał on czyn­
ny udział w życiu politycz­
nym.

Oprócz tego jest on od wie- 
w Wielkopolsce antykomuni- lu lat assemblymaneni powia- 
styczna rewolucja, której Cy- tu Hudson. W legislatorze 

New Jersey dał się poznać 
on w pracach różnych komi- 

| syj jako zdolny, energiczny 
[oraz kwalifikowany pracow-l 
nik, zwłaszcza w komisji dla 

| spraw robotniczych.

Machrowicz. Szymczak, Marrow 
Doradcami Departamentu Stanu 
Zaimą Się Sprawami Wymiany Kulturalnej

Pom’p^^v Stanami Zjednoczonymi 
a Polska

Washington (ŹPPA) — 
W Departamencie Stanu od­
była się piękna uroczystość 
zaprzysiężenia, trzech wybit­
nych Amerykanów — dwóch 
z nich pochodzenia polskiego 
— na stanowisko doradców 
Departamentu Stanu w spra­
wach wymiany kulturalnej 
i oświatowej między Stanami 
Zjednoczonymi i Polską.

Zaprzysiężeni zostali: — 
były kongresman a obecnie 
sędzia federalny w Detroit 
Tadeusz Machrowicz; były 
wieloletni gubernator Syste­
mu Banków Federalnej Re­
zerwy a obecnie profesor U- 
niwersytetu Georgetown i do­
radca finansowy poważnych 
instytucji bankowych Mieczy­
sław Szymczak oraz Alfred 
J. Marrow znany naukowiec 
sociolos, nisarz i autor z No­
wego Yorku.

Szaleje Na Kubie 
Od Ubiegłego 
Piątku
We Florydę Biją 
Wzburzone Fale 
Zatoki
Miami (UPI) — Urzędnicy 

tutejszego biura pogody za­
powiadają, że niszczycielski i 
zabójczy huragan Flora, któ­
ry już zabił ponad 400 osób 
na wyspie Haiti i trzykrotnie 
uderzył z furią we wschodnie 
połacie Kuby, kotłuje się na­
dal ze wzrastającem rozjusze­
niem i “szuka kierunku,” w 
którym ma straszliwe kotło- 
wisko wirów powietrznych 
pchnąć.

Dla niewytłumaczonych po­
wodów, Flora wstrzymała się 
niedaleko na południe od ku­
bańskiej prowincji Camaguey, 
w odległości 380 mil na po­
łudniowy wschód od Miami.
Zwolnione Wiry

Wirujące wiry wichry zwol­
niły swój oszalały taniec ze 
140 do 100 mil na godzinę i 
kotłują się w jednym miejscu. 
Warunki atmosferyczne nad 
Morzem Karaibskim są tego 
rodzaju, że prorocy od pogo-' 
dy nie mogą przepowiedzieć, 
w którą stronę zacznie się [ 
przewalać mordercze głębowi- 
sko Flory. Może ona uderzyć! 
w Zatokę Meksvkąńska i Flo­
rydę, lub też skierować się na 
Wyspy Bahamskie.

Na wyspie Haiti huragan 
zabił ponad 400 osób i pozo­
stawił po sobie obraz całko­
witego zniszczenia w dobytku 
ludzkim. Wszystko tam leży 
w gruzach.

Podjęte wiadomości radio­
we z Kuby donoszą, że pro­
wincja Camaguej’- uległa zni­
szczeniu, ale nie wiadomem 
jest jeszcze, ile osób straciło 
tam życie.
Wzburzone Fale

W brzegi Florydy uderzyły 
wzburzone fale Zatoki Meksy­
kańskiej, które wzmagają się 
z godziny na godzinę.

Na Kubie, w prowincji Ori- 
ente nastąpiły oberwania się 
chmur i wszystkie 15 rzek tej 
prowincji wystąpiły z brze­
gów, zalewiając wielkie ob­
szary ziemi. Ponad 7,000 ro­
dzin ratowało się ucieczką z 
nizinnych terenów na wzgó­
rze, na którym znajduje się 
wielka cukrownia Mayari.

Wstępne raporty z Kuby do­
noszą, że zbiory kawy w pro­
wincji Oriente uległy całko­
witemu zniszczeniu. Klęsce 
wichrów i powodzi uległy rów­
nież rozległe plantacje trzciny 
cukrowej.

‘Konserwatyści’ z Kardynałem Spellmanem 
Na Czele Krytykują Inowacje 

‘Liberałów’

MW
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“These Russians are not chang­
ing their attitude toward the Cap-

rze. W jej pogrzebie, który 
odbył się w siedzibie macie­
rzystej Zgromadzenia w Pnie­
wach, wzięło udział sześciu 
biskupów. Mowę żałobną wy­
głosił Ks. Arcybiskup Antoni 
Baraniak z Poznania.

więcej kłopotać x kupowaniem gazety 
Waszym gościnnym progu.

na słowa hrabiego. Ten, 
zaczął szukać w swoim

Dziennik Związkowy 
yncz chłopca dostar­
czymy OSOBOM, 
KTÓRE ZAMIESZ­
KUJĄ DZIELNICE 
MIASTA, OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NA­
BOI AGENCJE.

moment.
believe that this ratification is 
not construed as legitimatizing the 
Russian East European empire. 
We must never relax our work 
for eventual freedom of the Cap­
tive Nations.”

206 DESENI do dzierzgania, 
szydełkowania, szycia, tkania, 
wyszywania, stebnowania w na­
szym dużym Katologu Robótek 
na rok 1964 — już są gotowe! 
Zobaczcie grube swetry w sek­
cji fasonów, kapy na łóżka, płó­
tna ozdobne, zabawki, afgany, 
pokrowce. Wyślijcie 25c teraz 
w srebrze lub w 5c znaczkach 
pocztowych.

Poznań. (IC).— Przełożona 
generalna Sióstr Urszulanek 
Szarych, Matka Franciszka 
Popiel, poniosła śmierć w wy­
padku samochodowym we 
Wrześni, 16 sierpnia, w wieku 
47 lat. Przełożoną generalną 
swego Zgromadzenia, liczące­
go ponad 1,000 Sióstr, była od 
roku 1955.

Była zawsze bardzo czynna 
w pracy społecznej. Uchodzi­
ła za jedną z najwybitniej­
szych przełożonych zakonnych 
i dlatego była ostatnio prze­
wodniczącą Rady Wyższych 
Przełożonych Zak. żeńskich w 
Polsce. W okresie powojen­
nym organizowała prace Cari­
tasu w Kielcach. Po roku 1950 
przez 4 lata pracowała w PGR-

krytykowali faktycznych o- . 
siągnięć narodu polskiego w 
okresie powojennym. Wprost 
przeciwnie, nieraz wzywali 
do wytężonej pracy nad od­
budową zniszczeń wojennych 
i podniesieniem gospodarcze­
go i moralnego standartu ży­
ciowego. Ale chyba trudno 
oczekiwać od biskupów, by 
pochwalili takie rzeczy, jak 
niemoralna ustawa o przery­
waniu ciąży, rujnujące i ab­
surdalne podatki nakładane 
na instytucje kościelne, utrud­
nienia i ograniczenia nauki 
religii, zamykanie małych se­
minariów, narzucanie społe­
czeństwu ateizmu, usuwanie 
zakonnic z pracy i wyrzuca­
nie ich z klasztorów i tym 
podobne “osiągnięcia” złośli­
wych potentatów komuni­
stycznych. Ateiści utożsamia­
ją postawę obywatelską z po­
stawą komunistyczną, a Epi­
skopat wraz z ogromną więk­
szością społeczeństwa tej toż­
samości nie uznaj e, i to iest 
źródłem zatargów i nieporo­
zumień.

five Nations. We have only to 
look at Poland. The so-called re­
forms of 1956, the slight breath 
of free fresh air permitted the 
Polish people by the Communist 
puppet leaders, are rapidly being 
repealed.

“Once again armed militiamen 
are forcing their way into the 
churches. Cultural publications 
are being closed down. Mona­
steries and convents are being 
confiscated, secret police are again 
plying their repressive trade.

“Therefore I reject the view' 
of those who hail the nuclear test 
ban as the beginning of a ‘detente’. 
I refuse to agree with some mis­
guided ‘experts’ who seize upon 
each conciliatory gesture from 
Moscow as an opportunity to blast 
off into the ‘coexistance’ orbit.

“I am favorably inclined to

Wypełniacie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów, adrssu- 
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.

ALICE BROOKS 
KATALOG 
Jak Nigdy 
Przedtem!

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proso* 
doręczać mi do domu aeii raty w tygodniu, a ir który obo­
wiązuję się płacić chłopcu regularnie.

tny wsady, jakimi się kierujemy w stosunku do

NASZYCH CZYTELNIKÓW
W myśl naszego hasła — wy chcecio

ateistyczne Fakty i Myśli 
30 września.
przeciwstawić
Jana XXIII, który wyraził się 
z uznaniem o osiągnięciach 
społecznych rządu Gomułki, 
stanowisku Ks. Prymasa, któ­
ry “widzi sytuację Polski 
czarno”, i który w kazaniu 
wygłoszonym w Częstochowie 
26 sierpnia “zawarł ładunek 
sarkazmu, zgryźliwości i czar­
nowidztwa”. Ładunek ten, 
pisze dalej autor, “wsparty 
został pokaźną porcją inwek­
tyw i obelg ze strony arcybi­
skupa B. Kominka, który w 
swoim kazaniu za główny cel 
ataku wybrał sobie ateistów 
‘fanatycznych, wojuj ą c y c h, 
zaślepionych, pełnych złości i 
sekciarstwa’.”
Fałszywe Zarzuly

Obydwa artykuły fałszywie 
przedstawiają stanowisko Epi­
skopatu. Biskupi nigdy nie

!ł!» Dędzleci* «ię już 
Znajdziecie ją zawsze na

Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 
umieszczony poniżej i przesłać go na adres:

Szefa bezpieki, Radkiewi­
cza skazano coprawda na 12 
lat więzienia za okrutne kato­
wanie więźniów, których w 
rzeczywistości zgładzono dal­
szych kilkadziesiąt tysięcy, a 
którzy nie podobali się komu­
nistom. Z wyroku tego uśmiał 
się najwięcej sam Radkiewicz, 
który ani godziny nie spędził 
w więzieniu i żyje sobie spo-; 
kojnie w komfortowej willi, i 
pobierając wspaniałą “emery­
turę” czyli nagrodę za przy­
sługi oddane komunistom swo­
ją zbrodniczą działalnością.

4> •> 4*
Pamiętnym pozostanie z

Wypełnijcie ten kupon przy 
zamawianiu wzorów adresu­
jąc: — Dziennik Związkowy, 
1201 Milwaukee Ave., Chicago 
22, Illinois.

Gdańsk. — Z Londynu do) 
Warszawy powróciła delega-j 
cja polskiego rybołóstwa, bio- 
rąca udział w posiedzeniu 
Międzynarodowej Konwencji 
Rybackiej dla Północno- 
Wschodniego Atlantyku. 
Konwencja ta skupia obecnie 
14 państw prowadzących in­
tensywne połowy na wodach 
mórz i Oceanu Atlantyckiego 
w paśmie od Gibraltaru po 
Grenlandię i Morze Białe. 
Spośród państw socjalistycz­
nych członkami Konwencji 
jest Polska i ZSRR.

i Marą uznania roli polskie­
go rybołówstwa w tym rejo­
nie jest wybór polskiego u- ) 
czonego prof. Waleriana Cię- 
glewicza z Morskiego Insty- i 
tutu Rybackiego w Gdyni na 
przewodniczącego jednego z 
trzech komitetów regional­
nych Konwencji. Komitet ten 
ma za zadanie formułowanie 
wniosków i opracowanie 
przepisów w zakresie ochro­
ny fauny morskiej na wodach 
Morza Północnego, Rynny 
Norweskiej, Morza Irlandz­
kiego i Kanału La aMnche.

Wzór 7208
Szydełkowany czepeczek i ręka­

wiczki dla dziewczynek. Możecie 
je zrobić gładkie lub też ozdobić 
haftem, guziczkami lub cekinami.

Wzór 7208 obejmuje wskazów­
ki wyszydełkowania kompletu w 
rozm. 2 do 8 lat.

Cena wzoru 35 centów. Nale- 
żytość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5c znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówkę.

Numer Como......_ „ N»rw» niter.

Wzór 4620
Zrobicie bardzo dobre wraże­

nie w takiej sukience, a szczegól­
nie jeżeli chcecie wyglądać smu­
klej. Nadaje się ona dla pań tęż­
szych.

Wzór 4620 można nabyć w wiel­
kościach 34, 36, 38, 40, 42, 44, 46 
48. Na wielkość 36 potrzeba 2% 
jarda 45 cal materiału.

Cena wzoru 50 centów. Nale- 
żytość prosimy nadsyłać w srebrze 
lub w 5e znaczkach pocztowych. 
Z Kanady gotówkę.

z
Autor usiłuje 
stan o w i s k o

Tygodnik Ateistów Przypuszcza Złośliwy 
Atak Na Episkopa polski i Prze­

kracza La: y

Tragiczny Zgon Przełożonej
Sióstr Urszulanek Szarych

nistycznych działalność pro­
kuratora żarakowskiego, któ­
ry występował w procesach w 
całej Polsce i miał stuprocen­
towy posłuch w sądach, ob­
sadzonych komunistycznymi 
sędziami. Kto nie był skazany 
na śmierć, o tym zaginął słuch 
w więzieniu.

4- 4- 4>
Tych przykładów “socjali­

stycznego porządku prawnego 
i “komunistycznej praworząd­
ności” Ryszard Strzelecki na­
turalnie nie przytoczył, ale 
znają je na pewno miliony lu­
dzi w Polsce i trudno im sobie 
brać na przykład te “prawo­
rządne” wyczyny komuni­
styczne.

Organ Bezbożników Zarzuca, Ze 
Biskupi w Polsce Stoją Po Za 
Granica Soboru Watykańskiego

Wyróżnienie
Polskiego
Uczonego

Międzynarodowa 
Konferencja 
Fizyków

Kraków.
! odbyła się dziewiąta między­
narodowa konferencja fizy­
ków zajmujących się zagad­
nieniami wysokich energii. 
Udział wzięli fizycy z Polski 
i 7 krajów socjalistycznych: 
ZSRR, CSRS, NRD, Węgier, 
Bułgarii, Rumunii i ChRL. W 
konferencji zorganizowanej 
przez krakowski oddział Za­
kładu Fizyki Wysokich Ener­
gii Instytutu Badań Jądro­
wych oraz Ii Katedrę Fizyki 
Akademii Górniczo-Hutniczej 
— w ramach działalności pań­
stwowej rady do spraw poko­
jowego wykorzystania ener­
gii jądrowej — uczestniczyło

i około 100 wybitnych fachow­
ców. W czasie obrad wygło-

i szono S0 referatów, w tym 
1‘około 20 polskich.

Doktór Różycki siedział przy kolacji, którą po powrocie 
ze swej podróży spożył w towarzystwie hrabstwa. Pan se­
kretarz był dziwnie milczący i roztargniony. Jego porozu­
miewawcze spojrzenia szukały ustawicznie spojrzeń Ireny. 
Lecz gdy się nawet wzrok ich spotkał, to pan sekretarz nie 
mógł nic więcej w jej spojrzeniu wyczytać, oprócz przy­
gnębienia i bezradności.

. Przed kolacją odbył z nią małą konferencją i objaśnił 
ją w kilku słowach o niebezpieczeństwie, grożącym jego 
zamiarom, których jeszcze wcale nie znał. Niebezpieczeń­
stwo można było uniknąć jedynie powstrzymując ••wyjazd 
hrabiego o jeden dzień przynajmniej.

Ale czy jej się to uda? Próbowała wprawdzie w deli­
katny sposób odwieść go od tego zamiaru, ale Karol-Ludwik 1 
oparł się stanowczo i sama Irena widziała, że usiłowania 
jej nie mogą absolutnie na powodzenie liczyć.

Również i Karol-Ludwik był roztargniony i rozstroje- I 
ny: Jego myśli były niepodzielnie przy Andzi i zastanawiał) 
się nad tym wszystkim, co mu doktór Rudzicki mówił.

Rozmowa rwała się co chwiła, było więc całkiem zrozu­
miałe, że Karol-Ludwik wstał od stołu już o wpół do dzie­
wiątej. Wszak miał jutro zrana jechać, a pociąg odchodził) 
o siódmej godzinie. Prócz tego miał jeszcze coś do pomó­
wienia ze swoim sekretarzem i dać mu rozmaite zlecenia i 
na czas swej nieobecności.

Karol-Ludwik skorzystał ze sposobności, by się poże­
gnać z Ireną. Było mu to bardzo na rękę, że był przy tym 
Rudzicki. Przynajmniej Irena nie mogła okazywać przy 
obcym człowieku swojej natrętnej miłości.

Na korytarzu spotkał starego służącego Józefa, który 
blisko pół wieku przesłużył na zamku Wątory. Starzec pa­
trzał ze smutkiem na swego pana, który już nazajutrz miał,! 
opuścić swój dom i rodzinę.

— Czy już wszystko spakowane? — zapytał Karol- ' 
Ludwik.

Stary kiwnął głową ze smutkiem.
— Podług rozkazu, jaśnie panie.
— Żebyś tylko nie zapomniał zbudzić mnie na czas ju-! 

tro z rana. Pociąg odjedża rano ze stacji. Pukaj zatem 
do moich drzwi, dopóki się nie obudzę.

Gdy zauważył, że w oczach starego łzy błyszczą, uczuł 
się sam wzruszonym i uścisnął go z uczuciem za rękę.

— Ale cóż to znaczy, Józefie? — zapytał dobrodusznym 
“•nem. — Czy sądzisz, że rozstając się na czas jakiś z do- 

.em, rozstaję się już z tym światem? Bóg pozwoli, że może 
niezadługo zobaczymy się znowu...

Skinął jeszcze raz głową staremu i poszedł z Rudzickim 
do swego pokoju.

Teraz musiał pan sekretarz skupić całą swoją uwagę, 
by pojąć, co do niego hrabia mówi. Myśli jego były zgoła 
czym innym zajęte. Ustawicznie rozważał pytanie, w jaki, 
sposób możnaby powstrzymać, a przynajmniej odroczyć | 
wyjazd Wątorskiego. Bo powstrzymać ten wyjazd musiał I 
za każdą cenę...

I podczas gdy hrabia objaśniał go co do pewnego kon­
traktu o wyrąb lasu — Rudzickiemu przyszło na myśl, czy 
nie byłoby dobrze wsypać panu swemu proszku na sen do 
szklanki. Ale nie miał tego środka pod ręką, a gdyby nawet 
go miał, to nie ulega kwestii, że wierny swym obowiązkom 
stary Józef łomotałby tak długo do drzwi jego sypialni, aż 
by go z największej nawet narkozy na czas obudził. Potem, 
rozumiejąc zaledwie piąte przez dziesiąte zlecenia swego 
chlebodawcy, zastanawiał się Rudzicki nad tym, czyby nie 
mgż^a coś złego koniom zrobić, tak żeby się stały niezdol- 

f’o p-^wiezienia dziedica na kolei. Ale gdyby nawet, 
j. 2 miał do dyspozycji swój automobil...

Nagle zwrócił znowu uwagę 
skończywszy swoje dyspozycje, 
biurku jakiegoś papieru.

— Najprawdopodobnie mani
z tek w bibliotece — rzekł właściciel zamku, powstając; — 
wybacz, że się oddalę na chwilę.

I wyszedł do biblioteki.
(Ciąg dalszy nastąpi)

Narodów, Mówi Senator Scott
Republikanin z Pennsylvanii Wygłosił 

miernie Przemówienie Na Sejmie

Brytyjczyk Dowódcą
Paryż (UPI)—Generał Ly­

man L. Lemnitzer, naczelny 
dowódcą aliancki sił zbroj­
nych w Europie, zamianował 
brytyjskiego ganerała, Sir 
Roberta Bray dowódcą alian­
ckich sił zbrojnych w Północ­
nej Europie. Obejmie dowódz­
two po gen. Sir Harold Py- 
man, który przechodzi na 
emeryturę.

(Ciąg dalszy)
W pustych pokojach było Andzi przykro i straszno. 

Miała uczucie, jakby z domu tego wyniesiono trupa, ze 
wszystkich kątów wystawały widma przeszłości... Dlatego 
była kontentna, gdy pan Zarzycki przynaglał do pośpiechu. 
Zresztą był już czas na pociąg.

Rzuciwszy ostatnie pożegnalne spojrzenie domowi, a 
raczej pustym ścianom — udała się jeszcze raz do go­
spodarza.

— Pan wie, panie Bolikiewicz — rzekła na przywitanie 
— że mój mąż od czasu swego odjazdu od trzech miesięcy 
nie dał o sobie nawet znaku życia. Dlatego zmuszona jestem 
wyjechać z jego kuzynem i w domu krewnych poszukać 
opieki. Pomimo tego spodziewam się, że wróci on tu jeszcze. 
Otóż, gdyby to nastąpiło, zechce pan doręczyć mu ten list, 
z którego dowie się o miejscu mojego pobytu.

Ciężko jej to przychodziło kłamać, sądziła jednak, że 
czyni to dla dobra swego ukochanego męża.

Pan Bolikiewicz wyraził jej swoje ubolewanie i pożeg­
nawszy się z nią, obiecał sprawę załatwić.

Z tym wszystkim uczuła Andzia pewną ulgę, gdy zna­
lazła się w dorożce ze synkiem i siostrzeńcem Rudzickiego. 
Ten ostatni spieszył się zaś, by czasem pociągu nie zapóźnić
1 nie wypuścić ofiary z rąk swoich.

Na dworcu opanowało znowu Andzię uczucie niepew­
ności i bojaźni, podobne uczuciu, jakiego doświadczyła była 
wówczas, gdy stary Rudzicki dyktował jej list do męża.

Zdawało się jej, że znowu słyszy ów tajemniczy głos, 
ostrzegający ją przed nieszczęściem.

Ale jej towarzysz powrócił już z kasy kolejowej z bile­
tami jazdy. Czas naglił. Pociąg stał już w hali, czekając 
tyłko sygnału do odjazdu. Pan Zarzycki znalazł się też nie­
zadługo wraz z młodą kobietą i jej dzieckiem w wagonie
2 klasy.

Gdy się obejrzał, ujrzał mężczyznę zmierzającego ku 
pociągowi szybkimi krokami i w widocznym rozdrażnieniu.

ROZDZIAŁ XIII.

Napisana przez K. Niemirycza

BEZWIEDNE

SPECJALNY KATALOG Wzo­
rów na jesień i zimę już wy­
szedł z druku. 300 różnych po­
mysłów i KL'PON na jeden wzór, 
który sobie wybierzecie zupełnie 
DARMO. Wzory do sportu, do 
szkoły, do podróży, na specjalne 
okazje, a także do Godzinnego no­
szenia. Cena katalogu 50 centów. 
Zamówcie przesyłając 50c w sre­
brze lub .w 5c znaeokacb poczto-

I

Washington (UPI) — 
kretarz dep. rolnictwa, 
ville L. Freeman uda się w 
przyszłym miesiącu do Am­
sterdamu, celem zwiększenia z 
Europą handlu produktami 
farmerskimi. Później z Am­
sterdamu odleci do Rzymu, ce­
lem wzięcia udziału w zebra­
niu organizacji żywności i rol­
nictwa Narodów Zjednoczo- 
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Komplet Na Zimę

Warszawa (IC). Tygodnik 
ateistów Argumenty z 29go 
września zamieścił złośliwy 
atak na Episkopat polski, sta­
wiając absurdalne twierdze­
nie, że “Episkopatt polski po­
zostałe nadal poza Soborem, 
któremu Jan XXIII poświę­
cił ostatnie lata życia”. Mię­
dzy dwiema sesjami Soboru 
Episkopat miał rzekomo “sze­
rokie możliwości rewizji swej 
dawnej postawy, zgodnie z so­
borowym hasłem ‘accomodata 
renovatio’. Niestety, nie wyko­
rzystał tej szansy... w szcze­
gólności w sprawie pokoju i 
normalizacji stosunków po- 
midzy Kościołem i państwem 
socjalistycznym.”

Autor — nie wiadomo na 
jakiej podstawie — oskarża 
biskupów polskich o to, że 
podczas gdy cały świat, za­
równo ludzie religijni jak i 
niewierzący, “odnieśli się nie­
zwykle serdecznie do pokojo­
wych dążeń i inicjatywy pa­
pieża... jedynie Episkopat pol­
ski został głuchy na głos opi­
nii publicznej i nawoływania 
‘papieża pokoju’... a wszelkie 
przejawy szczerej sympatii 
dla pokojowej działalności 
Jana XXIII i jego wysiłków 
w kierunku otwarcia Kościoła 
w stronę socjalistycznego 
Wschodu, spotykają się z ta­
ką niechęcią ze strony władz 
kościelnych w Polsce”. (Fak­
tycznie, biskupi polscy nigdy 
nie wyrazili niechęci dla tych 
wysiłków Jana XXlII).
Obłudna Skarga

Biskupi polscy — pisze da­
lej autor — występują często 
w roli rzeczników normaliza­
cji stosunków między Kościo­
łem a państwem. Ale “soboro­
wa dyskusja na temat nowych 
form dialogu Kościoła ze świa­
tem nie znalazła właściwie 
żadnego odbicia w postawie i 
działalności Episkopatu”. Bi­
skupi nie zastosowali się rze­
komo zupełnie do wezwania 
Jana XXIII, który pouczał: 
“Niech katolicy nie kierują 
się tylko własnymi interesa­
mi i współpracują lojalnie we 
wszelkiej sprawie dobrej sa­
mej w sobie lub mogącej pro­
wadzić do dobra”. Taką 
“sprawą dobrą” jest w prze­
konaniu autora ustrój komu­
nistyczny w Polsce i dlatego 
biskupi winni z nim współ-’ 
pracować. Tymczasem, wbrew 
porozumieniu z 1950 r. odma­
wiają współpracy z tym ustro­
jem, uparcie ignorują, lub na­
wet złośliwie krytykują nie­
które jego elementy jak np. j 
ustawę o przerywaniu ciąży, I 
kolonie wakacyjne dla dzieciI 
i t.p. Autor bierze za złe bi­
skupom to, że “nader skwapli­
wie podejmują obronę praw 
osoby ludzkiej. Najbardziej 
zagrożonym prawem człowie­
ka wydaj e im się wolność su­
mienia”.

Podobny atak na biskupów i 
polskich zamieściły również

(Ciąg dalszv ze str. 1)
I rankiewicz zapowiadał naj­
pierw “ucięcie rąk,” wówczas 
dla uspokojenia ludzi przyrze­
czone rewizję zbrodniczych I 
wyroków, wydanych obok; 
wspomnianej powyżej działal­
ności bezpieki. Rewizję przer- j 
wano, kiedy liczba owych 
zbrodniczych wyroków stwier­
dzonych przekroczyła 6,000...

' ’^łfedelphia. (KW) — Zna- 
i-mienn® przemówienie na 34

• Sęwhie Związku Narodowego 
^Polskiego wygłosił senator
• Hugh Scott (R-Pa.). Zapowie-
• dział wówczas, że .będzie gło- 
’ sował za zatwierdzeniem przez
• Senat atomowego układu mo-
■ skiewskiego, ale pod tym wa- 
i runkiem, że Stany Zjednoczo-
■ ne nie wyrzekną się dążeń do 
. uwolnienia narodów europej­

skich ujarzmionych przez Ro­
sję. Mowę Senatora podaj e-

. my w całości.
• Speaking at the convention of
• the Polish National Alliance at 

the Benjamin Franklin Hotel, R.
■ S. Senator Hugh Scott (R.-Pa.) 

said:
“I think it is vital that we un- ) 

derstand the meaning of the par­
tial test ban treaty now under' 
debate in the Senate — what it j vote for ratification of the test 
will do, and more important, what ban. But I will do so only if I 
it won’t. i am convinced that the United

“It will reduce the amount of • States will not be lowering its 
deadly fallout in the atmosphere euar<* against treachery for one 
for as long as it is not violated. monttent- I will do so only if I 
That is good, but that is all.

“Mr. Khruschev has not really 
renounced his intention of bury­
ing us. He only wants us to be­
lieve that it won't hurt very much. 
Indeed, a recent Soviet Com­
munist party declaration stated: 
“We not only believe in the in- W Wielkości Aż Do 48 
evitable destruction of capitalism, 
but are doing everything for this 
to be accomplished ąs soon as p*s-.g 
sible.” ..No treaty will change tha't.

Stoją od lewej ku prawej:— Senator Hugh Scott, Prezes 
ZNP Karol Rozmarek i Cenzor ZNP Edward P. Kozmor.
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ROCKEFELLER W BRCKSELL—Gubernator New Yorku. Nel­
son Rockefeller (z prawej) w rozmowie z królem belgijskim 
Baudouinem na tarasie pałacu królewskiego w Brukseli, stolicy 
Belgii. Rockefleler odbywa wraz ze swą małżonką turę po 
Europie. Zwiedził już Italie, Watykan, Anglię i Zachodnie Niem­
cy. Z Belgii ma sie udać do Francji.
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Co Słychać Na Jakubowie?
Srebrny Jubileusz Oddz. Mężczyzn—Stow. Im. 

Jezus. — Zakończenie Nowenny Do Św. 
Teresy w Ten Poniedziałek. — Szkoła Ku­
linarna Br. Niewiast Różańca Św. — Wi­
zytacja III Zakonu

W ten poniedziałek, dnia 7go 
października o godz. 7:30 wieczo­
rem odbędzie się uroczyste za­
kończenie Nowenny do św. Tere­
sy od Dzieciątka Jezus. Przy 
zakończeniu wszyscy obecni otrzy­
mają jako pamiątkę Różę jako 
symbol otrzymanych łask podczas 
nowenny za wstawienictwem św. 
Teresy. Zaprasza się parafian i 
wogóle wiernych do jaknajilcz- 
niejszego współudziału. Kazania 
i Nowennę prowadzi, O. Her­
man Ziemba, O.F.M. Misjonarz 
z Zakonu OO. Franciszkanów, z 
Green Bay, Wisconsin. z

Szkoła Kulinarna
W tą już środę wieczorem dnia 

9go października, po Nabożeństwie 
Różańcowym, Bractwo Niewiast 
Różańca św. urządza Szkołę kuli­
narną pod egidą Peoples Gas Light 
and Coke Company, na którą za­
prasza nietylko wszystkie człon­
kinie wraz z rodzinami ale i 
wszystkich parafian i przyjaciół 
Jakubowa. Pani Stefania Sowi- 
zrol, przewodnicząca Komitetu za­
pewnia, iż ktokolwiek raczy przy­
być tego nie pożałuje. Dużo bę­
dzie nagród wartościowych premii. 
W dodatku podana będzie i prze­
kąska smaczna. Ponadto będzie fa­
chowa demonstracja tycząca się 
sztuki kulinarnej. Bilety do na­
bycia przy wejściu do sali.

Srebrny Jubileusz
W niedzielę, dnia 13go paździer­

nika pp. Jan i Władysława Ćwiok 
obchodzić będą 25-tą rocznicę 
szczęśliwego pożycia małżeńskie­
go. Ad multos annos!

Zebrania
W ten poniedziałek dnia 7 go 

października po zakończonej No­
wennie do św. Teresy, w sali 
zwykłych zebrań odbędzie się po­
siedzenie Bractwa Dziewic Różań­
cowych. Po posiedzeniu Social 
Uprasza się wszystkie człoAkinie 
o przybycie, ponieważ pod obrady 
pójdą nader ważne sprawy.

roczyste przyjęcie odbędzie się 
zaraz po nabożeństwie w sali po­
siedzeń we wtorek dnia 15go paź­
dziernika.

Z Karty Załebnej
W środę dnia 25go październi­

ka o godz. lOtej rano w kościele 
św. Jakuba odbył się pogrzeb ś.p. 
Jakuba Milewskiego a o godz. 
11-ej ś.p. Tomasza Pietruszka.

W sobotę zaś dnia 28go wrze­
śnia, o godz. 10-tej pogrzeb ś.p. 
Kazimierza Rechcygiel, a w śro­
dę dnia 2go października o godz. 
9-tej pogrzeb ś.p. Wm. Dziewior. 
Zwłoki zmarłych pochowano na 
parcelach familijnych na Cmen­
tarzu św. Wojciecha. Niles, Ill.

Bierzmowanie
W niedzielę, dnia 27go paździer­

nika o godz. 3-ciej po południu 
w Kościele św. Jakuba, Sakra­
mentu Bierzmowania udzieli Jego 
Eks. Ks. Arcybiskup Bernard J. 
Sheil, D. D. Wszyscy ci w pa­
rafii, którzy jeszcze nie byli bierz­
mowani powinni się tą sprawą 
zająć przy tej okazji. Kandyda­
ci do bierzmowania mają podać 
swe imiona i nazwiska w Ofisie 
Parafialnym przy najbliższej spo­
sobności. Po bliższe informacje 
co do nauk i innych rzeczy ty­
czących się Bierzmowania nale­
ży się kontaktować Ks. Br. Szcza­
wińskiego, miejscowego ks. Wi­
karego gdyż on zajmuje się szcze- 
gułami tyczącymi się tej sprawy.

Posiedzenia
W ten wtorek, dnia 8go paźdz. 

o godz. 8mej wieczorem, w sali 
zwykłych posiedzeń odbędzie się 
nader ważne zebranie Oddziału 
Mężczyzn Stow. Im. Jezus. Wśród 
innych spraw omawiana będzie 
sprawa Bankietu Jubileuszowe­
go. Pan Alfons Jamrożek, prezes, 
uprzejmie zaprasza wszystkich 
członków do udziału. Na tym po­
siedzeniu można będzie uiścić za 
bilet.

Kampania Werbunkowa
Podczas Nowenny do Św. Tere­

sy, Tow. św. Teresy przy Par. św. 
Jakuba, urządza wielką kampanię 
na nowe członkinie. Można się za­
pisać przed lub po nabożeństwie 
podczas Nowenny z wyjątkiem dn. 
ostatniego.

W ostatni dzień Nowenny bę­
dzie można się zapisać przed na­
bożeństwem. Wstępne do tego po­
pularnego zespołu czcicielek św. 
Tereni podczas tej kampanii 
będzie wolne. Może się zapisać 
każda parafianka, mężatka lub 
panna, dobrego charakteru. U-

Kalendarzyk 
Zabaw

Sobota, 12 Paźdz.
Związek Byłych Wartowników, 

Koło Chicago urządza zabawę je­
sienną w sobotę 12go października, 
w sali Crysal Ballroom, pnr. 2701 
W. North Ave., początek o godz. 
8:30 wieczorem. Do tańca przygry­
wać będzie doborowa orkiestra 
“Blue Band”. Do licznego udziału 
zapraszamy członków, przyjaciół i 
sympatyków. — Komitet.

Jesienną Zabawę urządza Klub 
Pińczowian Nr. 1 na południowej 
stronie miasta, w Sobotę, 12go 
października, w School Halt, przy 
4758 So. Honore ul.

Początek o godzinie 8ej wieczo­
rem. Muzyka S. Bulanda.

Upraszamy członków, członkinie, 
przyjaciół sympatyków, i całą Po­
lonię o przybycie. Komitet ma nie­
spodziankę dla gości. — Bruno Ko­
pec, prezes; Maria Deszcz, sekr. 
prot.; Antoni Kozieł, przewodni­
czący.

Dorocznym zwyczajem Chór Ka­
lina urządza Bal Wilkołaków, któ­
ry zwykle miał miejsce w ostatnią 
sobotę w październiku. W tym 
roku odbędzie się Jesienny Bal 
trochę prędzej i w zmiennym stylu. 
W sobotę, 12 października w sali 
Walsha, 1014 Noble ul., narożnik 
Cortez odbędzie się zabawa tanecz­
na pod nazwą “It’s Polka Time 
Again.” Do tańca będzie przygry­
wać orkiestra radiowa, Mariana 
Lush.

W. Zaber, prezeska wraz z ko­
mitetem — Janina Kroll, Eleonora 
Czachor, Walentyna Kędzior, Zo­
sia Cichewicz, Frania Micek, He­
lena Ricketts, Felicja Dembicka, 
Emilia Jaroch i Maria Cencula 
pracują wspólnie ażeby impreza 
ta była sukcesem.

Bara będzie obficie zaopatrzona, 
kanapki wyśmienite i niespodzian­
ki dla gości 

Bankiet Jubileuszowy
W niedzielę dnia 13go paź- 

dzirenika, Oddz. Mężczyzn—Stow. 
Stow. Najśw. Imienia Jezus — 
obchodzić będzie Srebrny Jubi­
leusz swego istnienia. Rano na 
mszy św. o 8ej do Stołu Pańskiego 
przystąpią wszyscy członkowie 
tego Oddziału. Wieczorem zaś o 
godz. 5:30 w sali parafialnej od­
będzie się wspaniały bankiet. .Po 
Bankiecie wykonany będzie pięk­
ny program treści zajmującej dla 
ubawienia szanownych gości. 
Po programie nastąpi zabawa ta­
neczna przy dźwiękach doboro­
wej orkiestry popularnie znanej 
jako “The Naturals”. Ktoby ży­
czył sobie uczestniczyć w tej im­
prezie i przy tern poprzeć nader- 
wniosłą sprawę, powinnien sobie 
zamówić rezerwacje. A można 
to uczynić w tą niedzielę dnia 
6go października, w głównym 
przedsionku kościelnym po każ­
dej mszy św. Czysty dochód 
przeznaczony jest na Fundusz Bu­
dowy Nowego Kościoła.

Zabawa Jesienna
W niedzielę dnia 20go paździer­

nika, po południu po Nabożeń­
stwie Różańcowym, w sali para­
fialnej odbędzie się Jesienną Za­
bawa Tow. Apos. Modlitwy. _
Pani Franciszka Redding, przeło­
żona Komitetu krząta się wraz 
z Komitetem, aby impreza ta u- 
dała się możliwie jak najlepiej. 
Bilety nabyć można już od człon­
kiń.

Jesienny Bal 
Chóru Kalina 
12 Października

Jesienny Bal który urządza Chór 
Kalina, pod nazwą “It’s Polka Time 
Again”, odbędzie się już za tydzień 
w sobotę, 12 października, w sali 
Walsh’s, 1014 Noble ul., róg Cortez 
i Milwaukee ave. Początek zabawy 
będzie o godz. 8:30, a dla miłośni­
ków tańca, będzie przygrywać ra­
diowa orkiestra Mariana Lush.

Komitet szczerze pracuje nad tym, 
aby impreza była sukcesem.

Kaliny — serdecznie zapraszają 
wszystkich przyjaciół, .znajomych, 
brać śpiewaczą i wszystkich sympa­
tyków do wzięcia udziału w tej za­
bawie. Gwarantują, iż wszyscy u- 
czestnicy zabawią się wesoło w ich 
gronie. Lottie Zaber, prezeska; Jani­
na Kroll, Eleonora Czachor, Frania 
Micek, Walentyna Kędzior, Zosia 
Cichewicz, Helena Ricketts, Felicja 
Dembicka, Emilcia Jaroch, Maria 
Sobota i Maria Cencula, jeszcze raz 
przypominają Polonii o ich “It's 
Polska Time Again”, Balu który od­
będzie się w przyszłą sobotę, 12-go 
października. Do miłego zobaczenia 
sie. — Janiną Kroi1, korespon.

Komitet uprzejmie zaprasza PRZYSŁUŻĄ się najlepiej spra- 
wszystkich przyjaciół, znajomych i I wie polskiej, kto nowego członka 
sympatyków do poparcia tej za-; do Związku Narodowego Polskie- 
bawy. — Janina Kroll, koresp. 1 go zwerbuje.

Jesienna Zabawa 
Koła b. Żołnierzy 
5-tej K. D. P.

Zaprasza na Jesienną Zabawę 
Taneczną, która odbędzie się dnia 
19 października, w dużej sali Hum­
boldt P. K. Commandory, przy 
2401 N. Kedzie Blvd. Jak rok rocz­
nie zabawy 5-tej K.D.P. cieszą się 
dużym powodzeniem ze względu 
na doborową orkiestrę, dobrze za­
opatrzony bufet, który jest pod o- 
pieką Pań.

Początek zabawy o godzinie 8:30 
wieczorem. Wstęp tylko $2. Na 
poparcie tej zabawy, warto zazna­
czyć że Koło 5-te Kresowej Dy­
wizji Piechoty, rok rocznie prze­
znacza pewne kwoty pieniężne na 
pomoc inwalidom, rozsianym po 
świecie, szkolnictwo polskie w 
Chicago, oraz na harcerstwo.

Przeto Zarząd Koła uprzejmie 
zaprasza wszystkich członków Ko­
ła, sympatyków oraz Polonię Chi- 
cagoską na poparcie tej imprezy, 
ponieważ dochód z tej właśnie za­
bawy całkowicie jest przeznaczo­
ny jedynie na cel wyżej wspom­
niany jak Inwalidów 5 K.D.P., 
Szkolnictwo i Harcerstwo. — Za 
Zarząd: — Karol Borkowski, pre­
zes; Walenty Poniecki, sekretarz.

Klub Hyżne —
Kub Hyżne obchodzić będzie 35- 

lecie swego istnienia. Bankiet po­
łączony z zabawą taneczną odbę­
dzie się w sobotę, 12 października, 
w sali Sikora, pnr. 4758 So. Marsh­
field Ave. Początek o godzinie 6ej 
wieczorem.

Komitet Bankietu zaprasza całą 
Polonię, przyjaciół i sympatyków 
Klubu do poparcia tej imprezy i 
uroczystości Klubu.

Uprasza się również członków i 
członkinie -o zarezerwowanie bile­
tów na Bankiet. Wstęp na zabawę 
wnosi 1 dolara.

Przewodnicząca Józefa Bukala, 
prezes; Józef Pieńczak, sekretar­
ka, prot. Jadwiga Paściak.

Synowie i Córy Polonii Chicagoskiej
w Służbie w Szeregach Armii U. S. A.

Żołn. Donald J. Piotrowski
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Żołn. Donald Piotrowski, 
syn Joanny Piotrowskiej, 
zam. pnr. 3200 S. 48 ulica w 
Cicero, 111., ukończył ośmio- 
tygodniowy kurs Policji Woj­
skowej w The U.S. Army 
Training Center w Forcie 
Gordon, Ga. Na kursie tym 
otrzymał on wiadomości o 
prawie cywilnym i wojsko­
wym, o kontroli ruchu koło­
wego, czytanie map, kontrolę 
jeńców wojennych i wiado­
mości o obronie własnej. 
Wstąpił on do Armii w maju 
b.r. i pierwsze przeszkolenie 
otrzymał w Forcie Leonard 
Wood, Mo.

Piotrowski ma lat 23 i 
uczęszczał do Morton East 
Szkoły Średniej.

Z Gminy 79 ZNP
Tow. Przodownica, Gr. 871 

ZNP ma swe posiedzenie w 
poniedziałek 7go październi­
ka o godz. 7:30 wieczorem, w 
sali św. Kazimierza, pnr 2236 
S. Whipple ul. Prosimy człon­
kinie o liczne przybycie. — 
Kazimiera Stasiak, prezeska, 
Adela E. Kozłowska, sekr. fin.

* * *
Gr. 1189 ZNP, Tow. Pro­

mień Wolności odbędzie swe 
posiedzenie we wtorek 8-go 
października o godz. 7:30 wie­
czorem, w sali św. Kazimie­
rza, pnr 2236 S. Whipple ul. 
Upraszamy członkinie o punk­
tualne przybycie. — Helena 
Wasilewska, prezeska, Mela­
nia Wasilewska, sekr. fin.

a

Żołn. Alex F. Sumoski
Żołn. Alex F. Sumoski, lat

23, syn pani Albiny B. Gaides, 
zam. pnr. 4062 Ś. Campbell 
ul., ukończył ośmio ty godnie- 

Głosy Czytelników
W Sprawie Polskich Programów Na Radio 

Free Europe
Szanowny Panie Redaktorze;

Przed kilku dniami przyby­
łem z Europy do Stanów Zje­
dnoczonych i teraz dopiero 
wpadł mi w rękę artykuł — 
“Światła i Cienie” jaki ukazał 
się w “Dzienniku Związko­
wym” z dnia 7go września.

Autor podpisany pseudoni­
mem JUR wyraża wątpliwo­
ści, czy postulaty Polonii i e- 
migracji w sprawie uznania 
naszych granic zachodnich 
przekazywane są do Kraju w 
sposób ścisły przez Radio Wol­
nej Europy. P. Jur sugeruje 
wyraźnie czytelnikom, że u- 
stępy odnoszące do granic są 
przez nas pomijane, co, jak 
pisze, — “jest tylko prawdą 
częściową, a więc w ogóle 
prawdą nie jest.”

Dla zespołu dziennikarzy 
polskich pracujących w Radio 
Wolna Europa zarzut nierze­
telnego, niezgodnego z praw­
dą, informowania opinii pu­
blicznej w Kraju w sprawie 
tak zasadniczej jak granica na 
Odrze i Nysie jest okarżeniem 
bardzo poważnym. Całe szczę­
ście, że publicysta “Dzienni­
ka Związkowego” sformuło­
wał je w formie wątpliwości. 
Czy jednak nie należało w imię 
tej samej zasady rzetelne­
go informowania czytelników 
sprawdzić owych wątpliwdści 
u źródła przed ogłoszeniem 
ich w druku. Gdyby p. Jur 
zwrócił się naprzykład do pol­
skiego kierownictwa RWE w 
Nowym Yorku dowiedziałby 
się z pewnością, że uchwały i 
rezolucje podejmowane przez 
czołowe organizacje polonijne 
i emigracyjne przekazywane

Uczczono Pamięć 
Założyciela Szkoły 
Głuchoniemych

W Poznaniu odprawiono 
mszę św. żałobną za spokój 
duszy założyciela szkoły dla 
głuchoniemych ks. Bolesława 
Sułka, który zginął śmiercią 
męczeńską w obozie kon­
centracyjnym w Dachau, W 
nabożeństwie uczestniczyli

są w naszych audycjach na 
Kraj w sposób oddający wier­
nie ich treść. Ponieważ p. Jur 
przytacza jako jeden z przy­
kładów deklarację ideową 
Polskich Kombatantów w 
USA, więc posługując się tym 
samym przykładem pragnę 
mu zwrócić uwagę, że w je­
dnym z naszych regularnych 
programów “Polonia amery­
kańska mówi do Kraju” cyto­
waliśmy uchwałę ostatniego 
Zjazdu SPK wysuwającą “po­
stulat przywrócenia Narodo­
wi Polskiemu niepodległości 
w granicach traktatu Ryskie­
go na Wschodzie a Odry i Ny­
sy na Zachodzie.”

Publicysta Dziennika Zwią­
zkowego mógłby również wy­
jaśnić swoje wątpliwości przed 
ogłaszaniem bezpodstawnych 
oskarżeń zwracając się z za­
pytaniem do pana Karola 
Rozmarka, Prezesa Kongresu 
Polonii. Dowiedziałby s i ę 
wówczas z tego autorytatyw­
nego źródła, że Prezes Karol 
Rozmąrek przemawiając wie­
lokrotnie do Kraju na falach 
Rozgłośni Polskiej Radia Wol­
na Europa za każdym razem 
dawał wyraz stanowisku Po­
lonii w sprawie uznania za­
chodnich granic polskich. — 
Przemówienia te, o ile mi wia­
domo, były ogłaszane in ex- 
tensjo na łamach Dziennika 
Związkowego.

P. Jur słusznie pisze, że 
propaganda komunistyczna... 
“stara się odwrócić kota ogo­
nem przedstawiając Polonię i 
emigrację jako bezmała agen­
tów niemieckich.”

Sądzę, że powinno to go 
skłonić do większej ostrożno­
ści w wysuwaniu zarzutów 
pod adresem swych współ­
rodaków, którym Sprawa pol­
ska niemniej od niego leży na 
sercu. W przeciwnym razie 
wbrew.swoim intencjom może 
stać się dostawcą amunicji dla 
przeciwnika, przed którym 
sam ostrzega. 

Proszę przyjąć, panie Re­
daktorze, wyrazy prawdziwe­
go szacunku i poważania.

—Jan Nowak, Dyrektor Ro- 
liczni wychowankowie szkoły I zgłośni Polskiej Radia Wolna
i krewni założyciela. j Europa.

wy kurs Policji Wojskowej na 
którym otrzymał wiadomości 
z zakresu prawa cywilnego i 
wojskowego, czytania map, 
kontroli jeńców wojennych i 
obrony własnej.

W roku 1958 ukończył on 
Szkołę Średnią Kelly.

Żołn. Helena Szimek, córka 
Arnoldów Szimek, zam. pnr. 
1343 W. Cullerton ul., ukoń­
czyła ośmiotygodniowy kurs 
w wojskowej Bazie The 
Women’s Army Corps Center 
w Forcie McClellan, Ala.

Żołn. Szimek otrzymała tam 
wiadomości z zakresu historii 
Armii i jej tradycji, procedu­
ry administracyjnej i pierw­
szej pomocy w nagłych wy­
padkach.

Ukończyła ona Richards Vo­
cational Szkołę Średnią w 
roku 1963.

Żołn. Shirley A. Kobak, 
córka pani Edyty E. Kobak, 
zam. pnr. 3641 W. Leland ul., 
została promowaną na spe­
cjalistkę kl. czwartej, w For­
cie Myer, Va., który był pro­
wadzony przez U.S. Army 
Women’s Army Corps.

Specjalistka Kobak jest 
“clerk-typist” w Kwate r z e 
Głównej. Pierwsze przeszko­
lenie otrzymała w Forcie Mc­
Clellan, Ala.

Ukończyła ona w roku 1962 
SzkołęŚrednią Roosevelt w 
Chicago.

Żołn. Ryszard B. Waliczek, 
syn Ant on ios twa T. Waliczek, 
zam. pnr. 3425 S. Leavitt ul., 
ukończył specjalny kurs ar­
tyleryjski w Forcie Sill, Okla. 
w The Artillery & Missile 
Center. Wstąpił on do Armii 
w marcu b.r. i ukończył 
pierwsze przeszkolenie w For­
cie Leonard Wood.

Waliczek ma lat 24. Ukoń­
czył on w roku 1956 Tilden 
Technical Szkołę Średnią. 
Przed odejściem do wojska 
pracował w Cadillac Sales & 
Services.

Żołn. Tomasz J. Pawłowski 
ukończył ośmiotygod n i o w y 
kurs zaopatrzenia w Forcie 
Leonard Wood.

Tomasz jest synem Kazi- 
mierzostwa Pawł o w s k i c h, 
zam. pnr. 6611 W. Schreiber 
ul. W roku 1960 ukończył 
Szkołę Średnią Taft.

Podporucznik Donald R. 
Maślinski ukończył ośmioty­
godniowy kurs orientacyjny 
w The Infantry Center w For­
cie Benning, Ga.

Na kursie tym otrzymał 
wiadomości o służbie i o od­
powiedzialności oficera pie­
choty.

Jest on synem Władysła- 
wostwa R. Maślinskich, zam. 
pnr. 5523 S. Aberdeen ul.

W roku 1959 ukończył on 
Szkołę Średnią Św. Rity, oraz 
uczęszczał do Kolegium Nor­
bert w West DePere, Wis.

Porucznik Dennis E. Bugiel- 
ski, lat 21. ukończył dziewię- 
ciotygodniowy kurs orienta­
cyjny dla oficerów w The 
Armor Center w Forcie Knox, 
Ky.

Podczas trwania ursu otrzy­
mał wiadomości o odpowie­
dzialności i służbie oficera u- 
zbrojenia.

Bugielski jest synem Ed- 
wardostwa Bugielskich, zam. 
pnr. 5259 W. Altgeld ul. Ukoń­
czył on Szkołę Średnią We­
bera w roku 1959. Uniwersy­
tet DePaul zaś w roku 1963.

Porucznik Ryszard S. Ko- 
sewicz, lat 22, ukończył kurs 
Orientacyjny razem z por. 
Bugielskim. Jest on synem 
Stefanostwo Kosiewicz, zam. 
pnr. 3805 W. 68 pl. Ukończył 
on Szkołę Średnią Lindblom 
w roku 1958, oraz Akademię 
Wojskową w West Point, 
N.Y. w roku 1963.

Sierżant Władysław Nowak 
z 1-szej Dywizji Kawalerii 
uczestniczył w ćwiczeniach 
sześciodniowych gdzie prze­
szedł specjalne ćwiczenia.

Nowak lat 21 jest synem Jó- 
zefostwa Nowak, zam. pnr. 
11327 Langley ulica. Nowak 
wstąpił do Armii w roku 1962 
i pierwsze przeszkolenie o- 
trzymał w Forcie Knox, Ky.

Przydzielony on został do 
Kompanii B 2-go batalionu 15 
Dyw. Pane. W roku 1960 u- 
kończył on Szkołę Średnią 
Mendel Park. Przed odej­
ściem do Armii pracował w 
Acme Steel.

Żołn. Robert F. Kasper u- 
kończył kompletne przeszko­
lenie w HAWK rakietach kie­
rowanych w The Air Defense 
Center w Forcie Bliss, Tex.

Jest on synem Franciszków 
H. Kasper, zam. pnr. 4730 W. 
Scrubert ul.

Wstąpił on do Armii w 
kwietniu 1963 roku i pierwsze 
przeszkolenie otrzymał w For­
cie Leonard Wood, Mo.

Kasper ma lat 23 i w roku 
1957 ukończył Szkołę Średnią 
Lane Technical.

KUPUJCIE W SKŁADACH 
KTÓRE OGŁASZAJ} SIE 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Tak, OSZCZĘDZICIE $149.40
LECĄC TAM TWA
Nowe opłaty na 21 dni tam i z powrotem w klasie ekonomicznej TWA 

zaoszczędzają Wam $149.40 w lotach do Europy od zwykłej ceny biletu 
w klasie ekonomicznej. Możecie teraz być dłużej w Polsce i zaoszczędzić 
więcej pieniędzy.
Z Chicago lecicie TWA bezpośrednio bez zmiany samolotu do Paryża. 
Tam macie wygodne połączenia lotnicze z Polską. Przez Atlantyk lecicie 
jet’ami Star-Stream TWA ... gładko i luksusowo. Rozkoszujecie się świato­
wej sławy gościnnością TWA i delicyjnymi potrawami bezpłatnie. Pozatym 
radzi będziecie premierowym filmom, wyświetlanym podczas większości 
lotów przez Inflight Motion Pictures.* Wszystko to razem z dłuższym 
pobytem w Polsce przytym zaoszczędzacie $149.40.
Przestańcie przeto marzyć o Polsce, a zabierzcie się do wyjazdu! Po rezer­
wacje telefonujcie do Trans World Airlines; 332-1118. Lub zwróćcie się 
do Waszego agenta podróży.
*Za nominalną opłatą w klasie ekonomicznej, bezpłatnie w pierwszej klasie.

Nationwide 
Worldwide 

depend on

Komitet Pań ‘Odra’ Prześle Upominki 
Gwiazdkowe ‘Słowikom Poznańskim’ 
Celem Zebrania Odpowiednich Funduszów Na

Ten Cel Panie z “Odry” Organizują “Pod­
wieczorek Artystyczny” w Niedzielę, 13-go 
Października w Sali “Patria”

Wzrost Gruźlicy 
w Chicago

Według statystyk Instytu­
tu Gruźliczego miasta Chica­
go i pow. Cook — liczba no­
wych wypadków gruźlicy 
wzrosła dość znacznie w po­
równaniu do przeciętnej dla 
całego kraju.

Nowe wypadki gruźlicy 
stwierdzone w roku 1962 w 
samym Chicago są o 2 i 14 
razy wyższe niż skala prze­
ciętna dla kraju. Gdy prze­
ciętna krajowa wyniosła 29 
na każdych 100,000 osób, w 
Chicago była 78,2. śmiertel­
ność zaś od gruźlicy gdy dla 
kraju wyniosła 5 na 100,000 
ludności, to w Chicago była 
ponad 9.

Widać ze tego, że bardzo 
koniecznem staje się korzy­
stanie z darmowych prze­
świetleń płuc, urządzanych 
dla publiczności.

Z Działalności 
Karnatczyków 
w Chicago

“W dniu 29go września, po na­
bożeństwie odprawionym przez 
Kap'elana Koła ,odbyło się Walne 
Zebranie Koła Karpatczyków, w 
sali Sokoła, przy 1062 N. Ashland 
Ave. Po szczegółowych sprawo­
zdaniach Zarządu i dyskusjach, 
udzielono ustępującemu Zarządo­
wi absolutorium z podziękowa­
niem i wybrano nowy Zarząd na 
okres dwóch lat 1963-65 w skła­
dzie:

J. Górny, prezes; K. Marjanow- 
ski, Iszy wiceprezes; A. Cichocki, 
2gi wiceprezes; M. J. Blahaczek, 
sekretarz; E. Kielar, skarbnik.

Członkowie Zarządu: A. Godon, 
S Jarosz, W. Kaminski, A. Ko­
zlowski, T. Kowalczyk, E. Kozicki, 
M. Lecko, J. Mielnik, T. Roma­
nowski, Z. Szlakiewicz.

Zastępcy: E. Chowaniec, T. Fia- 
la i L. Mrugała.

Komisja Rewizyjna: F. Mosz­
czyński, przewodniczący; S. Szla- 
farski i W. Termion członkowie.

Zastępcy: J. Wasiak i K. Zador- 
ski.

Sąd Koleżeński: T. Radoniewicz, 
M. Dumanski, J. Panek. Zastępcy: 
S. Antczak i L. Koranszewski.

Równocześnie Zarząd chce po­
dziękować Kol. F. Moszczyńskie- ' 
mu za serdeczną a czasem niew- i 
dzięczną pracę przez pięć lat jako | 
sekretarza Koła.

Wszelką korespondencję prosi- i 
my kierować do sekretarza Koła: i 
M. J. Blahaczek, 2452 N. Mozart, 
Chicago, 111. 60647, tel. 486-5381.

J. Górny, Prezes Kola; M. J. 
Blahaczek, sekretarz Koła.

Prawie 500-letnia chlubna dzia­
łalność Chóru Chłopców Poznań­
skich wraz z jego wielkim dorob­
kiem kultury polskiej powinna 
fascynować każdego rodaka. Mi­
sja Chóru Poznańskiego posiada­
ła nie tylko aspekty artystyczne 
czy walory estetyczne, ale przede 
wszystkim przejawiała w ciągu 
ostatnich stuleci wyraźne tenden­
cje “spajania” ludzi w jedną 
wspólnotę narodową i religijną. 
Na tym bastionie dobra i piękna 
wytrwał chór przez całą epokę 
Dziejów Polski. Przetrwał, śpie­
wał i szerzył słowo-polskie. Prze­
trwał Bismarcka i późniejsze o- 
pary Hakaty. Melodia polska, — 
pieśń i myśl polska natchniona 
ideami chrześcijańskimi, wiernie 
i sumiennie spełniała swe posłan­
nictwo narodowe. Historia Chóru 
Poznańskiego jest zatem syntezą 
kilku wieków zarówno historii 
śpiewu polskiego jak i barwnej 
mozaiki myśli narodowej.
Chlubnie Pracuje

Chór Chłopców Poznańskich po­
wstał przy Katedrze i przez wieki 
kierowany przez zasłużonych księ­
ży trwa w duchu przeszłości, nadal 
rozwija się i chlubnie pracuje, co 
prawda w zmienionych warun­
kach politycznych i psychicznych. 
Wbrew temu śmiemy twierdzić, 
że perspektywa dzisiejszej rze-

New York, N.Y. (Specjalnie.) — 
Po raz pierwszy wiedza znalazła 
nową leczniczą substancję o zadzi­
wiających walorach pomniejszania 
hemoroidów, wstrzymania swędze­
nia i przynoszenia ulgi w bólach— 
bez chirurgii.

W jednym wypadku po drugim 
po łagodnej uldze w bólach miało 
miejsce zmniejszenie (skórczenie 
się.)

Najbardziej zadziwiające ze 
wszystkiego jest to, że rezultaty

czywistości w Polsce nie potrafiła 
“in re” zmienić starego kierun­
ku ideowego, wypracow a ne g o 
przez przeszłość — choć pozornie 
mogło by się wydawać inaczej. '— 
Chór pozostał wierny swoim 
tradycjom i jak mogliśmy to 
stwierdzić, podczas jego pobytu 
w Stanach Zjednoczonych, sięga 
po natchnienie do przeszłości.

Łańcuch refklesji po wyjeździ* 
chóru jest'ciągle żywy.
“Podwieczorek Artystyczny”

Komitet Pań przy Oddziale “O- 
dra” PZZZ pragnie przesłać na 
Boże Narodzenie dla sierot i pół- 
sierot upominki gwiazdkowe od 
całej Polonii. Dla zebrania odpo­
wiedniej sumy urządza “Podwie­
czorek Artystyczny” w niedzielę, 13 
października o godz. 4 po poł.. w 
Amarantowej sali restauracji “Pa­
tria”. W Podwieczorku wezmą u- 
dział młode talenty artystyczne: 
Janusz Kapała, fortepian i Elżbie­
ta Miłoszewska, tańce, na wesoło 
gości bawić będzie • znany aktor 
Antoni Trzaskowski.

Komitet Pań serdecznie zapra­
sza wszystkie organizacje i całą 
Polonię na tą miłą rozrywkę, w 
niedzielę, 13 października do Ama­
rantowej sali “Patria”.

—Komitet Pań przy Oddziale 
“Odra” PZZZ. • 

były tak kompletne, iż cierpiący 
porobili zdumiewające oświadcze­
nia jak “hemoroidy przestały być 
problemem.”

Tajemnica leży w nowej sub­
stancji leczącej (Bio-Dyne ®) — 
wynalazku instytutu badań o 
światowej sławie. Ta substancja 
jest becnie dostępna w formie 
czopków lub maści pod nazwą 
Preparation H ®. Na wszystkich 
kantorach aptecznych.

KAWALKADA WOPA
Codziennie coś nowego

Od Poniedziałku do Piątku o | "Szej 
Produkcja: Dr. Włodz. Z. Sikora po poł.

WIADOMOŚCI 
IECZOROWE 
OPA 1490

MÓWI
DR. W. SIKORA

O GODZ 3'5

DZIEŃ DOBRY PAŃSTWU
WIADOMOŚCI—MUZYKA—POLSKA PIEŚŃ 

POLSKIE SŁOWO

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik—Zarządca Programu Nadawanego Codziennie 

Od Poniedziałku do Piątku włącznie 
od 12 do 12:30 po południu

Przez Stacje WOPA
AM FM 1490 KC 

Studio i Biuro mieszczą się pnr. 
2983 Milwaukee Ave. EVerglade 4-8020

Wiedza Pomniejsza Hemoroidy Nowym
Sposobem Bez Chirurgii — Wstrzymuje 
Swędzenie — Daje Ulgę w Bólach
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Kwartał (3 moe.) 8.00
Na "Standach” (Newa-Standa)— Pojedyńezy

Numer Codziennie (Single Daily Copy)..„10e 
Na “Standach” (Newa-Standa) — Poj*dT*"5r,Ł.

Numer Sobotni (Single Saturday Copy)—19s
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Cesarz
Coraz mniej jest królów na święcie, a ce­

sarz to już prawdziwy rarytas i samo brzmie­
nie tego słowa wywołuje skojarzenia z czymś, 
co wydaje się nierealne, co przeminęło po­
grążając się bezpowrotnie w przeszłości. Jest 
to właściwość magiczna tego słowa usypia­
jąca naszą logikę, bowiem obudziwszy ją 
stwierdzamy, że przecież i teraz nie brak 
w świecie “cesarzy,” ba, nawet “superce- 
sarzy” ukrywających się skromnie pod in­
nymi tytułami, zamiast zgodnie z rzeczywi­
stością powrócić do przysługujących im w 
myśl dawnej tradycji. Jakżeż imponująco 
brzmiałby na przykład taki tytuł: Jewo Im- 
peratorskoje Wieliczestwo Imperator Gosu- 

;. dar Nikita I, a w dalszym ciągu “samowład- 
nący Rosją, Polską, Czechosłowacją, Wscho­
dnimi Niemcami, etc., etc.” żaden z korono­
wanych rosyjskich carów nie władał taką 
ilością terytorjów, jak niekoronowani Józef 
I i Nikita I, a napewno car Mikołaj I nie 
posiadał tak absolutnej władzy jak ci dwaj 
ostatni.

Do rozmyślań na ten temat skłania przy­
jazd do Nowego Yorku, na sesję Zgromadze­
nia Generalnego Narodów Zjednoczonych ce­
sarza Abisynii Haile Selassie I, “Zwycięskiego 
Lwa Judy,” “Wybrańca Boga,” “Króla Kró­
lów,” “Obrońcy Chrześcijańskiej Wiary,— 
225go dziedzica tronu, pochodzącego z dyna­
stii założonej przez Króla Salomona i Kró­
lów? Sabę.

Oszałamiają nie tylko tytuły nadzwyczaj­
nego gościa, ale wiek jego dynastii sięgającej 
swym początkiem tak zamierzchłych biblij­
nych czasów. Etiopią nazywano w starożyt­
ności kraj położony na południe od Egiptu, 
to jest Nubię, dziś królestwo to obejmuje 
Abisynię i Somali. Etiopia długi czas znaj­
dowała się pod panowaniem egipskich farao­
nów, ale od IX do VII wieku przed Chrystu­
sem, zmieniła się sytuacja, bowiem Egipt zo­
stał podbity przez Etiopię. W pierwszym wie­
ku po Chrystusie Rzymianie zawładnęli Etio­
pią i w Vym wieku królestwo to przyjęło 
wiarę chrześcijańską. Największy rozkwit 
Etiopii przypada na długi okres od 650 do 
1250 roku (wtargnięcie Islamu).

I oto dziś sędziwy cesarz, władający 44 
lata w swym starożytnym państwie, prze­
mawia do zgromadzenia w którym puszą się 
i nadymają przedstawiciele takich rządów 
jak Fidela Castro ... Wielkość cesarza Haile 
Selassie nie spoczywa bynajmniej w noszo­
nym przez niego tytule, bowiem jego cesar­
skie prerogatywy upodobniają go raczej do 
wybranego dożywotnie prezydenta demokra­
tycznego państwa, podczas, gdy taki na przy­
kład premier Chruszczów wydaje się być ra­
czej, jak wspomnieliśmy, cesarzem. Szacunek 
dla Haile Selassie odczuwamy z innych po­
wodów. Kraj jego padł pierwszy jako ofiara 
zachłanności systemu totalitarnego. Cesarz 
nie ugiął się i walczył wraz z całym narodem 
z faszystowskim najazdem w obronie niepod­
ległości. Inwazja Abisynii przez Mussolinie- 
go, poprzedziła najazd Hitlera i Stalina na 
Polskę i społeczeństwo polskie szczerze w 
ówczas współczuło cesarzowi bezskutecznie 
ostrzegającemu świat w Lidze Narodów przed 
niebezpieczeństwem reżymów totalitarnych. 
Słowa Haile Selassie były głosem wołającego 
na puszczy, tak jak są nimi dziś głosy przed­
stawicieli Narodów Ujarzmionych.

Haile Selassie jest wybitnym mężem sta­
nu, otoczonym szacunkiem szeregu krajów 
w Afryce. W stolicy Abisynii, w Addis Abe­
ba, na odbytej tam konferencji krajów afry­
kańskich, na przebiegu obrad zaważył głos 
cesarza Haile Selassie i sędziwy władca Abi­
synii doczekał się uznania jako przywódca 32 
państw owego kontynentu. “Król Królów” 
reprezentuje dziś całą prawie Afrykę, za wy­
jątkiem Południowej i portugalskich kolonii.

Haile Selassie I, to nie jakiś tam “afry­
kański egzotyczny królik,” ale cesarz w ca­
łym znaczeniu, do tego jedyny w świecie no­
woczesny i demokratyczny cesarz ‘jednego 
/. najstarszych państw.

Przeciętny Obszar Gospodarstw
Przeciętny obszar gospodarstw chłopskich 

w Polsce wynosił w 1950 roku 6.7 ha (hek­
tara), a w roku 1960 — 6,5 ha. Informuje 
o tym miesięcznik warszawski “Nowe Dro­
gi”, nie podając jednak żadnych na ten te­
mat danych z 1961 i 1962 r.,

W okresie tym było w Polsce ogółem — 
3,584,100 indywidualnych gospodarstw 
chłopskich. W roku 1950 — informuje “Rocz­
nik” — było w Polsce 3,168,500 indywidual­
nych gospodarstw.

Zanik Moralności
O niezwykłym zaniku zasad moralnych u 

szerokich mas dowiadujemy się w Detroit, 
Mich. Jak wiadomo, w metropolii automobi­
lowej naszego kraju mieszka nietylko bar­
dzo wielu naszych rodaków, ale mieszka tak­
że bardzo wielu murzynów. Miasto to, w do­
datku graniczne i portowe, cierpiało od wielu 
lat na nadmiar przestępczości kryminalnej 
i nie cieszyło się zbyt dobrą renomą w Kraju. 
Wobec tego komisarz policji detroickiej Hart 
wydał specjalne zarządzenia w walce z prze­
stępczością, która na przełomie lat 1960-61 
przybrała groźne rozmiary, graniczące z pa­
niką.

Większość zbrodni: rabunków, napadów, 
gwałtów i morderstw było popełnionych 
przez Murzynów. Ten sam stosunek, chociaż 
w mniejszych rozmiarach utrzymał się i do 
dziś. Jakkolwiek liczba większych prze­
stępstw zmalała, ilość mniejszych przekro­
czeń wzrosła niezmiernie. Nikt teraz nie 
przeczy, że proporcjonalnie Murzyni stano­
wią dziś większy procent przestępców w De­
troit, ale za to znajduje się tłumaczenie, że 
warunki ich życia do tego zmuszają. Warunki 
mieszkaniowe i ekonomiczne.

Z tymi warunkami tak źle nie jest, zwła­
szcza dla nich, którzy stanowią olbrzymią 
większość korzystających z opieki społecz­
nej i to wcale dobrej. Ale mają do tego pra­
wo, jak każdy inny chociaż są także tacy 
murzyni, którzy nie chcą walczyć z leni­
stwem, brudem i niechlujstwem. Sprawie­
dliwość nakazuje jednak powiedzieć, że są 
dzielnice murzyńskie czy mieszane, gdzie 
zachowanie się ich mieszkańców wcale nie 
potwierdza tej reguły. Innymi słowy: są Mu­
rzyni, którzy dbają o swoją godność i porzą­
dek społeczny. Są pracowici, uczciwi i prawi.

Na tym tle sprawa równości rasowej, 
która jak epidemia rozeszła się po całym 
kraju nabiera nieraz obrazu krzywego zwier­
ciadła. Wypadek taki miał miejsce właśnie 
w Detroit.

W okresie demonstracji 1 pochodów “wol­
ności” przestępstwa wcale nie ustały. Pod­
czas aresztowania przez policję 24-letniej 
Cynthii Scott, Murzynki, doszło do walki i 
policjant został przez nią ugodzony nożem 
w rękę. W obronie własnej policjant użył re­
wolweru strzelając do Miss Scott, która 
wkrótce umarła w szpitalu. Prokurator i sąd 
uznał, że policjant działał w obronie własnej 
i uwolnił go od wszelkiej odpowiedzialności.

Ale liderzy murzyńskiego ruchu “wolno­
ściowego” uznali, że była to dyskryminacja 
i z pogrzebu jej zrobili wielką demonstrację 
narodową i rasową w walce o równe prawa, 
a jeden z mówców nad jej trumną powiedział:

“W swym młodym życiu służyła ona 
wszystkim jednakowo i obca jej była dyskry­
minacja.”

Z tych słów mógłby się ktoś domyśleć, że 
Miss Scott była jakąś wielką działaczką spo­
łeczną, która zdobyła sobie szacunek swą 
pracą i poświęceniem dla większych celów, 
a padła ofiarą zabójstwa czy morderstwa de- 
troickiego policjanta. Po śmierci nadano jej 
aureolę męczenniczki walki rasowej i zrobio­
no z niej bohaterkę.

Kim właściwie była Cynthia Scott? Zawo­
dową prostytutką, którą aresztowano i uka­
rano jedenaście razy za różnego rodzaju 
przestępstwa w tym dziewięć razy za pro­
stytucję i zwabianie klientów na ulicy. Wła­
śnie podczas takiego zachęcania gościa, po­
licja usiłowała ją aresztować. Było dwóch 
policjantów i jednego z nich ugodziła nożem. 
Tak, Cynthia Scott padła na posterunku... 
prostytucji, a liderzy murzyńscy mają od­
wagę z niej robić męczenniczkę.

Tego rodzaju eulogia wypacza obraz wła­
ściwego celu walki Murzynów o równe pra­
wa. Dziś wykorzystują oni nawet to, że ulicz­
nica w swym zawodzie nie stosuje... dyskry­
minacji rasowej. Jeżeli takich środków 
chwytają się liderzy murzyńscy, to całkowi­
cie mijają się z celem w swej walce o rów- 
ność.

Powstaje paradoksalna sytuacja. Jest źle 
gdy się z ulicznicy robi bohaterkę.

Mechanizacja Rolnictwa
Liczba traktorów w rolnictwie polskim 

z końcem I półrocza b.r. wynosiła “według 
danych szacunkowych” około 90,000 sztuk. 
Dane te ogłosił warszawski Główny Urząd 
Statystyczny w komunikacie o wykonaniu 
półrocznych planów gospodarczych w bie­
żącym roku. W roku 1960 było 62,000 sztuk 
traktorów, a w 1961 r. — 71,600 sztuk trak­
torów.

Lipcowy numer miesięcznika “Nowe Dro­
gi” informuje, że “stan nasycenia rolnictwa 
traktorami jest w stosunku do potrzeb bar­
dzo niski. Zasadniczą siłą pociągową w pol­
skim rolnictwie pozostałe wciąż leszcze 
koń.”

Wióra 
spod PIÓRA

SNUĆ MIŁOŚĆ . . .

Snuć miłość, jak jedwabnik nić 
z piersi swych snu je,

Lać się z serca, jak źródło wodę 
z wnętrza leje,

Rozkładać ją, jak złotą blachę, 
gdy się kuje

Z ziarna złotego—siać ją, jak się 
zboże sieje—

Hodować ją, jak matka dziecko 
swych piastuje.

Puszczać ją w głąb, jak nurtuje 
Źródło pod ziemią—w górę wiać 

nią, jak wiatr wie je—
Po ziemi ją rozsypać, jak się zboże 

sieje—
Ludziom piastować, jak matka 

swych yiastuje.
Stąd będzie wyższa moc twa, jako 

moc przyrodzenia.
A potem będzie moc twa, jako moc 

krzewienia,
Potem, jak ludzi—potem, jako moc 

aniołów,
A w końcu będzie, jako moc 

Stwórcy stworzenia.
Adam Mickiewicz

• • *
Blake Livingston, zamieszkały w 

Jacksonville, Fla., doniósł na po­
licję, że ktoś skradł mu z cięża­
rówki wypchaną wahoo, to jest: 
rybę długości 64 cali.

♦ * * '
Właściciel domku jednorodzin­

nego John D. Dorchester zwrócił 
się do władz miasta Tulsa, w któ­
rym zamieszkiwał, z prośbą o za­
rejestrowanie swego wozu pod nu­
merem 4034. “Numer ten byłby 
identyczny z numerem mojego 
domku” — przekonywał w liście 
wystosowanym do wydziału ko- 
munkacji. Oczywiście tę ekstra­
wagancką prośbę z miejsca odrzu­
cono. Pan John ustawił się więc 
pewnego dnia zrezygnowany w 
długim ogonku interesantów pra­
gnących zarejestrować swe wozy 
i gdy wreszcie dobrnął do odpo­
wiedniego okienka, otrzymał, o 
dziwo, kolejny numer... 4034.

♦ * *
Azja ma z wszystkich konty­

nentów najwięcej ludności, ale 
procentowo najmniejszą produkcję 
i zużycia obuwia.

• * *
Szczupak jest najbardziej dra­

pieżną i żarłoczną rybą wód słod­
kich i pustoszycielem stawów. 
Jednak, jak wszystko w przyro­
dzie, spełnia i on akcję pożytecz­
ną. Ofiarą jego przede wszystkim 
padają sztuki słabe i chore. Jest 
więc rodzajem zakładu oczyszcza­
nia, czy też komisji sanitarnej.

Przesadne jest zdanie dawnych 
pisarzy o długowieczności szczu­
paków. Okazy do dwóch metrów 
są już dzisiaj rzadkie, a szczupaki 
zwykle liczą “tylko” pięćdziesiąt 
do sześćdziesięciu lat.

• ♦ *
Napływający cęraz liczniej do 

Grecji turyści wzbogacają ją wa­
lutami, lub zubożają wykupując 
dzieła sztuki. Szmugiel i nielegal­
ny handel antykami prosperuje.

* * *
W Nairobi zdechła lwica—boha­

terka powieści “Born Free”, którą 
liczni krytycy uznali za najlepszą 
powieść angielską 1960 roku.

♦ * *
Mieć czas, to znaczy mieć wolę. 

Ludzie o słabej woli nigdy nie 
mają czasu.

* * ♦
NASZ SZTANDAR

Nasz sztandar tkała żywa moc. 
Co śmierci się nie lęka!
Przez chmurne dni, przez głuchą 

noc
Tkała go duchów ręka. 
My jej drgającą snuli nić 
Z serca, co żarem bije.... 
Ten tylko naród godzien żyć, 
Co czuje sam — że żyje!

Nasz sztandar powiał w jasności 
zórz,

Na drzewcu z tego drzewa, 
Co korzeniami wszerz i wzdłuż 
Wrosło w tej ziemi trzewia.......
I nikt i nic, przez żaden trud, 
Nie zerwie węzła tego, 
Co z ziemią wiąże wierny lud, 
A ziemię z duchem jego.

Nasz sztandar jedno hasło ma 
I jedno zawołanie:
W jedności, w pracy życie trwa, 
Jest z klęski—zmartwychwstanie; 
My go z czcią niesiem w życia 

chram
Od ziemi, od macierzy...
Ten tylko wejdzie do jutra bram, 
Kto w jutro swoje wierzy!

Maria Konopnicka.
# * *

Pszczoły przewożone samolotem 
wydostały się ze swego pomiesz­
czenia i zaatakowały załogę w ka­
binie pilota. Ten okazał przytom­
ność umysłu .otwierając wietrz- 
niki: mocne strumienie powietrza 
wypędziły pszczoły w kierunku 
ogona samolotu, gdzie zostały po­
zbierane przez przczelarza, czeka­
jącego na lotnisku na swoją prze­
syłkę.

* * *
Europejskim hodowcom kwia­

tów przybył groźny konkurent. 
Jest nim Egipt, który w ciągu kil­
ku pierwszych miesięcy bieżące­
go roku dostarczył do Włoch, 
Francji, Szwajcarii i Niemiec kil­
kanaście ton kwiatów, a do koń­
ca roku rzuci jeszcze na europej­
skie rynki 140 ton. Kwiaty po­
chodzą z upraw w dolinie Nilu.

^•4

NIESZCZĘŚLIWE DZIECKO.—Kaleka po polio Cathryn Reeves, 
lat 8, przenoszona jest noszami do ambulansu, aby ją odwieźć 
do szpitala w San Francisco, ponieważ dwóch chłopców rzuciło 
na nią pudełko płonących zapałek. Od zapałek zapaliła się na 
niej sukienka i nieszczęśliwa uległa poparzeniu w 40 procen­
tach na ciele.

Co Życie Niesie
Wycieczka Na Wawel: — Znajdujemy Tam 

Wiele Szczegółów, o Jakich Ludzie 
Mało Wiedzą

Czy wszystko wiemy o Wa­
welu? Chyba nie — choć po­
zornie wydaje się, że o tyęi 
sławnym miejscu słyszało się 
już wszystko, co warto było 
słyszeć. Czy wiecie na przy­
kład, że kompleks wzgórz wa­
welskich liczy blisko milion 
stóp sześciennych, że mieści 
się tam pięć instytucji: Zbio­
ry Sztuki, Kierownictwo Od­
nowienia Zamku, Archiwum 
Państwowe, Zarząd Bazyliki 
Metropolitalnej i inne, że mie­
szka tam stale 163 osoby, a 
pracuje codziennie blisko 
200? ...

XXX
Austriacy w okresie rozbio­

rów robili wszystko, co tylko 
było w ich mocy, by Wawel 
został w możliwie najwięk­
szym stopniu zniszczony. Po 
prostu adoptowali go na cy­
tadelę. Zamurowali zabytko­
wy dziedziniec arkadowy, 
zmniejszyli wewnętrzne okna 
— w zamku zrobili koszary. 
Od 1918 roku rozpoczęto od­
budowę zniszczeń. Początko­
wo poświęcano głównie uwa­
gę zamkowi, obecnie pracuje 
się nad całością wzgórza wa­
welskiego.

Rocznie Kierownictwo Od­
nowienia Zamku posiada tyl­
ko na bieżącą konserwację 1 
milion złotych. Na okres naj­
bliższy budżet Ministerstwa 
Kultury i Sztuki przewiduje 
sumę 39 milionów złotych na 
restaurację Wawelu.

XXX
Obliczono również, że do 

całkowitego zakończenia 
prac potrzeba około 280 mi­
lionów złotych, co przy mak­
symalnym finansowaniu Wa­
welu 8 milionami złotych ro­
cznie zajęłoby blisko 40 lat 
pracy. Nie bagatelka? A trze­
ba jeszcze pamiętać, że sze­
reg nowych problemów “wy­
chodzi” dopiero podczas prac, 
co oczywiście przedłuża ca­
łość inwestycji.

XXX
Każde muzeum prowadzi 

zrozumiałą politykę ustawi­
cznej wymiany gorszych o- 
kazów na lepsze. Od kilku 
lat Wawel posiada do swojej 
dyspozycji pewną sumę z 
budżetu Min. Kultury i Sztu­
ki i na własną rękę prowadzi 
zakupy. Muzeum posiada 
swoich licznych agentów, za­
równo, w kraju jak i zagrani­
cą, którzy w razie odkrycia 
wartościowego zabytku, dają 
natychmiast o tym znać dy­
rekcji. W tym roku udało się 
tą drogą kupić kilka cennych 
rzeczy za granicą. I tak z 
Nowego Yorku — piękna skó­
rzana tarcza wenecka z po­
łowy XVI wieku i hełm turec­
ki z XV wieku.

XXX
Starano się skompletować 

portrety królów polskich. O- 
statnio otrzymano z Niemiec 
propozycję kupna portretu 
Zygmunta III, przypisywane­
go Rubensowi. Niestety 
cena — 50,000 dolarów, była 
jak na możliwości Wawelu 
absolutnie nie do przyjęcia. 
Próbuje się zbierać medale, 
dotyczące ważniejszych ak­
tów państwowych. W ostat­
nich dniach zakupiono złoty 
medal z okazji zaślubin przez 
Sobieskiego — Marysieńki, 
cena 15,000 złotych, drugi po­
święcony uratowaniu Stani­
sława Augusta z rąk konfede­
ratów barskich i srebrny, 
przedstawiający Władysława 
IV — cenp 5.000 złotych.

Rzeczą zupełnie nieinoż1!- 
v.ą byłoby określenie

ści skarbów wawelskich. Bo 
weźmy choćby Szczerbiec. 
Dla Polaków jest on bezcen­
ny, jego wartość nie da się 
przeliczyć na pieniądze. W 
czasie transportu skarbów z 
Kanady— między innymi i 
Szczerbca, całość była ubez­
pieczona na sumę 15 milio­
nów dolarów. Wartość prze­
wożonych wtedy z Kanady 
do Polski skrabów — Ame­
rykanie określili na sumę 60 
milionów dolarów.

XXX
Można próbować ustalić 

miejsce Wawelu wśród czoło­
wych muzeów świata. Nie u- 
lega wątpliwości, że w dwóch 
dziedzinach Wawel wysuwa 
się na jedno z pierwszych 
miejsc na świecie: dzięki 
świetnym meblom, zwłaszcza 
włoskim z okresu renesansu, 
oraz wspaniałej kolekcji tka­
nin. Takich namiotów turec­
kich, jakie posiada Wawel, 
może pozadrościć każde mu­
zeum świata. W najbliższym 
czasie wzbogaci się prawdo­
podobnie o wspaniałą kolek­
cję broni (około 400 sztuk 
najprzedniejszego gat u n k u, 
wiele unikatów). Gdy trans­
akcja; nabycia tej prywatnej 
kolekcji dojdzie do skutku, 
wówczas i pod tym względem 
Wawel wysunie się na jedno 
z czołowych miejsc na świe­
cie.

XXX
Ten bezcenny skarb naro­

dowy jest pilnie strzeżony. 
Przed groźbą pożaru chroni 
go bezpośrednie połączenie 
telefoniczne ze strażą, oraz 
czujki, umieszczone w wielu 
komnatach. Po podwyższeniu 
się temperatury do 60 stopni 
C. alarmują one natychmiast 
straż. Poza tym jest tu nor­
malny sprzęt przeciw pożaro­
wy. Od momentu zaalarmo­
wania straży do przyjazdu 
pierwszych wozów, upływa 2 
i pół minuty. Zdarzyło się kil­
ka fałszywych alarmów. Cho­
ciażby w roku 1934, kiedy 
zamknięto na noc drzwi od 
komnaty senatorskiej, co 
spowodowało podwyższ e n i e 
się temperatury i... alarm.

XXX
Ale nie tylko przed poża­

rem Wawel jest strzeżony. 
Sztab strażników, portierów, 
agentów, automaty pilnują 
tego .największego skarbu 
polskiej kultury. Wawel jest 
jedynym dużym muzeum w 
Polsce, do tej pory nie okra­
dzionym.

WSPOMNIENIA z Birmingham, 
Ala.—James Farmer, krajowy dy­
rektor CORE, przemawia W Fołey 
Square w New Yorku, wspomi­
nając o czterech dziewczętach, 
któr zginęły od p ł~żonej bom-

warto-i by w kopcicie w Ala.

TIMELY TOPICS
New Haunt For Bargain 
Hunters: Al Garve

Low Prices Lure Tourists To Portugal
Instead of snow, perfumed al­

mond blossoms fall in the winter; 
the beaches are sunny and inviting 
all year. Prices are low enough to 
look like misprints; a hotel room 
for two with three meals a day 
costs $3.75, and the five-cent tab 
for a cup of coffee includes the 
waiter’s tip!

* * *
The place Portugal’s little- 

known southern shore ,the Al­
garve, a fascinating blend of mo­
dern conveniences and timeless 
ways.

* * *
The Algarve stretches nearly a 

hundred miles westward from the 
Spanish border to the final south­
westerly jut of the European con­
tinent at Cape St. Vincent. This 
sunny land measures about 25 
miles from its southern shore to 
the backbone of the hills that pro­
tect it in the north.

* * *
There is a sense of excitement in 

Portugal about the Algarve. It 
has long been considered the ideal 
place for vacationers. For one 
thing, its climate is warm and 
comfortable all the year around 
and is an ideal area for the “off­
season” period. People can swim 
and sun-bathe on the dozens of 
wonderful beaches which rim the 
coastline — beaches With fine 
white sand, unusual rock forma­
tions and grottoes and dramatic 
cliffs which rise sharply from the 
sea.

♦ * *
And now this sun-backed coun­

tryside with a Moorish flavor is 
starting to vibrate. In April of 
1964 work will be completed on 
the new jet airport being con­
structed at Faro. This will serve 
international traffic, will be a sec­
ond point of entry into Portugal, 
in addition to Lisbon, and will 
provide regular service between 
Lisbon and the Algarve in about 
an hour’s flying time. (At present 
it is about a five or six hour auto­
mobile ride.)

» * «
The province is truly a gour­

met’s paradise. Foodstuffs are not 
only good, varied and plentiful — 
but cheap. In one of the big Sun­
day markets, eggs sell for 35 cents 
a dozen ,coffee is 25 cents a pound, 
boneless prime beef costs only 50 
cents a pound. Enormous juicy 
oranges are three cents each. A 
quart of wine, three years old, 
goes for 56 cents and an empty 
bottle.

* * *
Visitors to the province find liv­

ing expenses gratifyingly low be­
cause of prices like these and the 
low cost of Algarvian labor. The 
best hotel on the entire coast 
charges a top of $11.20 per day — 
for two, all meals included. The 
$3.75 bargain mentioned earlier 
awaits tourists at seaside pensoes. 
What’s more, Portuguese law sti­
pulates that all these prices must 
include half a pint of regional 
wine per person with lunch and 
dinner.

* * *
Though Algarve is small, it is 

not a land to be explored and ex­
hausted in a couple of days. Faro, 
with some 18,000 inhabitants, is 
the capital of the province and 
the southern most city in Portugal. 
It has ramparts, an old church and 
an old quarter in the shelter of 
the ramparts.

* * *
Lagos ,once the capital of Al­

garve and the preferred residence 
of Prince Henry the Navigator, is 
on the edge of a magnificent bay, 
where on one occasion in Portu- 
gall’s history, 407 warships were 
able to maneuver with ease.

* * *
Praia da Rocha, a seaside cathe­

dral of caves, grottoes, Arabic 
archways and Romanesque crypts, 
is a good place to stay in winter 
or early spring, when it is almost 
deserted. Facing out towards Afri­
ca on the southern coast, Praia da 
Rocha is known as the queen of 
the Algarve beaches. The rocks 
are shaped like animals or objects; 
there are the Bears, the Brothers, 
the Triumphal Arch.

♦ * *
At Sagres, on the southwestern 

tip of Portugal, we come across the 
first school of navigation founded 
ever five hundred years ago by 
Prince Henry the Navigator. It 
was here that Prince Henry ga­
thered the best geographers, astro­
nomers and nautical experts of 
his time —both Portuguese and 
foreign — and thus marked the 
beginning of the golden age of 
discovery. Even today as one 
stands on this windswept promon­
tory contemplating the large com­
pass rose which had been laid out 
in stone and earth so many cen­
turies ago. one can a'most imagine 
what it was like to be a navigator

about to embark on a voyage into 
the unknown.

* ♦ * \
Alhao, a fishing center near 

Faro, is known as the Cubist town 
— a painter’s paradise. There is a 
Moorish feeling in the village, and 
the fishermen who founded it in 
the 18th century built the church 
and houses in the shape of white 
cubes, with a smaller cube on top 
and if possible yet another above 
that, from which to enjoy the sun 
and watch what the neighbors 
were up to. The staircases were 
often put outside for lack of room.

* * *
An inland center having Moorish 

ramparts, Louie is famous for its 
white chimney stacks, floridly de­
corated like a wedding cake. Par­
ticularly prominent is an enormous 
white monument to the great Sa­
lazar who restored internal peace 
in the land.

* * *
At Portimao, an active canning 

factory town, you can buy rolls of 
bread in the shape of women, 
birds, little horses — even a whole 
shadow-theater baked in the oven!

* * *
From the delightful little fishing 

towns on the cliffs, to the perfect 
crescents of sandy bays, you’ll find 
that Algarve is the budget-minded 
traveler’s dream come true.

* * *
Tourists report that the Algar- 

vians are the friendliest of all the 
Portuguese towards foreign visit­
ors.

Colorful as a painter’s palette, 
rich in history a-jd heritage, the 
province is a country where faith 
and friendliness are as much a 
part of the people as the sea and 
sun around them.

A Page 
In American History

On October 4, 1858 — 105 years 
ago—Michael I. Pupin, Yougoslay 
American physicist and inventor, 
was born in a town which then 
belonged to Hungary, but is now 
part of Yugoslavia. He came to 
America at the age of sixteen. 
After studying at Columbia Uni­
versity and in colleges abroad, ho 
returned to Columbia to teach and 
do notable scientific work. Amony 
his inventions in the field of elec­
tricity are the “Pupin coil,” which 
makes possible, the ‘tuning-in’ me­
chanism ,which controls every ra­
dia and television receiver. Be­
sides being » great scientist, 
Michael Pupin was a great teacher 
of scientists. Among his most 
famous pupils were Robert A. Mil­
likan and Irving Langmuir, who 
contributed much to our know­
ledge about the atom. Pupin is also 
known for his fine autobiography, 
From Immigrant to Inventor, for 
which he was awarded the Pu­
litzer Prize. He gied in New York 
City on March 12, 1935, exactly 
sixty-one years to a day after he 
set sail for America.

On October 6, 1683 — 280 years 
ago — the ship “Concord”, some­
times called the “Mayflower” of 
German immigration, brought 13 
German families from Crefeld, in 
the Rhineland, to the shores of 
Pennsylvania — the first German 
immigrants to America, They 
were members of a small Protest­
ant sect which had been persecu­
ted in Germany. One of the chief 
attractions of Pennsylvania was 
that the governor of the colony, 
William Penn, a Quaker, “granted 
to everyone free and untrammeled 
exercise of their opinions and the 
largest and most complete liberty 
of conscience” — to quote the 
leader of the immigrants, Francis 
Daniel Pastorius. These first Ger­
man immigrants to America set 
to .work to clear the land granted 
to them and were the beginning 
of a prosperous colony of Pennsyl­
vania Dutch, as they are locally 
called.
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* * ♦ Sports — P.N.A. Youth Section — Social * * ♦
Wozniak Bowl Runs C. 2 PNA Keg
League Victory Streak To 9 Games

Ed Kwaśny Racks Up 581 Series
STANDINGS

W. L.
Wozniak Bowl ................... 9 3
Adam’s Lounge .................. 8 4
Team No. 2   7 5
Jeziorski Food .................. 7 5
Gresik Food ..................... 6 6
Lee and Mary’s .................. 5 7
Adam and Eve’s .............. 8
J-M Cities Service ........  2 10

Wozniak Bowl swept the set 
from J-M Cities Service to run its 
winning streak to 9 games and to 
gain sole possession of first place 
in the Council 2 PNA Men’s Bowl­
ing league race by 1 game over 
Adam’s Lounge, which was able 
to win only 2 from Gresik Food 
Shop, last Monday night at Woz­
niak’s Bowl.

Stan Wozniak Jr. tossed a 520 
for the Bowl, Dave Brod 462 for 
J-M Cities, John Arellano 467 for 
Adam’s, and Frank Romanazzi 
529 and George Shanefelt 503 for 
Gresik. ’

Edmund Desecki’s 525, Leo Bal- 
dyga’s 521, Mike Seweryn’s 515 
and Richard Stock’s 505 netted 
Team No. 2 a brace of decisions 
at the expense of Mary and Lee’s

Intercollegiate 
Council’s Ball 
October 18th

Barbara swigon

The 17th Annual University 
Ball sponsored by the Chicago In­
tercollegiate Council, will be held 
Friday evening, October 18, 9:00 
P.M., in the Bal Tabarin Room of 
the Sherman Hotel. Dress will be 
semi-formal. Music will be by 
Anton Kawalkowski and his or­
chestra.

Each year the Council, which is 
composed of students and gradu­
ates of colleges and universities, 
sponsors a scholarship fund drive 
which is climaxed by a semi- 
formal dance, the University Ball.

The General Chairman of the 
Ball is Harry J, Siwkowski, 12613 
S. Emerald Ave. Honorary co- 
chairmen are Most Rev. Aloysius
J. Wycislo, Aux. Bishop of Chi­
cago; Hon. Michael J. Howlett, 
State Auditor and E. John Siero- 
cinski, Executive Vice-President, 
Second Federal Savings and Loan 
Ass’n.

Master of Ceremonies for the 
evening will be Sig Sakowicz 
(WGN and WTAQ) well known 
radio and TV personality.

Highlights of the evening will 
be the presentation of scholar­
ships by Dr. Thaddeus Lubera, as­
sistant superintendent of public 
schools, and the crowning of the 
1963 University Ball Queen. The 
candidates are Eleanor Imbiorski, 
5421 N. Normandy; Marlene Kru­
pa. * ca9 Ave. M; Noneen No­
wak, 5021 W. Belden Ave.; Bar­
bara Olejniczak, 8536 W. Carmen 
Ave.; Vickie Zmudka, 3657 N. 
Luna Ave.

Serving on the University Ball 
Committee are Wesley Duray, 
President of the Chicago Intercol­
legiate Council; 2627 W. Estes 
Ave.; Marilyn Rogalski, 5159 W. 
Fullerton Ave., and Mary Ann 
Zmudka, 3657 N. Luna Ave. Ar- 
rangement Committee: Frances 
Wolosewick, 4029 w Warwick 
Ave., Educational Committee; 
Richard Ciebien, 5434 w. Grace 
Ave., Ti easurer; Barbara Swigon, 
2949 N.. Lotus Ave. Program 
Book: Richard Jakubowski 2901
N. Troy Ave. and Esther Witek 
5636 S. Kenneth Ave. Tickets and 
Reservations: Barbara Olejniczak, 
8536 W. Carmen Ave,, and Rita 
Kay, publicity.

Resturant, which showed a 525 by 
Leo Bazan.

Jeziorski Food Shop annexed all 
3 from Adam and Eve’s Tavern to 
tie Team 2 for third position. Ed 
Kwaśny recorded a 581 for Jezior­
ski and Ed Kwiat 515 for Adam 
and Eve’s.

PNA VICE-PRES. PROCHOT 
AT TONIGHT’S SESSION

PNA Vice-President Frank M. 
Prochot will attend tonight’s ses­
sion of the Council 2 PNA Men’s 
Bowling. All bowlers are reques­
ted to be on hand for photos which 
will be taken at 7:30 p.m.

The Boys Bowling is slated to 
get under way at Wozniak Bowl 
Saturday afternoons starting on 
Oct. 12, 1963. Any one having 
boys between 8 yrs. old to 13 can 
send them to Wozniak Bowl or 
contact Ken Mikrut at VI 7-7900.

ADAM-EVE’S: J. Ogrodny 341,
J. Zdanczyk 429, T. Boderk 382,
E. Zdanczyk 405, E. Kwiat 515.

WOZNIAK BOWL: E. Byczek 
404, T. Byczek 435, K. Mikrut 392,
K. Fiolka 400, D. Brod 462.

GRESIK FOOD: P. Romanazzi 
468, E. Kryst 435, G. Shanefelt 503,
F. Romanazzi 529, Frank Gresik 
474.

ADAM’S LOUNGE: R. Garcia 
429, Ł. Deluna 439, J. Kunster 401, 
J. Arellano 467, R. Holewa 464.

TEAM NO. 2: E. Desecki 525, M. 
Seweryn 515, B. Shiliga 486, L. 
Baldyga 521, R. Stock 505.

MARY-LEE’S: J. Adams 479, 
Bazan 525, P. Reali Jr. 472, P. 
Restivo 435, F. Bazan 499.

JEZIORSKI FOOD: P. Machała 
465, E. Jeziorski 475, P. Reali, Sr. 
452,. J. Jeziorski 477, E Kwaśny 
581.

RB Clothes Nips 
Go-Go Chicago, 
N.F.C. Leader

STANDINGS
W. L.

Go-Go Chicago .............. 9 3
RB Clothes .....................  8 4
Nick’s Barber Shop ......  6% 5y2
Chasen F. H....................  6 6
Harczak Sausages ........ 5% 6%
Edgebrook Heating ...... 5 7
Al’s Lounge .................. 5 7
20th Century Lanes ....... 3 9

RB Clothes rebounded from a 
first game loss at the hands of 
Go-Go Chicago, National Fellow­
ship Club Bowling loop leader, to 
with the final 2 games and thereby 
moved to within one game of the 
losers . last Monday night at the 
20th Century Lanes. Stan Mastal- 
ski shot 566 and R. Mraz 523 for 
RB ,and R. Bojar 555, Stan Osiol 
552 and Wally Maczka 545 for Go- 
Go Chicago.

Nick’s Barber Shop clipped Har­
czak Sausage in 2 games and tied 
in the other to rise into third 
place. Henry Soofal shot 517 for 
the Barbers, and Tony Podraża 
540 for Harczak.

Chasen Funeral Home copped 
the odd game from 20th Century 
Lanes via a 523 by C. Handzel and 
a 522 by Ed Bogucki. R. Mazur 
posted a 500 and Bob Kraft 524 for 
the losers.

Al’s Lounge rallied for a 2 to 1 
decision at the expense of Edge­
brook Heating Vai Tylinski tossed 
a 524 and Chester Wojcik 502 for 
Al’s ,and Chester Tomas 520 and 
Len Tomaszewski 507 for Edge­
brook.

GO-GO CHICAGO: S. Osiol 552, 
R. Swaltug 415, W. Maczka 545, R. 
Bojar 555, E. Marten 466.

RB CLOTHES: R. Mraz 523, R. 
Betlewski 452, J. Nannocci 468, 
M. Dombrowski 481, S. Mastalski 
566.

HARCZAK: F. Pollowy 442, T. 
Podraża 540, E. Wodniakowski 466, 
Dr. J. Wood 499, C. Gustafson 486.

NICK’S: H. Soofal 517, R. Clark 
393, J. Rill 442, N. Antemann 461,
R. Wanke 463.

CHASEN: C. Handzel 523, E. 
Bogucki 522, W. Chasen 400, E. 
Handzel 496, J. Zyk 474.

20TH CENTURY: B. Kraft 524,
G. Quinsky 462, R. Andrzejczak 
344, R. Mazur 500, O. Abbinanti 
464.

AL’S LOUNGE: V. Tylinski 524, 
J. Kucera 335, R. Filar 453, B. 
Petracco 474, C. Wojcik 503.

EDGEBROOK: C. Tomas 520,
S. Muscarello 470, T. Niewiadom­
ski 426, L. Tomaszewski 507, R. 
Tomas 461.

Hawks Host Rangers, Goalie Plante 
At Chicago Stadium Wednesday Nite

Chicago Black Hawk fans will 
be seeing an old friend in another 
uniform and an arch enemy in a 
home uniform when the Hawks 
open their season against New 
York Rangers Wednesday night in 
the Chicago Stadium.

Jacques Plante, one of hockey’s 
most colorful figures, has changed 
togs and now wears a Ranger suit. 
His presence in New York is ex­
pected to lift the Rangers into the 
playoffs.

Meanwhile, Mr. Howard Young, 
erstwhile bad boy of Detroit Red 
Wings is a full fledged Black 
Hawk and will be getting Chi­
cago’s cheers instead of jeers. 
Howie has looked impressive in 
exhibition games and could be of 
help to the Hawks who already 
have k one of the best defense 
alignments in the league with 
Moose Vasko' Pierre Pilote, Al 
MacNeil, Wayne Hillman and 
rookie Ed Van Impe.

Coach Billy Reay will also be 
making his debut in Chicago and 
testing some of his theories. His 
most publicized change affects 
the penalty killing tactics of Black 
Hawk teams going to the 30's. 
EVERY PLAYER MUST MAKE 

TEAM AS DEFENSE MAN 
OR WING

“Every player must make the 
team as . a defense man or wing,” 
Reay said. “We aren’t carrying 
any men just for special jobs if 
they aren’t good enough to play 
all the time. When we are a man 
short we want our best men on 
the ice. In fact, we will probably 
be using Hull and Mikita in that 
spot more often than not.”

Another new look for the Hawks 
will be the presence of possibly 
the two best goalies in hockey 
splitting the games. Glenn Hall, 
winner of last year’s Vezina tro­
phy, and Denis Dejordy, most 
valuable player in the American 
League are fighting for the first 
string job Hall, off his past per­
formances with the Hawks has 
the nod at the moment but De­
jordy has looked more than im­
pressive in exhibitions.

The Hawks won 6 of 10 exhibi­
tion games with one tie. The?, 
play New York on Oct. 9. Toronto 
on Oct. 13 and Boston Oct. 16, at 
the Stadium.

cent mi al scmhookH
The War for the Union 1861-65 in Pictures yjllllilo?c

•kj QO7 Virgil Carrington. Jones' 
IX O. multi-volume chronicle, "The
Civil War at Sea” (pub. by Holt, Rinehart & 
Winston), points up repeatedly how decisive 
naval power was in the conflict. The slender 
naval resources remaining to the Confeder­
ates in 1863 could still have done enough 
damage to Union shipping and created such 
panicin Northern ports to secure an ad-

vantgeous negotiated peace.
Two and a half years after the Rebellion 

broke out in Charleston, the numerically su­
perior, but largely makeshift, Union -Navy 
was still behind the Rebels in development 
of submersibles, mines, electrical torpedoes. 
Had more of the essential materials for these 
been available, Confederates could have 
broken down the effectiveness of the Union 
blockade and created havoc in Northern har­
bors while their long-range raiders continued 
cruising destructively.

U.S.S. Commodore Barney survived the 
electrical torpedo attack in the James River, 
described previously in this series, but the 
Commodore Jones was destroyed there later 
by the device, with a loss of 69 lives. There 
was hesitancy in subsequent entrances of 
Yankee captains into Southern harbors and 
rivers.

Inadequate supplies of materials for bat­
teries and sub-surface cables prevented the 
Rebels from exploiting the electrical torpedo 

fully. They de­
vised more effec­
tive drifting con- 
t a c t torpedoes, 
encouraged by 
the damage one 
of these did the 
U.S.S. Pawnee in 
Stono River, S. 
C., in August 
1863. (More on 
on this subject 
later.)
—Clark Kinnaird

A drift contact torpedo 
used against Union ships 
in 1863, as shown in the 
pictorial history, "The 
Confederate Navy,” by­
Philip V. D. Stern (pub­
lished by Doubleday).

Jerome Torzewski’s 235-636, Chester
Sciba’s 229-611 Spark Lodge 83 PNA

St. Joseph FH Registers 2,791

CALIFORNIA BLONDE BOMBSHELL

1

JILL SHIPSTAD, daughter of Roy Shipstad, has had a spectacu­
lar rise in show business. Today she has her own starring role in 
Shipstads and Johnson Ice Follies. Jill started in the ensemble in 
June 1961—but several months later was given an opportunity 
to do impressions of her famous father, when Richard Dwyer 
■was called into active service with the Armed Forces. In this 
year’s edition Jill takes over the leading role in "Tropical Splen­
dour,” a birdland fantasy. Ice Follies, all-new and different, at 
the Chicago Stadium, Tuesday, October 22nd through Sunday, 
November 10th.

Attendance, Wagering Up Sharply At 
Washington Park Trotting Meeting

Fleming To Continue 
Instructing Skaters 
This Fall, Winter

Reg Fleming, the popular star 
of the Chicago Black Hawks, who 
along with Stan Mikita conducted 
the Polar Dome Hockey School 
last August, will continue instruc­
ting Chicagoland youngsters this 
fall and winter. Fleming an­
nounced from St. Catherines, Ont. 
where the Hawks are training 
that he will hold two hockey 
classes every Monday, afternoon 
and evening at the Dundee, Ill. 
arena beginning Monday, Oct. 21.

The afternoon sessions, from 4 
P. M. to 6 o’clock will be for 
youngsters in the 9 to 14 year old 
bracket. The evening session 
from 7 to 9 P.M. will be for boys 
between 15 and 18 years of age. 
Fleming stated that older play­
ers will also be accepted if in his 
opinion he can help them.

There wiU be a $40.00 tuition 
fee for a series of 13 lessons. The 
fee also includes the two hour 
rink fee. Hockey players inte­
rested may telephone Jack Bur­
nett, Hazel 6-6751 at Dundee, for 
full information or write Reg 
Fleming c/o Polar Dome, Dundee, 
Ill. Reg may also be reached by 
mail through the Black Hawks 
office at the Chicago Stadium.

Lodge 83 P.N.A. 
Lady Keglers In 
Close Matches

The Lodge 83 PNA Ladies 
Bowling league featured a series 
of close matches recently at the 
Western Recreation in South Bend, 
Indiana. Team 1, with Ruth Van 
Driesche firing a 189-463, captured 
a pair from Nagy’s Service Station, 
which showed a 425 by Mary Vuc­
kovich.

Sal’s Standard Service Station 
shaded Home Plumbing In 2 out 
of 3 back of a 186-462 by Betty 
Horvath and a 424 by Ester De­
Witte. Dorothy Ciula tossed a 202- 
456 and Georgian Palicki 414 for 
Sal’s.

Kołacz Brothers annexed 2 from 
Walt’s Garage with L. Annis’ 381 
leading the way. Helen Golubski 
tossed a 411 for Watl’s.

Phyllis Matteson fashioned a 
414 and A. McCall- 429 as Western 
Recreation chalked up a 2 to 1 
decision at the expense of Lodge 
83, which featured a 439 by Phyllis 
Raudon.

TEAM 1: R. Van Driesche 463, 
E. Scott 341, V. Fulton 289, K. 
Mejer 271, G. Śniadecki 372.

NAGY’S; M. Vuckovich 425, H. 
Martinkowski 294, R. Kaznia 312,
O. Gusick 268, B. Rakowski 316.

HOME: E. DeWitte 424, M. E. 
Bazart 374. L. Kubiak 363, B. Hor­
vath 462, J. Mazurkiewicz 347.

SAL'S: A. Strzelecki 334, L. Ko­
szyk 379, B. Kuczewski 390, D. 
Ciula 456, G. Palicki 414.

KOŁACZ: E. Starczewski 354,
L. Annis 381, C. Lochmondy 366, 
B. Jagla 316, C. Baldoni 372.

WALT’S: V. DeMike 254, D. Bil­
ski 359, A. Wawrzyniak 339, J. 
Nyikos 355, H. Golubski 411.

LODGE 83: J. Umbaugh 344, M. 
Graunds 311, F. Cather 318, A. 
Nye 354, P. Raudon 439.

WESTERN: J. Rzepnicki 342, A. 
McCall 429, V. Hooton 407, M. 
Szulczyk 330, P. Matteson 414.

Jerome Torzewski, prexy of 
Lodge 83 PNA, set a good example 
for the Lodge 83 PNA Men’s 
Bowling leaguers to emulate 
during the inaugural session of the 
loop at the Beacon Bowl by firing 
games of 211-235-190 for a tower­
ing 636 series as the St. Joseph 
Funeral Home, which also fea­
tured a 229-611 by Chester Sciba, 
won 3 games from Walt’s Garage, 
whose attack featured a 535 by M. 
Mazurkiewicz and a 523 by Herb

St. James Altar 
Society “Recipes 
From Land Of Ours”

The Altar and Rosary Society 
of St. James Church is present­
ing “Recipes from this Land of 
Ours”, conducted by Martha 
Holmes Home Service Dept, of 
the Peoples Gas Light and Coke 
Co., on Wednesday, October 9, at 
7:30 P.M., at the Church Hall, 
2434 N. Mango Ave.

The Grand Prize will be a 
Crown Gas Range and many other 
prizes donated by Koziol’s-Kozi 
Home Furniture, 5235 W. Fuller­
ton Ave. i

Tickets may be obtained from 
members or at the door.

The Chairman of the affair is 
Mrs. Stella Sowizrol, assisted by 
Mrs. Eleanor Tragarz, President, 
and the committee.

The proceeds from this affair 
will be for the St. James Church 
Building Fund.

Mrs. Cecilia Hoffman, 
Mother Of PNA Sport 
Stars, Passes Away

Mass for Mrs. Cecilia Hoffman, 
nee Rzepka, mother of 10 boys, 
all of whom were or are still 
active in PNA sports undertak­
ings, and of 2 daughters, whose 
husbands at one time also excelled 
in PNA athletics, was said this 
morning in St. Gertrude Chur_ch, 
Franklin Park. Interment follow­
ed at St. Adalbert’s cemetery.

The late Mrs. Hoffman was the 
wife of the late Joseph Hoffman 
and the grandmother of 32.

All of her sons—Larry, Len, 
George, Art, Jimmy, Bob, Tom­
my, Billy, Ted and Mike—were 
standouts as performers or offi­
cials in baseball, basketball and 
bowling, in CYC, Industrial Lea­
gue, “Y”, Chicago Park District, 
PNA and Semipro competition.

Together with brothers-in-law 
George Ruch and Harold (Kayo) 
Karas, who wed Dorothy and 
nee Hoffman, respectiely, they 
paced the Second Federal Sav­
ings quintets and softball teams 
to almost 30 league and tourney 
championships.

Mrs. Hoffman was always proud 
of her sons’ achievements, and 
they in turn showered their love 
on her, a mother, who upon the 
death of her husband, Joseph, did 
everything in her power to rear 
her 12 youngsters to become 
exemplary members of our com­
munity.

We join with out PNA sports­
men and readers in extending our 
sympathies to the members of the 
bereaved family.

DeMike. St. Joseph compiled a 
2,791 series.

The Family Five swept the set 
from the J-J Pro Shop, thanks to 
a 549 by Mel Slisz, a 528 by Ed 
Wallisch and a 524 by Gene Ku­
biak. S. Lechtanski scored a 524 
for J-J.

Team 8 also won 3 games, vic­
timizing Stan’s Sport and Bait 
Shop. L. Szulczyk posted a 523 for 
Team 8 and G. Kertesz 538 for the 
Sports.

In a low scoring match Team 9 
whitewashed Team 11.

Stan Lipowski fired a 212-578 
and Norb Rzepnicki 530 in spear­
heading West Side Barber Shop to 
a 2 to 1 verdict over Erv’s Land­
scaping, whose attack was topped 
by Ben Srzelecki’s 209-560, Walt 
Karczewski’s 535 and John Strze- 
lecki’s 523.

Team 3 came up with a triple 
triumph over Team 12. Bill Cy­
bulski blasted a 209-555, John Ko­
walski 549, Mel Young 529 and 
Steve Csakany 521 for the victors.

ST JOSEPH F. H.: J. Berzai 508, 
J. Kłosowski 502, V. Jankowski 
534, C. Sciba 611, J. Torzewski 636.

WALT’S GARAGE: F. Soos 462, 
C. Wowrzyniak 476, T. Nye 425,
M. Mazurkiewicz 535, H. DeMike 
523.

FAMILY FIVE; E. Wallisch 528, 
M. Slisz 549, D. Slisz 464, G. Ku­
biak 524, C. Kubiak 498.

J-J PRO SHOP: J. Dulcet 490, 
B. McClain 476, J. Ciula 453, S. 
Lechtanski 513, F. Biritz Jr. 462.

STAN’S SPORT: R. Plecner 474, 
E. Kitkowski 429, J. Napieralski 
390, G. Kertesz 538, C. Kregger 
492.

TEAM NO. 8: C. Lisek 498, R. 
Lovisa 450, L. Krempec 444, L. 
Szulczyk 523, A. Matteson 485.

TEAM NO. 9: J. Kwiatkowski 
466, E. Walkowski 355, J. Wal- 
kowski 437, B. Kandzierski 449,
P. Kwiatkowski 497.

TEAM NO. 11; J. Śniadecki 375, 
J. Cytacki 397, T. Cichos 379. B. 
Grochowalski 322, J. Hodosi 373.

ERV’S LANDSCAPING: D. Or­
lowski 483. J. Strzelecki 523, H. 
Strzelecki 400, B. Strzelecki 560, 
W. Karczewski 535.

W. S. BARBER: S. Rzepnicki 
500, L. Michalski 471, N. Rzepnicki 
530, G. Sobiech 493, S. Lipowski 
578.

TEAM NO. 12: E. Koszyk 436, V. 
Buziak 463, J. Mejer 389, M. Kło­
sowski 416, F. Golubski 434.

TEAM NO. 3: M. Young 529, S. 
Ciakany 521, B. Cybulski 555, J. 
Dzriela 466, J. Kowalski 549.

Choronzak Post 80 
AMVETS Ounce At 
Keymen's Oct. 19

The,Edward B. Choronzak Post 
80 AMVETS—American Veterans 
of World War II and Korean 
Campaign—of 2408 W. Division 
St., in cooperation with the Post 
Auxiliary, is sponsoring its 18th 
Annual Dance on Saturday, Octo­
ber 19, at the beautiful Keymen’s 
Club, 4711-21 W. Madison St.

Popular dance music will be 
rendered by Johnny Bomba and 
his orchestra.

Commander Frank Cornachia 
and Dance Chairman Edw. Fu­
giel have planned to make this 
the outstanding social event of 
the year.

Hawks Drill 
For Rangers 
Tilt Oct. 9

The Black Hawks broke camp 
at St. Catharines, Ont., Friday and 
the final roster for their opening 
game Oct. 9 was completed.

Players who will be starting for 
the Hawks against New York 
Wednesday night are as follows: 
Goalies: Glenn Hall and Denis 
DeJordy. Defense: Pierre Pilote, 
Elmer Vasko. Al MacNeil, Wayne 
Hillman and Howie Young. Wings: 
Murray Balfour, Reg Fleming, 
Murray Hall, Bill Hay, Bobby 
Hull, Chico Maki, Ab McDonald, 
JoJhn McKenzie, Stan Mikita, 
Ron Murphy, Eric Nesterinko, and 
Ken Wharram. Hay, Hall and Mi­
kita are centers.

The Black Hawks will hold 
their first Chicago workout Mon­
day at Noon with the Rangers 
taking the ice at the Stadium 
some time in the afternoon after 
the Chicago workout.

Ladies Sparkle 
In Madonna’s 
Tenpin Play

STANDINGS
W. L. 

S. & S. Heating_________7 5
Superior Realty ________7 5
Kopec Funeral Home _ _ 7 5
Spethman Flowers _____ 6 6
Nardo's Restaurant _____ 6 6
Baran Funeral Home____ 5 7
Avenue Beauty Salon___ 5 7
Northwest Bowl___ '____ 5 7

The ladies inspired their respec­
tive Madonna Social Bowling 
loop teams by knocking the pins 
for a loop on all lanes, last Mon­
day at Northwest Bowl.

Karen Goodman of Kopec Fu­
neral Home led the assault with 
a 249 game, followed closely by 
our Vice-President, Ann Ken- 
dzior, who posted a 231 game for 
Baran Funeral Home.

Marion Swedo of Avenue Beau­
ty Salon contributed a 219 game 
to help in a twin victory.

S. & S. Heating syept 3 games 
from Nardo’s Pizza and gained a 
tie for the top spot. Wally Solan 
sneaked in a 225 game.

Carl Michalko of Kopec Funeral 
Home had a 245 game and helped 
win 2 games over Superior Realty­
plus the “buck.”

Baran Funeral Home overpow­
ered the Spethman’s Florist team 
in 2 game. Ray Ratkowski and 
Frank Kendzior combined their 
efforts for the wins.

Our Pizza Party at Nardo’s 
turned out to be a surprise Birth­
day Party for Louis Słowik. He 
admits that he, too, has passed 39, 
like Jack Benny, and only after 
ten years of denial.

Congratulations to Lou, and a 
special vote of “Thank You” to 
our young and beautiful Number
1 rooter, Pat Kendzior, for the 
delicious cake she baked for the 
occasion. (She’s single and she 
can bake, so make your play you 
young fellows.

Another vote of “Thanks” goes 
to Wally Solan for his untiring 
effort in staging these parties. 
More coffee, Wally?

Also present for the festive af­
fair were Jimmy and Jerome, the
2 future bowlers of the Słowik 
family. (His wife Sylvia is a vet­
eran of two years.) Keep trying, 
Sylvia.

The grand display of new shirts 
will be held on Monday, Oct. 7th, 
(we hope).

Wells Evening 
School - A 2nd 
Chance In Life

By JOZEF SIKORA
It is inspiring to see men and 

women working hal’d to earn a 
diploma, especially those who 
never completed elementary 
school. No matter what the 
weather they plod along to realize 
their long standing dream of a 
diploma. They wish to hold in 
hand proof that at least one of 
their life’s ambitions has been 
achieved.

In Wells Evening School the 
aims are various. Some students 
come for a brush-up in shorthand 
and typing: others for filling in 
their leisure time. These adults 
wish to study radio and televi­
sion, blue print reading, printing, 
mechanical drawing, millinery, 
sewing, etc.

Most generally students desire 
to earn credits to open college 
doors to them. Some lack just a 
few credits and earn a diploma 
after a semester or two; others 
have to work for three or four 
years (or longer) until they gain 
their goal. Evening school is a 
second chance in life to fulfill 
one’s ambition.

Princess Maud
The highly successful Washing­

ton Park Trotting Association 
meeting rolling along with a 20% 
increase in the nightly wagering 
and a 30% increase in nightly at­
tendance will enter the sixth 
week of a seven week season 
Monday night at Washington 
Park.

The final six weeks of the Chi­
cago season beginning Monday, 
October 21 and carrying through 
Saturday, November 30 will be 
under the direction of the Egyp­
tian Trotting Association. Fall 
racing began at Washington Park 
on Labor Day;

In the battle for driving honors 
Joe Marsh, Jr., of Findlay. Ohio, 
Don Busse of Kingston. Ill., and 
Chris Boring of Adrian. Mich., are 
nip and tuck. Late starter Tom 
Wilburn who arrived here from 
Batavia, N.Y., has spurted into 
contention but will probably have 
to wait until the Egyptian meet­
ing to be a real factor.

Princess Maud has emerged as 
the standout pacer of the WPTA 
meeting. Winner of two of her 
four starts in top company, the 
bay speedster jvhizzed to a 1:59% 
Invitational race victory in her 
last start. It was the fastest 
clocking of the season here. Driver 
Billy Shuter did the urging.

Other top pacers include Mark 
B. who paced in 2:00%th this 
summer, Prince Gauman who 
fashioned a 2:00 win this summer, 
Newkirk, The Gay Guinea, 
Mighty G. E., Count Rodney and 
Pocket Money.
COUNT RODNEY EXCELS

Count Rodney, a Cinderella 
horse converted to the pace this 
year is undefeated in his last five 
starts, including three here. Delby 
Insko is grooming the ambitious 
four-year-old for bigger things. 
The son of Rodney posted a 2:02% 
triumph in his best showing here.

Another success story is 
wrapped up in Mighty G. E., the 
five-year-old who got to the races 
for the first time last year. In 
24 starts Mighty G. E. who is 
driven by Virgil Wentz has won 
10 races, the fastest in 2:02%. Still 
gaining experience, Mighty G. E. 
has an excellent chance to pace 
in 2:00.

N. IV. Hockey Loop 
Names 20 All-Stars 
To Play Dundee Six

Dick Sokol, president of the 
Northwest Hockey League an­
nounced today that 2 players have 
been selected by the All-star com­
mittee of the league to play the 
Dundee Vikings at the Polar 
Dome, Santa’s Village. Dundee, 
on Saturday night, October 12 at 
8 P. M.

The game is the annual fund 
raising affair for the Northwest 
amateur league. It is also the 
first hockey game of the season I 
in the Polar Dome. Tickets are 
priced at $1.00.

Players from five teams are I 
on the squad. Bill Ballentine, I 
John Franzen. Frank Heurt, Jim 
Devoss, and Wes Vonheim from 
Portage Park. Tom Roth, Art I 
Grosse. Hal Vanover and Alex I 
Matveychik from Lyons. Eon 
Famligietti, Don Bauer. Mike 
Cummungs and Joe Sparks from 
Skokie. Joe Kloc, Gene Stoney- 
point and Ted Lewand from Chi­
cago. And, Jim Bejna. Bob Sei­
bert, Tom Lord. Kein Carroll.

Standout Pacer
Trotter Charlie Horse aided by 

driver Marsh won his first two 
Washington Park starts, one a 
dead heat with Eblis Key and last 
week over Ione Hanover in 2:02%.

Ione Hanover, also an Invita­
tional trotter, shares a Washing­
ton Park dead heat with Cheer 
Honey. Gene Riegle does the 
driving.

Air Attack, winner of 12 races 
in 19 starts, won in his first local 
start. A powerful roan gelding, 
Air Attack is a son of Bombs 
Away and is driven by Ed Casa- 
granda.

Senator Frost, Hallie Cash, Po­
tomac Nancy, Millie Frost and 
Victory Philly are among other 
fine trotters competing for honors 
at the meeting.

The nightly post time of 8:30 
P.M. will prevail throughout the 
rest of the season.

i
BY BOB BREWSTER 

Outdoor Editor, — !
- azrrewry Out boardt

BE A GOOD FISHING GUEST
"One of the most successful 

anglers I know,” writes a gentle­
man in Colorado, "makes ar 
point of belittling his fishing 
abilities. Yet his experiences^ 
are amazing.”

This letter was sent to the 
fishing authorities at Mercury 
outboards, who felt it contained 
a message that might be of 
help to many of us.

It seems that this fisherman 
had an uncanny knack of dis­
covering outstanding fishing 
wherever he went, and in some 
of the most unlikely places.

Whenever he drove into a 
new town, he would visit the 
local sporting goods store. 
"Hear you fellas have good 
fishin’ hereabouts,” he’d in­
quire, even if the map failed to 
show a body of water large 
enough to hold goldfish for 
miles around. Someone would 
usually "reckon there was.”

Then, very casually, he let 
it be knpwn he liked to fish, 
but, being a stranger, he needed 

| help in getting headed in the 
right direction. Once his sin­
cerity was established, he'd be 
referred to one of the town’s 
most avid anglers.

Then it wouldn't take long 
to wangle an invitation to 
"come along in the morning and 
I’ll show you some real fishin’.” 
Many times he’d end up at a 
farm pond, once a stock water­
ing tank — but always there 
was adventure and another 
new friend.

This man practiced two im­
portant things: (1) give others 
a chance to demonstrate their 
skills and knowledge, and (2) 
tarry long enough at every 
crossroad to investigate its 
fishing possibilities.

In addition, he was always 
ready to leave on time, cheer­
fully carried his share of the 
trip’s expenses, provided h i s 
own tackle, took his turn at the 
motor, and kept his mouth shut 
about how great “fishin’ was 
back home.”

If more of us would adopt 
these tactics, an astounding: 
number of new fishing oppor­
tunities would unfold.

COSTLY
New York. (UP1) — Workers

Secret Agent X9 By Bob Lewis
RpeicTpred U S Patent Office

Bis ben/ landmark, 
HE CHIMED/

HERB LETS 0CTH 
PLAY I1T STRAIGHT

WOULD ir 
bowl you 

| OVER IF 
I SAID ID

SPARE
YOU? /jet to the British 

isles fora brief 
vacation ....

my clam-cestkal
x __ HOME /

w aren't the only ones who suffer 
from on-the-job accidents. Work­
ers’ mishaps give American in­

Dick Stark from Elmhurst.. dustry a $4.6 billion headache 
Frank Delgringo will coach the annually, according to the Ameri-

I All stars. I can Standards Association.
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Ś. p. Jerzy Zakrzewski, Żołnierz, 
Prawnik, Społecznik i Publicysta
Wspomnienie Pośmiertne o Prawym Polaku

Ś.p. Jerzy Zakrzewski

Jak już donosilimy miesiąc 
temu w dniu 8go września b.r., 
zmarł nagle na atak serca — znany 
prawnik, publicysta i działacz 
niepodległościowy, śp. Jerzy Bole- 
szczyc-Zakrzewski. Pogrzeb od­
był się 11 września 1963.roku z 
kościoła św. Fidelisa na. cmentarz 
św. Wojciecha.

Wojsko i Studia
Urodzony 13 sierpnia 1896 r. już 

przed I wojną światową rozpoczął 
działalność społeczną i niepodle­
głościową na terenie polskiego 
tajnego skautingu. W latach wo­
jennych 1914-18 należał do Pol­
skiej Organizacji Wojskowej — 
(POW) i ukończył w roku 1917 
tajną podchorążówkę, prowadzoną 
przez tę organizację. W tym 
czasie, w latach 1915-18, studiował 
na Wyższej Szkole Polonicznej 
(później przemianowanej na SG 
GW). Studia przerwał, aby za­
ciągnąć się do wojska. Brał u- 
dział w Wojnie Polsko-Bolszewic­
kiej w 5 Pułku Piechoty Legiono­
wej. uzyskując stopień pod poru­
cznika.

Po zakończeniu wojny kontynu- 
nował przerwane przez nią studia. 
Obok studiów rolniczych uwień­
czonych uzyskaniem stopnia inży- 
niera-rolnika — ukończył Wydział 
Prawa Uniwersytetu Warszaw­
skiego, uzyskując w r. 1923 sto­
pień magistra. Połączenie wyksz­
tałcenia rolniczego z prawniczym 
stało się podstawą specjalnych 
kwalifikacji zmarłego w pracy 
zawodowej, łączącej te dwie dzie­
dziny.

Prawnik i Rolnik

Prace te rozpoczął w majątku 
rodzinnym Rokitki, pow. Tczew,

Poszukiwania Osób
Pani Helena Mekelburg, za­

mieszkała przy 99 — 19th Street, 
Brooklyn 32, N. Y., poszukuje 
stryja Jana Kluczynskiego ze wsi 
Lubisz, powiat Sokołów Podlaski. 
Wszelkie wiadomości proszę prze­
kazywać do Polskiego Komitetu 
Imigracynego. — Biuro czynne w 
poniedziałki i czwartki od godz. 
4ej do 8ej wieczorem—adres: 1514 
N Milwaukee Ave., tel. HU 9-2250.

Pani Jolles, mieszkająca obecnie 
w Londynie — 41, Twyford Ave., 
London, W. 3. poszukuje syna 
pchor. lub ppor. Edwina Jolles, 
ur. 1.6.1922 .artylerzystę z 5 PAL. 
If Korpusu. Rodzina ta pochodzi z 
Borsżowa, z Polski. Wszystkie wia­
domości proszę kierować do Pol­
skiego Komitetu Imigracyjnego— 
adres i telefon — jak wyżej. 

gdzie gospodarował do r. 1928, 
równocześnie poświęcając dużą 
część energii na organizację lokal­
nej sieci kółek rolniczych. W r. 
1928 ze względów rodzinnych 
przeniósł się do Poznania, gdzie 
w latach 1930-34 odbył aplikację 
sędziowską i zdał egzamin sę­
dziowski w r. 1934. Następnie pra­
cował w Katowicach w Śląskim 
Urzędzie Wojewódzkim jako in­
spektor Komisji dla klasyfikacji 
gruntów.

Od r. 1938 objął to samo stano­
wisko na szczeblu ministerialnym 
w Ministerstwie Skarbu w War­
szawie. Przed samą wojną zdał 
egzamin adwokacki i tworzył kan­
celarię adwokacką w Warszawie 
przy ul. Mokotowskiej 41.
Okupacja i Pę wstanie

W czasie okupacji niemieckiej 

brał czynny udział w pracach pol­
skiego podziemia, walczącego z 
okupacją hitlerowską. Wkrótce po 
zakończeniu działań wojennych, 
wstąpił w szeregi Związku Walki 
Zbrojnej, potem przekształconego 
w Armię Krajową. W Powstaniu 
Warszawskim uczestniczył wal­
cząc w Plutonie Specjalnym II 
Odcinka, który wchodził w skład 
28 Dywizji Piechoty Warszawa- 
Śródmieście. Po Powstaniu do­
stał się wraz z Armią Krajową do 
niewoli i przebywał w obozach o- 
ficerskich w Sandbostel, koło Bre- 
mu i w Lubece. Uwolniony przez 
Anglików 3 maja 1945, spędził 
jakiś czas w Lubece, a następnie 
udał się do Maczkowa, gdzie pra­
cował jako zastępca oficera oświa­
towego. W r. 1947 udał się z Nie­
miec do Anglii, a w Stanach Zje­
dnoczonych przebywał od r. 1952, 
dzieląc los tych wszystkich u- 
chodźców politycznych, którzy mi­
mo wyższego wykształcenia, mu- 
sieli utrzymywać się pracy fi­
zycznej, która jednak nie zabiła 
ich zainteresowań zawodowych i 
politycznych.
Historyk i Publicysta

Ś.p. Mec. Jerzy Boleszczyc-Za- 
krzewski rozwinął tak w Anglii 
jak i w Chicago działalność publi­
cystyczną' ,rozpoczętą przed woj­
ną i rozszerzającą jego dorobek 
przedwojenny, zawarty w dwóch 
książkach: I) “Podręczniku zawo­
dowym pt.: “Hodowla Ogólna 
Zwierząt Gospodarczych” oraz 
2) politycznej p.t.: “Idea Powstań­
cza Młodzieży Wszechpolskiej a 
czasy Obecne” -(wydane przez 
Peowiaków okręgu Śląskiego w 
r. 1937.) Pozatem .zamieścił liczne 
artykuły na tematy polityczne w 
piśmie Zarzewie, a na tematy rol­
nicze we “Włościaninie”.

Po II wojnie światowej pisywał 
do pisma harcerskiego “Nasze 
Życie” w Niemczech, oraz w An­
glii do Biuletynu Informacyjnego 
Zw. Ziem Zach. W Stanach pisy­
wał do “Zaczynu” oraz pism po­
lonijnych w Chicago-. Specjalizo­
wał się w wypowiedziach po­
święconych obronie praw Polski 
do Ziem Zachodnich oraz historii 
Słowian Połabskich.

Wśród wszystkich, którzy mie­
li możność zetknąć się ze ś.p. Je­
rzym Zakrzewskim, pozostawił on 
pamięć prawego człowieka o sze­
rokich zainteresowaniach, głębo­
kim patriotycznym i przyjaznym 
stosunku do ludzi.

Cześć jego pamięci! — A. J....

Z BIRMINGHAM, ALA.—W związku z zamachem bombowym 
na kościół w Birmingham, Ala., w którym zginęło 4 dziewczęta 
murzyńskie, aresztowano tam trzech białych mężczyzn. Jednym 
z nich jest przedstawiony na ilustracji R. E. Chambliss (z pra­
wej), lat 59, oskarżony za posiadanie dynamitu. Innymi są 
Charles Cagle i John W. Hall.

“ŻONA Z JA?Jt”ARKU”
oto

dramatyczne dzieje miłości bogatego gospodarza 
do przewrotnej i chytrej Róży.
“Żona z Jarmarku”—to ciekawa książka o słabo­
ściach i namiętnościach ludzkich.
Zamówcie sobie jeszcze dzisiaj “Żonę z Jarmarku” 
—książkę tanią i dobrą.

Cena 75 Centów
Zamówienia kierować na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22, 111.

(C. O. D nie wysyłamy)

Poglądów

zgroma-

1418

Al-

za-

na 
na

Związku 
w Ame-

mia- 
1542

Tow. Zwycięstwo, Gr. 3152 ZNP 
odbędzie swe regularne miesięczne 
posiedzenie we wtorek, 8go paź­
dziernika, w dolnej sali Domu We­
teranów A.P. — 1239 N. Wood ul.

Początek o godz. 8ej wieczorem. 
Wszyscy członkowiesą proszeni o 
przybycie. — S. Kowalewski, pre­
zes; W. Raginia, sekr. prot.

Klub Par. Witkowice, pow. Rob- 
czyce — Niniejszym zawiadamiamy 
że posiedzenie przed balowe odbę­
dzie się we wtorek, 8 października, 
o godzinie 7:30 wieczorem, w sali 
zwykłych posiedzeń przy 1446 W. 
Huron St. Ważne sprawy są do za­
łatwienia, więc obecność jest wy­
magana. — John Pasko, prezes; To­
masz Magiera, sekretarz.

Klub Wolnych Przyjaciół zawia­
damia swych członków i członkinie 
o posiedzeniu, które się odbędzie w 
środę, 9go października, w sali pnr. 
2532 W. Fullerton ul., o godzinie 8 
wieczorem. Prosimy o przybycie, 
gdyż mamy ważne sprawy do za­
łatwienia. — A. Novak, prez.; M. 
Kłus, sekr.

Towarz. Ratunkowe Szczurowa 
odbędzie swe posiedzenie w środę, 
9 października, o godz. 8 wieczo­
rem, w sali K. Guta, pnr. 1446 W. 
Huron ul. Wszyscy członkowie są 
proszeni o przybycie, bo bardzo 
ważne sprawy są do załatwienia. 
— Piotr Raczon, prezes; Anna 
Juszczyk, sekr. prot.

Dwóch Skradło
15 Samochodów

Środa, 9 Października
Zarząd Tow. “Promień Gwiazd”, 

Grupy 3114 ZNP, zawiadamia i za­
prasza członków na posiedzenie mie­
sięczne.

Jak zwykle, posiedzenie odbędzie 
się w drugą środę miesiąca, 9go 
października, w lokalu Ligi Mor­
skiej, 1082 Milwaukee Ave., i roz- 
pocznie się o godzinie 8 wieczorem. 
Oprócz rutynowych spraw, jakie po- 
zostają do załatwienia, — na posie­
dzeniu tym będzie okazja do zapo­
znania się z najważniejszymi uchwa­
łami, jakie zapadły na ostatnio od­
bytym Sejmie Związku Narodowego 
Polskiego w Filadelfii. Zarząd usil­
nie prosi o przybycie wszystkich, a 
szczególnie tych, którym inne spra­
wy nie pozwoliły jeszcze uczestni­
czyć w zebraniach po okresie wa­
kacyjnym. — Za Zarząd: Maria Ga­
lińska, prezeska; Stanisław J. Łobo­
dziński, sekretarz.

Tow. Tadeusza Kościuszki, Gr. 
343 ZNP odbędzie swe miesiczne 
posiedzenie w środę, 9go paździer­
nika, o godz. 8ej wieczorem, w 
Domu Weteranów, przy 1239 N. 
Wod ul. Ważne sprawy do zała­
twienia. Wszyscy członkowie i 
członkinie proszeni są o łaskawe 
przybycie i wyrównanie zaległego 
podatku. — Sekr. fin. Józef Ko­
walczyk, urzędować będzie na sali 
od godz. 6:30 wieczorem. — W. 
Ulanowski, prezes; Jan Górski, 
sekr. prot.

Wtorek, 8 Paźdz.
Tow. Strzelcy Ob. Białego Orła, 

Grupa 2185 ZNP Odz. 101 L.P., 
odbędzie posiedzenie we wtorek, 
8go października, w sali P.L.A.V., 
1113 Mlwaukee Ave. i Cleaver ul., 
o godiznie 8ej wieczorem.

Uprasza się członków o przyby­
cie. Jest bowiem wiele ważnych 
spraw. — Henryk Wawrzon, pre­
zes; Józefa Przywara, sekr. prot.

Se-
S.
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W tradycyjnych polskich do­
żynkach, urządzonych w dniu 22 
września w Chicago przez Zwią­
zek Przyjaciół Wsi Polskiej w 
Ameryce i Chór im. Ignacego Pa­
derewskiego, wzięło udział ponad 
2,000 osób, które przybyły na to 
święto ludu polskiego, by wspól­
nie przeżyć z żniwiarkami i żni­
wiarzami radość wsi polskiej z 
dokonanej pracy i zobaczyć zwy­
czaje i obyczaje polskie w pio­
sence i tańcu.

Honorowym gościem dożynek 
był Stanisław Mikołajczyk, b. 
premier Polski, przewodniczący 
Międzynarodowej Unii Chłop­
skiej i prezes Polskiego Stron­
nictwa Ludowego, który wygłosił 
przemówienie polityczne, wska­
zując na różne formy obchodów 
dożynek w Polsce.

Piękne przemówienie wygłosił 
ks. Franciszek Myszko, kapelan 
naczelny Związku Przyjaciół Wsi 
Polskiej w Ameryce i kapelan 
Chóru im. I. Paderewskiego w 
Chicago, oraz Andrzej Gołąbek, 
prezes Związku Klubów Mało­
polskich .

Honorowymi gospodarzami 
żynek byli p. Aniela Górna, 
ceprezeska ZPRK i Andrzej 
łąbek, prezes Zw. Klubów Mało­
polskich w Ameryce.

Obrzęd dożynkowy w nowym 
układzie, oraz inscenizacje, wyko­
nał Chór im. Paderewskiego, pod 
kierownictwem Franciszka Le­
śniaka, dyrygenta chóru. W do­
żynkach wystąpiły cztery zespo-

Członkini Tow. Św. Anny Gr. 
121 Macierzy Polskiej w Am. 
i Tow. Św. Kamila Nr. 661 
ZPRK; po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Św. Sakramentami, dnia 
5-go października. 1963 roku, 
o godzinie 5:20 rano, w pode­
szłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę. dnia 9-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
nogrzeb. Wolniak. pnr. 5700 S. 
Pulaski Rd., do kościoła Naj­
słodszego Serca Pana Jezusa, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na 
nercelę familijną.

Na ten smutny obrządek za- 
oraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Anna i (William) Bleier, An­
nette Bartnik. John i (Estelle), 
Marie i (Thomas) Sutter. Helen 
i (Stanley) Hojnacki, Stanley 
i (Tania). Rose i (Anthony) 
Bromboz, Josephine i (Michael) 
Kroi i Angelinę i (Casimir) 
Słowiński, dzieci, synowe i zię­
ciowie; Anna Makarewicz, sio­
stra; 33 wnucząt, 13 prawnu- 
cząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Wolniak. Telefon PO 7-4500.
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Klub Powiat Krosno Nr. 117 
Związku Klubów Małopolskich ni­
niejszym zawiadamia, że posiedze­
nie powakacyjne odbędzie się we 
wtorek, dnia 8 października, w 
sali Domu Weteranów A.P., pnr. 
1239 N. Wood ul., o godz. 8 wie­
czorem punktualnie. Obecność ko­
nieczna, gdyż są ważne sprawy do 
załatwienia. — Juliana Kandefer, 
sekr. prot.

Policja w Indiana schwyta­
ła dwóch mężczyzn z Chicago, 
którzy zajmowali się kradzie­
żami samochodów, rozbiórką 
tychże i sprzedażą części sa­
mochodowych w Chicago i 
okolicy.

Osobnikami tymi są: 
fred Clay, lat 28, z pnr. 332 
W. 58 ul., oraz Garret Harvey, 
lat 21 z pnr. 516 Indiana Ave.

Ukradli oni 15 samochodów, 
rozebrali na części i sprzedali 
je przeważnie w Stanie India­
na, dopóki nie aresztowała ich 
Policja Stanowa onegdaj.

Sierż. Edward Burkę ze Sta­
nowej Policji w Stanie India­
na, powiedział że wymienio­
nych złodziejaszków areszto­
wała Policja w zupełnie no­
wym samochodzie, jak się 
potem pokazało skradzionym 
w Chicago.

Policja Ostrzelana 
Przez Łobuzów

W Płd. Wietnamie 
Nie Ma Rozbieżności 
Celów Ameryk.
Washington (UPI). — 

kretarz obrony Robert 
McNamara mówi, że w 
łudniowym Wietnamie są róż­
nice w opiniach urzędników 
amerykańskich agencji, ale 
różnice te nie prowadzą do 
przeciwnych celów.

Stając przed senackim ko­
mitetem sił zbrojnych, celem 
złożenia raportu ze swej po­
dróży do Południowego Wiet­
namu McNamara powiedział 
ustawodawcom, że wojna 
przeciw partyzantom “Wiet 
Gong” robi dobre postępy.

Senator Richard B. Russell 
(D-Ga.), przewodniczący ko­
misji sił zbrojnych powiedział, 
że McNamara kategorycznie 
zaprzeczył, by istniał jakiś 
konflikt pomiędzy amerykań­
skimi politykami w Południo­
wym Wietnamie, dodając, że 
sekretarz obrony nie znalazł 
żadnego dowodu niesubordy­
nacji w tym kraju.

Z Tow. Ratunkowego Siedliska 
Bogusz .posiedzenie miesięczne od­
będzie się dnia 9go października 
(środa), o godzinie 8ej wieczorem, 
w sali p. Moskala, 831 N. Ashland 
Ave.

Ze względu na ważne sprawy, 
które będą omawiane na posiedze­
niu, obecność wszystkich jest ko­
nieczna. Przypominamy że bal To­
warzystwa odbędzie się dnia 19go 
października (sobota), o godzinie 
7:30 wieczorem, w Louis Hall p. 
Osikowicza, 1003 N. Wolcott róg 
Augusta.

Orkiestra doborowa, zapewnio­
na, miła przyjacielska atmosfera. 
Józef Pyrchla, prezes — Anna 
Szychta.

Warszawa. (DP) — O ze- 
garmistrzostwie polskim, 
zwanym dawniej godziniar- 
stwem — mamy pierwszą 
wzmiankę z 1412 roku, że go- 
dzinarz Tomasz posiadał w 
Krakowie dom — przy ulicy 
Grodzkiej, zaś we Lwowie, 
sławny był w tym czasie Lau- 
renty Hallenbasen, w w XVI 
wieku błogosławiony Michał 
u Dominikanów, urodzony w 
1570 roku, był doskonałym 
zegarmistrzem.

Pierwszy zegar mechanicz­
ny istniał na wieży kościoła 
katedralnego w Gnieźnie, o 
czym mamy najdawniejszą 
notatkę w kancjonale z 
roku. 

W środę dwóch patrolo­
wych: Robert Collins i Robert 
Perkins przejeżdżając zauł­
kiem pomiędzy St. Louis i 
Central Park zostali ostrzela­
ni przez trzech młodzików z 
ich samochodu. Jeden pocisk 
odbił się od samochodu poli­
cjantów, którzy wyskoczyli z 
niego i zaczęli się ostrzeliwać. 
Po strzałach policji łobuzy 
uciekli i mimo poszukiwań 
Policja nie natrafiła na ich 

• ślad.

do- 
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Wspomnieć trzeba o roli ks. 
kanonika Mikołaja Koperni­
ka, który dziełem swym “o 
obrotach ciał niebieskich” i 
czasomiernictwu nadał wła­
ściwe podstawy i kierunek.

Zegar noszony wynalazł we­
dług Francuzów — Julian 
Culdray de Bois, Niemcy na­
tomiast twierdzą, że Piotr 
Henlein (1479-1542), ślusarz 
z Norymbergi, był tym wyna­
lazcą w 1510 roku. W zegarku 
tym kolibnik zamienia się na 
kółko wrzecionowe, zaś rolę 
obecnego włosa pełnią jeden 
lub dwa stojące włosy szcze­
ciny.
“Jajka Norymberskie”

Pierwsze zegarki noszone 
miały kształt dużych, okrą­
głych pudełek, a dopiero z 
końcem XVI wieku, prze­
kształcają się na “jajka no­
rymberskie”. Zegarki te cho­
dziły za jednym nakręceniem 
około 40 godzin. W książce 
wynajdujemy nas t ę p u j ą c ą 
wzmiankę “codziennie zosta- 
ją wynalezione nadzwyczaj­
ne rzeczy. Oto Peter Hel, 
(skrót Henlein) jeszcze jako 
młody człowiek, tworzy dzie­
ła, które w zdumienie wpra­
wiają matematyków, wyko­
nuje żelazne zegarki z wielu 
kółkami — które 40 godzin 
wskazują i wybijają czas, a 
można je nosić w woreczku 
czy kieszeni. Z tego okresu 
też są norymberskie jajka, ze­
garki w kształcie jajek, które 
przez długi czas utrzymały 
się i dziś przez zbieraczy i 
znawców są poszukiwane.

1 Milion Dolarów Na 
Cele Charatatywne

Właściciel 600-akrowej far­
my z kukurydzą i fasolą koło 
Valparaiso, Ind. — 79-letni 
Fred Smoke, u którego 2 mie­
siące temu lekarze stwierdzili 
chorobę raka, ofiarował w 
ostatnich sześciu latach su­
mę 1,070,000 dolarów na róż­
ne cele charytatywne w po­
wiecie Porter a to dlatego, że 
jest rozmiłowany w tym po­
wiecie i jego mieszkańcach.

Smoke przebywa obecnie w 
szpitalu w Porter Memoriał w 
Valparaiso. Ostatnio dał on 
$30,000 dla szpitala na zakup 
najlepszych urządzeń leczni­
czych do walki z rakiem. W 
latach 1957 i 1958 ofiarował 
incognito $100,000 na pomoc 
w budowie nowego skrzydła 
szpitala Porter Memorial. Dał 
on $425,000 na dom dla star­
ców Whispering Pines, $100- 
tysięcy coroczną donację na 
Uniw. Valparaiso, z której od­
setki przeznaczył na pomoc 
dla studentów. Ofiarował $50 
tysięcy na budowę szkoły dla 
dzieci cofniętych umysłowo, 
$75,000 na szkołę pielęgnia­
rek przy Uniw. Valparaiso, 
$90,000 na szkołę elem. w 
miasteczku Morgan.

Administrator szpitala Por­
ter Memorial oświadczył, że 
farmer zamierza oddać całą 
pozostałość majątkową po 
sobie na różne cele. Sumy nie 
można określić, gdyż pienią­
dze są w różnych akcjach.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka nasza, siostra moja, bab­
cia i prababcia nasza, śp.

Marianna Nikiel

Zmarł Lekarz Po 
Spożyciu Pigułek

Dr. F. Arthur Karst, lat 66, 
z pnr. 116 Berry Pkwy., z Park 
Ridge, zmarł późnym wieczo­
rem w środę w Luterańskim 
Gen. Szpitalu po spożyciu 
większej ilości pigułek nasen­
nych.

Żona jego Mildred znalazła 
go nieprzytomnego w łazience 
i wezwała Policję która zna­
lazła buteleczkę w połowie 
wypróżnionej z pigułek na 
sen.

Karst był członkiem Ameri­
can Medical Association oraz 
Illinois i Chicago Medical So­
cieties.

Zegarmistrzostwo Polskie Cieszy
Się Znakomitymi Osiągnięciami

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, siostra, babcia i pra­
babcia nasza, śp.

Katarzyna Jurusik
(z domu Sarnecka)

(żona śp. Wojciecha; matka śp. 
Marii Czuba i śp. Genowefy 

Białas)
Członkini Tow. Św. Trójcy Nr. 
814 ZPRK; po ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Św. Sakramen­
tami, dnia 6-go października, 
1963 roku, o godzinie 7-mej 
rano, w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 9-go października, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 834-38 N. 
Ashland Ave„ do kościoła Św. 
Władysława, a stamtąd 
cmentarz Św. Wojciecha, 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Władysław, syn; Agnieszka 
Cieśla, córka; Anna, synowa; 
Stanisław Białas, zięć; Józe­
fa Kozak, Marianna Kozioł i 
Franciszka Krok, siostry; Ka­
rol Sarnecki, brat: Jan Kozak, 
Władysław Kozioł; Franciszek 
i Bronisława Jurusik, szwa­
growie i szwagierka: wnuk, 
wnuczki, prawnuk i prawnucz­
ka, wraz z całą rodziną.

Pogrzebowy B. F. Malec, tel 
HAymarket 1-5800.

McNamara Mówi, 
Że Sa Różnice

ły taneczne, kapela ludowa i or­
kiestra Blue Band.
Delegacje Bułgarskie, Jugosław, 
Albańskie i Czechosłowackie

Część wokalną dożynek opra­
cował Wincenty Gawron, znany 
artysta góralski, a choreografię 
Jan Sejda, b. członek zespołu Ma­
zowsze.

Program całej imprezy przepro­
wadził Bolesław Krakowski, pre­
zes Zarządu Głównego 
Przyjaciół Wsi Polskiej 
ryce.

Żywa reakcja licznie 
dzonej publiczności, oraz rzęsiste 
oklaski, świadczyły o sukcesie, 
jakim cieszyły się tegoroczne do­
żynki i były zasłużoną nagrodą 
dla wszystkich wykonawców za 
artystyczne ich wykonanie.

W dożynkach nowego układu 
było wiele akcentów antykomu­
nistycznych i domagania się wol­
ności i niepodległości dla zniewo­
lonego przez Sowiety narodu pol­
skiego. Publiczność żywo reago­
wała na te wypowiedzi, a końco­
wa scena dożynek stała się ogólną 
manifestacją przeciw imperializ­
mowi sowieckiemu i wołaniem 
zgromadzonych o sprawiedliwość 
dla Polski.

W dożynkach wzięli liczny u- 
dział przedstawiciele świata po­
litycznego, artystycznego, repre- 
zentaci organizacji polonijnych, 
oraz delegacje innych narodów 
zniewolonych, jak liczna grupa 
bułgarska, jugosłowiańska, al­
bańska i czechosłowacka.

Konsekracja 
Warszawskiego 
Kościoła

W Warszawie na Żoliborzu 
odbudowany został zniszczo­
ny w czasie wojny kościół 
pod wezwaniem św. Stanisła­
wa Kostki. Konsekracji w 
asyście licznego duchowień­
stwa dokonał ks. kardynał 
Wyszyński. Uroczystą mszę 

i św. odprawił proboszcz pa- 
j rafii ks. prałat dr. S. Ugr' 
i ski, w czasie której kazanie) Około 1400 r. wynaleziono 
I wygłosił ks. Prymas. i sprężynę do zegarów.

Tegoroczne Dożynki w Chicago Były
Manifestacją Antykomunistyczną

Józef F. Kupiec
Członek Tow. Woodrow Wilson Gr. 2282 ZNP; nagle pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, dnia 4-go paździer­
nika, 1963 roku, o godzinie 9:52 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 8-go października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu pogrzeb., pnr. 5749 Archer Ave 
(narożnik Lorel Ave.), do kościoła Św. Kamila, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrążeni:

Charlotte (z domu Kubaszewska). żona; Józef Jr., syn; Geral­
dine Pergler, córka; Anna, synowa: Franciszek Perkier, zięć; 
Mark, Jeffrey i Darlene, wnuki i wnuczka wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home — Ryszard 
i Wanda Grochowscy, Pogrzebowi. Telefon 767-1840. 5-7

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Zegar Warszawski
XV wieku, Warszawa 

ła też swój zegar, a w 
roku zrobiono umowę z Pa­
włem, zegarmistrzem z Prze­
myśla, na ustawienie nowego 
zegara na ratuszu Starej 
Warszawy.

Za Władysława IV w pałacu 
Kazanowskich w Warszawie, 
był zegar konstrukcji pol­
skich zegarmistrzów — który 
wprawił w podziw cudzoziem­
ców, szczególnie Francuzów, 
przybyłych z Paryża w orsza­
ku Marii Ludwiki Gonzagi.

Osobliwym też zegarem 
polskim, powstałym prawdo­
podobnie w XVII wieku, był 
zegar umieszczony na wieży 
kościoła Najśw. Panny Marii 
w Krakowie, od strony ulicy 
Floriańskiej, na którym we­
dług słów Haura — ‘najprzód 
każdego dnia Globus Miesię­
czny obracał się, wyrażając 
kwadry, a obok tego są dwie 
niemałe statuy, z których je­
dna za każdą godziną dzwoni 
i zębami jakoby licząc uderza, 
pokąd bić nie przestanie, aż 
do godzin dwadzieścia i czte­
ry jednakowym ciągiem’.
Zegar w Poznaniu

Podobnie i w Poznaniu na 
wieży ratuszowej znajdował 
się ciekawy zegar, gdyż z u- 
derzeniem każdej godziny 
wysuwały się z boku dwa ko­
zły i uderzały się rogami tyle 

Ugniew- j razy, ile zegar wybijał godzin.

Z ORANGEBURGU, S.C.—Policja eskortuje do więzienia paradę śpiewających murzynów Przez 
cztery dnie ludność murzyńska Orangeburgu urządzała stale nowe demonstracje, mimo uprzedniego 
ostrzeżenia policji, że demonstranci będą aresztowani. Ogółem aresztowano tam 1,000 osób.

ł, FratSviho**
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Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż mój, ojciec, teść i dziadek nasz, śp.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza żona 
moja, matka i babcia nasza i 
córka moja, śp.

Anna Wallace
(z domu Łabak) 

po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona Św. Sakramentami, 
pożegnała się z tym światem, 
dnia 5-go października, 1963 
roku, o godzinie 9:30 wieczo­
rem, przeżywszy lat 54. Za­
mieszkiwała pnr. 2526 South 
Whipple ul.

Pogrzeb odbędzie się we 
wtorek, dnia 8go października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzeb., pnr. 3054 W. Cermak 
Rd. ,do kościoła Św. Kazimie­
rza ,a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Władysław, mąż; John Gece- 
wicz, syn; Władysława Sysko, 
córka; Patricia, synowa; James 
P. Sysko, zięć; Rose Ann Gece- 
wicz, James Allen i Joy Lynn 
Sysko, wnuczki i wnuk; Apo­
lonia Łabak, matka; bracia, 
siostry, bratowe, szwagierki i 
szwagrowie, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Zarzycki Funeral Home. Tel. 
521-2214.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, śp.

KatarzynaGłogoska
po ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 5-go 
października, 1963 roku, o go­
dzinie 8:20 wieczorem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 9-go października, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2654 West 
21st St., do kościoła Św. Kazi­
mierza, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Lillian Trucksa, córka; An­
toni i Stefan, synowie; Virgi­
nia, synową; Richard Trucksa. 
zięć; wnuk i wnuczka, wraz 
z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: — 
Szczepan J. Sendziak i Syn, 
telefon Bishop 7-7240.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, brat i dziaduś nasz, 
śp.

Antoni Syroka
Członek Tow. Jedność, Grupa 
77 ZNP; po ciężkiej chorobie 
pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 5-go października, 1963 
roku, o godzinie 7:15 wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 9-go października, o go­
dzinie 10:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego, pnr. 2654 West 
21st St., do kościoła Św. Kazi­
mierza, a stamtąd na cmen­
tarz Zmartwychwstania Pań­
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku pogrą­
żeni:

Feliksa (z domu Gajewska), 
żona; Jan, syn; Helena, syno­
wa; Teodora, wnuczka; Józef, 
brat; Helena Syroka i Anna 
Sierocinska, bratowe; brata­
nek, bratanice i siostrzeńcy, 
wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmują się: — 
Szczepan J. Sendziak i Syn, 
teł. Bishop 7-7240. 7-8

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i dziaduś nasz, śp.

Franciszek 
Koladycz

Członek Tow. Przyszłość, Gr. 
1515 ZNP; po długiej i ciężkiej 
chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Św. Sakra­
mentami, dnia 5-go paździer­
nika, 1963 roku, o godzinie 
8:30 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb o d bę d z i e się we 
wtorek, dnia 8-go październi­
ka, o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrzebowego, pnr. 4401 
So. Kedzie Ave., do kościoła 
Św. Pankracego, a stamtąd 
na cmentarz Zmartwychwsta­
nia Pańskiego, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w smutku po­
grążeni:

Maria (z domu Kott), żona; 
Bronisław. Stanisław, Włady­
sław i Aleksander, synowie: 
Janina. Leokadia i Teresa, sy­
nowe, 1 wnuczka i 3 wnuki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje , się: — 
Fortuna Funeral Home, telefon 
LAfayette 3-7781.
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Zamówienia kierować

DZIENNIK 
ZWIĄZKOWY 

1201 Milwaukee Avenue
Chicago 22, Illinois

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Wiadomości z Town Of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Gruo Przy Gminie 123-ej Z. N. P.

dzielę, o godzinie 2ej po południu, 
w sali Draniczarka, pnr. 4843 So 
Racine Ave.

Tow. Zwycięstwo pod Grunwal­
dem, Grupa 1192 ZNP — w każdą 
3cią niedzielę, o godzinie 2ej po 
południu, w sali Rainbow Gardens, 
1425 W. 51 St.

Tow. Promień Nadziei, Grupa 
1242 ZNP — w 2-gi czwartek, ka­
żdego miesiąca, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Łączkowskich, 
pnr. 1425 W. 51st St.

Tow. Tysiąc Walecznych, Grupa 
1378 ZNP — w czwartą niedzielę, 
każdego miesiąca, o godzinie 1:30 
po południu, w sali Draniczarka, 
pnr. 4843 So Racine Ave.

Tow. Kosynierów p. d. Tadeusza 
Kościuszki, Grupa 1983 ZNP — w 
każdą drugą niedzielę miesiąca, o 
godzinie 1:30 po południu, w sali 
Sherman Park.

Tow. Evergreen Park — Grupa 
3082 ZNP — w każdą 2-gą środę, 
miesiąca, o godzinie 7:30 wieczo­
rem, pnr. 3515 West — 97th St. 
Evergreen Park, Ill.

Gmina 123-cia ZNP — w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca, w 
nowej sali pod nazwą Rainbow 
Garden, przy 1425 W 51sza ulica, 
gdzie właścicielami są — Bracia 
Łączkowscy.

Tow. Synowie Korony Polskiej 
Grupa 681 ZNP w każdą 3cią nie­
dzielę, o godzinie 1:30 po południu 
w sali Draniczarka, pnr. 4843 So 
Racine Ave.

Kółko Im. Kaz. Brodzińskiego 
Grupa 962 ZNP — w sali Łącz­
kowskich, pnr. 1425 W. 51st St., 
druga niedziela, każdego miesiąca, 
o godzinie 1:30 po południu.

Tow. Sokolic Polskich Z. S. P 
No. 133, Grupa 1141 ZNP — 3-cią 
środę każdego miesiąca — w sali 
Łączkowskich, pnr. 1425 W. 51st 
St. — o godz. 7:30 wieczorem.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
860 ZNP_ w sali Św. Jana Boże­
go, o godzinie 1:30 po południu, w 
każdą drugą niedzielę miesiąca.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa, Gr 
1165 ZNP — w każdą drugą nie-

Posiedzenia
Tow. Biała Różk — posiedzenie w 

poniedziałek, 7 października, w sali 
Plac. nr. 2ej, pnr. 4800 So. Wood ul., 
o godzinie 8ej wieczorem. Zarząd 
prosi o liczne przybycie.

» * »
Korpus Pomocniczy Plac. nr. 2ej, 

odbędzie swe posiedzenie w środę, 
9 października, w sali Plac. nr. 2ej, 
pnr. 4800 So. Wood. Są ważne spra­
wy — obecność jest wymagana.

1f * *
Tow. Kadetów T. Kościuszki 
Grupa 1689 ZNP

Odbędzie swoje kwartalne posie­
dzenie w drugi piątek, października, 
to jest 11 października, w sali Ko­
ściuszko, 48 i S. Wood ul. Kolekto- 
wanie podatków rozpoczyna się o 
godz. 6:30 wieczorem, a posiedzenie 
rozpoczyna się o godz. 8ej wiecz. 
Grzegorz Piwowarczyk jest nowym 
sekr. fin. w Grupie 1689 ZNP i Tow. 
Kadetów. Adres jego 4317 S. Arte­
sian ave. Chicago 32, III. Telefon 
LA 3-7978.

Zarząd Tow. i Grupy 1689 ZNP, 
usilnie uprasza wszystkich członków 
i członkinie o liczne przybycie na to 
posiedzenie. Wiele bardzo ważnych 
spraw jest do omówienia i załatwie- 

■a, jak sprawozdanie finansowe za 
dwa kwartały, oraz wiadomości ze 
Sejmu 34-go ZNP . — A. Piwowar­
czyk, prezes, W. Wojtanek, sekr.

» » ♦
Klub Kujawiaki

Posiedzenie powakacyjne Klubu 
Kujawiaki odbędzie się we wto­
rek, 8go października o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali Rainbow 
Gardens, 1425 W. 51 St. Są waż­
ne sprawy — proszę o przybycie. 
—- Edward Łączkowski, prezes; 
Lud. Siorek, sekr. prot.

* * *
Klub Hyżne

Klub Hyżne urządza bankiet w 
sobotę, 12go października, w sali 
Sikora pnr. 4758 S. Marshfield. 
Zarząd wraz z Komitetem zapra­
szają przyjaciół, sympatyków 
Klubu oraz członków i członkinie 
na bankiet. — Za zarząd i komi­
tet, Józ. Bukała, przewodnicząca; 
Jad. Pasciak, sekr. prot.

* * *
Pielgrzymka Klubu Marynar. 
Morskie Oko, do Gary, Indiana

W niedzielę, 13 października br., ' 
urządzamy' pielgrzymkę do kia- • 
sztoru OO Salwatorów, do Gary, 
Indiana.

» * »
W tym dniu zakończone zostaną 

tegoroczne pielgrzymki naszego 
klubu.

Dotychczas są 2 autobusy, na 
które jeszcze jest tylko 5 biletów 
wolnych. Zapraszamy całą Polonię 
o wzięcie udziału w tej pielgrzym­
ce. Prosimy po bilety telef. zaraz: 
HE 4-5213. Gdy zajdzie potrzeba 
to zamówimy 3ci autobus.

Autobusy odjadą o godz. 7:30 
rano, od R. Hawryszko Hall, z pnr. 
4756 S. Western ave„ o godzinie 
7:45 — z rogu 47 S. Wolcott ave.; 
b godz. 8ej z rogu 51 S. Ashland.

Będziemy cały dzień w klaszto­
rze OO Salwatorów’ i pozostaniemy : 
na Wieczorze Fatimskim.

W tym obiad można będzie za- I 
kupić w’ klasztorze po S2,50, a pod­
wieczorek po 75 centów. ‘

Jubileusz 30-to Lecia Towarzystwa 
“Białego Orła” Grupa 2727 Z. N. P.

Przejazd autobusem od osoby 
jest $3. Osoby zainteresowane tą 
pielgrzymką, proszone są po bi­
lety telefonować zaraz:HE 4-5213. 
— M. Binkowski — korespondent.

♦ * ♦ (
Uwaga Towarzystwa!

Wszelkie wiadomości o życiu 
Towarzystw można zostawiać w 
lokalu Plac. Nr. 2 SWAP, pnr. 
4800 So Wood ulica. Wiadomości 
z tego lokalu zbierane będą przez 
p. W. Tomaszewskiego w> każdy 
czwartek po południu.

* * *
Oddział Pomocniczy Pań przy 

Post. Town of Lake Nr. 7 odbędzie 
swe posiedzenie we wtorek, dnia 
8go października, w sali zwy­
kłych posiedzeń, o godz. 7:30 wie­
czorem. Prosimy o obecność każ­
dej koleżanki. — M. Zająkała. pre- 
z.s; I. Jaworska, sekr.

* * »
Klub Stalowa Wola 
Urządza Instalację

W związku z obchodem rocznicy 
założenia Klubu Stalowa Wola i wy­
brania nowego zarządu na rok 1963- 
64, Zarząd klubu urządza uroczystą 
Instalację i zabawę taneczną, która 
odbędzie się w sobotę, 12 paździer­
nika, w sali Rainbow Garden, pnr. 
1425 W. 51 ul.

Początek imprezy o godz. 7ej wie­
czorem. Do tańca przygrywać bę­
dzie doborowa orkiestra. Bilety na 
kolację można nabyć u członków 
klubu lub przy wejściu. Po kolacji 
na zabawę — wstęp wolny. Dlatego, 
o najliczniejszy udział i przybycie 
prosimy wszystkich członków, iak 
też i ich przyjaciół. Zarząd przygo­
tował wiele niespodzianek, tak że 
każdy z obecnych będzie zadowolo­
ny. Do zobaczenia się w sobotę, 12 
października. — Przewodniczący im­
prezy — Stanisław Karbarz.

• * *
Jesienna Zabawa Klubu Okręgu 
Maków Podhalański

Serdecznie zapraszamy całą Polo­
nię na zabawę jesienną, którą urzą­
dza KI. Okr. Maków Podhalański 
która odbędzie się w piątek, 29 li­
stopada, w sali Polonia, przy Archer 
ave. i Louis ul. Do tańca przygrywać 
będzie orkiestra E. Wójcik.

Pragniemy zawiadomić wszystkich 
którzy zakupili bilety na nasz piknik 
który miał się odbyć w lipcu, a z 
powodu deszczu nie odbył się, że ni 
te bilety można teraz przyjść na na­
szą zabawę jesienną, gdyż te bilety 
są ważne. Komitet dokłada wszel­
kich starań, aby przygotować wszy­
stko co potrzeba do wesołej zabawy. 
Sala Polonia jest to piękny lokal,

Dojazd jest dostępny Miejsce do 
parkowania tuż obok ogrodu. Auto­
bus przystaje przy sali Polonia.

Jednym słowem — wszystko jest 
co potrzeba do wesołej zabawy. — 
Za Zarząd: — St. Giertuga, prezes; 
W Wojtanek, sekr. prot.; Za Komi­
tet: Cz. Radwan, przew.; J. Stasik, 
sekr.; M. Binkowski, kosp.

* * *
Nowy Zarząd Klubu Nowy Prąd

Zawiadamiamy iż instalacja no­
wego zarządu Klubu Nowy Prąd 
odbędzie się w sobotę, 16go listo­
pada, w sali Rainbow Garden, 
1425 W. 51st St. Rozpocznie się 
o 7ej wieczorem. Smaczna ko-

Tow. "Białego Orła ', Gr. 2727 
ZNP odchodzić będzie 30-lecie ist­
nienia Towarzystwa w niedzielę, 
13go października, połączone z 
bankietem i poświęceniem Sztan­
daru Amerykańskiego.

Zarzad uprasza członków i 
członkinie Tow. o zbiórkę przed 
salą Kościuszko, przy 1758 W. 
48-ma ulica, w niedzielę. 6go paź­
dziernika, o godz. 10.15 rano ze 
swymi oznakami, skąd wraz wy­
ruszy Tow. na solenne nabożen-! 
stwo do kościoła Św. Józefa, które 
się odbędzie o godz. 10.45.

Bankiet odbędzie się tydzień 
później, to jest w niedzielę, 13go 
października, w sali Kościuszko, 
pnr. 1758 W. 48-ma ulica, o godz. 
5-ej wieczorem. Bilety na bankiet 
po $3. Po bankiecie zabawa ta­
neczna, do której będzie przygry­
wać orkiestra Steve Flornek the 
Polka Gem’s.

Komitet bankietu uprasza cala 
Polonię oraz i sympatyków Towa­
rzystwa o poparcie tej wielkiej 
uroczystości 30-lecia. Przewodni­
czący Jubileuszu Franciszek Go­
ryl, Julian Janota, prezes; Stefan

i Matusik, sekr. prot.

lacja będzie podana i po krótkim 
programie odbędzie się zabawa 
taneczna. Członkowie i członkinie 
jak również znajomi i miłośnicy 
zabaw są proszeni na ten -wieczór 
gdyż komitet. Klubu Nowy Prąd 
zapewnia, że każdy się wesoło za­
bawi.

* * *
Tow. Córy Wolności, Grupa 2448 

ZNP., urządza Social Party, w nie­
dzielę, dnia 27go października, w 
sali Columbia pnr. 1700 W. 48ma 
ul. Początek o godzinie 2ej popołu­
dniu.

Komitet z Siostrą B. Thompson 
na czele zaprasza wszystkich człon­
ków oraz sympatyków do wzięcia 
udziału w naszej Zabawie. — B. 
Thompson, przew.; K. Modzelew­
ska, prezeska; I. Jaworska, sekr.

♦ * *
Wspólna Komunia Św. 
Tow. Im. Jezus, Par. Św. Józefa

Tow. im. Jezusa w Par. św. Jó­
zefa, 4821 S. Hermitage ave., przy­
stąpi do Komunii św. o godz. 7:30 
rano, w niedzielę, 13 października. 
Po Mszy św. w sali parafialnej, 
śniadanie i ważne posiedzenie.

Komitet przygotował bardzo 
ciekawy program i wszyscy są 
proszeni o wzięcie udziału. Nowi 
członkowie będą przyjęci i przed­
stawieni na tym posiedzeniu. — 
W. Laskowski, prezes; E. J. Śle- 
siński, sek.; J. L. Chlebiński, ko­
respondent.

♦ * ♦
Ślub K. Krok—Edward Siorek

W sobotę, 5go października, o go­
dzinie Hej rano w kościele Św. Jana 
Bożego odbył się ślub młodej i do­
branej pary, a mianowicie: panny 
Kathlene Krok, córki pp. Jana i An­
ny Krok, z p. Edwardem Siorek, sy­
nem pp. Ludwika i Heleny Siorek. 
Rodziny państw młodych są stupro­
centowymi Związkowcami.

Państwo J. Krok należą do Tow. 
Zwycięstwo pod Grunwaldem, Gru­
pa 1192 ZNP, gdzie ojciec panny 
młodej piastuje urząd wiceprezesa 
przez dłuższe lata. Zaś państwo L. 
Siorek należą do Tow. Grono Oświa­
ty, Grupa 2394 ZNP, gdzie ojciec 
pana młodego piastował urząd se­
kretarza protokułowego przez długie 
lata, a obecnie jest prezesem na 
miejsce swego ojca śp. Jana Siorek, 
znanego Związkowca w dzielnicy 
Town of Lake.

Państwo młodzi także są znani 
pośród młodzieży i polskich klubów 
w tej dzielnicy. Pan młody jest gra- 
duantem wyższej szkoły St. Rita 
High School a obecnie uczęszcza do 
szkoły American Institute of Bank­
ing i pracuje w Banku Continental 
_w śródmieściu. Panna młoda jest 
wychowanką wyższej szkoły św. Jó­
zefa, a obecnie pracuje jako sekre­
tarka w Banku Drovers National.

Młodej parze drużbowali panna 
Maria Ciszewska jako dama honoro­
wa. p. Stanisław Siorek, brat pana 
młodego, z panną Maxine Karcińską, 
kuzynką panny młodej, p. Jan Krok 
Jr., brat panny młodej, z parnią 
Daisy Fentresa, p. Henryk Mleczko 
z żoną p. Patricia Mleczko, p. Józef 
Krok, kuzyn panny młodej z panną 
Christine Siorek, siostrą pana mło­
dego, p. Larry Petri, Kuzyn pana 
młodego z panną Diane Poradzisz, 
kuzynką panny młodej, panna Joyce 
Poradzisz, kuzynka panny młodej 
jako Junior Bridesmaid i mały Ro­
bert Siorek, kuzyn pana młodego ja- 
ko“Ringbearer” i mała Melanie 
Krok, siostrzenica panny młodej ja­
ko “Flower Girl”.

Gody weselne młodej pary odbyły 
się w sali św. Marii przy 49-ej i S. 
Paulina ulicy. Rodzina oraz znajo­
mi złożyli życzenia młodej parze — 
wszystkiego najlepszego na ich no­
wej drodze życia.

* * *
Klub Par. Niwiska Pow. Kolbuszowa

Klub Parafii Niwiska pow. Kolbu­
szowa. zawiadamia swych członków 
i członkinie iż miesięczne posiedze­
nie Klubu odbędzie się w tę niedzie­
lę, 13 października, w sali zwykłych 
posiedzeń, t.j. J. Ukleja, pnr. 4225 
S. Kedzie ave. Początek posiedzenia 
zapowiedziany na godz. 2 po po­
łudniu. Uprasza się o liczne przyby­
cie, gdyż mamy ważne sprawy do 
załatwienia. Tak samo podaje się, że 
Klub przygotowuje się do zabawy 
towarzyskiej, jaką urządza w mie­
siącu listopadzie, dnia lOgo. Bilety 
na tą zabawę będzie można otrzymać 
na tym posiedzeniu. Komitet z p. 
Franciszką Tabor na czele, jako 
przewodniczącą, zaprasza wszyst­
kich do wzięcia udziału w tej zaba­
wie. Więcej szczegółów będzie po­
danych podczas zebrania. Za łaska­
we przybycie Klub z góry składa 
swe "Bóg zapłać”. Za Zarząd: — 
Adolf Działowy, prezes.

Z Gminy 143 ZNP
Pierwsze powakacyjne po­

siedzenie Gminy 143 ZNP od­
będzie się w poniedziałek, 7go 
października, w sali im. Jul. 
Słowackiego, przy 48ej i S. 
Paulina ul. o godzinie 8ej wie­
czorem.

Na zebraniu omawiane bę­
dą niezwykle ważne sprawy, 
jak i zdane będzie sprawozda­
nie Posłów do Sejmu 34go 
ZNP. odbytego w ubiegłym 
miesiącu w Filadelfii. Pa.

Obecność wszystkich dele­
gatów i delegatek jest bardzo 
pożądana. — Józef Sibik, pre­
zes; Stanisław Józefiak, sekr.
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NIE PRZESZŁO.—W Cambridge, Md., odbyło się głosowanie 
w sprawie segregacji. Miejski projekt, gwarantujący pracę dla 
murzynów we wszystkich miejscach w publicznych instytucjach, 
upad! większością głosów 1,994 do 1,720.

Refleksje Na Temat Zjazdu 
Związku Polskich Akademików

- PRACA ’CŃSKA i* PRACA MĘSKA ★ I) \ ( H
OUTSTANDING OPPORTUNITY i

NURSES
DUTY AND OBSTETRICAL 

Modern 140-bed hospital. AU shifts. 
Liberal employe benefits and vacation 
policy. Metropolitan wage scales. Ideal 
vacationland near large air base. 
Northern Michigan University close to 
hospital. Write

DIRECTOR OF NURSING

Bell 
Memorial Hospital 
ISHPEMING, MICHIGAN

KRAWCOWEJ na pełen czas, sta­
ła praca, angielski nie konieczny 
Telefonować 637-1099. Elizabeth 
Fashion’s w Skokie.

COUNTER 
GIRL

Hours 9 A.M. to 6 P.M. Ex­
perienced preferred. Pleasant 
working surroundings.

APPLY IN PERSON

Holiday Laundry
& Dry Cleaners

8138 Floral Ave. Skokie

TAPICERÓW POTRZEBA !
Najwyższe wyposażenie płacone 
najlepiej wykwalifikowanym (do­
świadczenie). Jest to stałe zaję­
cie — dużo pracy i dobre miejsce 
do pracy.
Zgłaszać się osobiście lub Teł.

AL 1-2694 w dzień
WIECZORAMI PO 6 PO POŁ.

Tel. AL 1-3369 
BRANDT COMPANY 

801 Ridge Ave. Wilmette, Ill.

PIEKARZA
Doświadczonego — Do wszyst­
kiego. Na noc. Bez Unii.

Stała praca.
3945 W. 31st St.

Sheet Metal Worker
EXPERIENCED

Inside job shop with 
some layout experience. 
Able to read Blue Prints. 
Good working conditions.

Weber Bros. & 
White Metal Works

108 N. Jefferson - 5th Fir.
RAndolph 6-2188

A. ABALL ROOFING
Istnieje 48 lat

Rynny, ścieki, dachy, kominy aa- 
prawiamy. wzmacniamy lub 

zakładamy nowe. 
Pokrywanie dachów, malowanie 

na zewnątrz i kalkowanie.
Kompletna asekuracja Bezpłatne 
kosztorysy po najniższej cenie. Ro­
bota gwarantowana. — Otwarte w 
dzień, wieczorem 1 w niedziele
LA 1-6047 RO 2-8778

* BOMY
PRZEZ WŁAŚCICIELA

MUROWANY 2x6-KI
Kryte werandy, ogrzewany 

j parą, garaż na 2 auta. Blisko 
: szkoły i zakupów. $27,500.

BEImont 5-8748
6x4, w bloku 2200 North Camp­
bell. Niskie podatki, dobry do­
chód, $2,500 wpłaty, przystępnie 
_________ BE 5-8411

| CZY UDAJECIE SIĘ NA PEN- 
i SJĘ? Tu macie ładny 5 pokojo- 
j wy murowany cottage, okolica 38 
; Trumbull. Garaż na 2 auta, 50 
i stóp parcela. Gazowe ogrzewa- 
i nie. Ładny ogród. Cena $11,300.
I SVOBODA, 3739 W. 26; LA 1- 
7038.

★ INTERESY
Obrady Interesujące. — Dużo Wzruszeń.. — 

Czy Polonia Rozumie Swą Młodzież? — 
Nowi Przyjeżdżają

Karol Tomaszewski
Stojący obok mnie starszy Pan, 

mówi w pewnej n chwili: “Ten Zjazd 
nawet bez rezolucji i bez sprawozda­
nia ustępującego Zarządu Głównego, 
ma ogromną wartość.... Jaką?

“Niech Pan tylko pomyśli: mło­
dzież wychowana w Ameryce, czę­
sto urodzona poza krajem, najczę­
ściej Polski już nie znająca, toczyła 
obrady w polskim języku, wszyscy 
mówili po polsku... i to czasami tak 
nieskazitelnym pięknym językiem, 
że brzmiał jak najpiękniejsza mu­
zyka” ...

• * «
Myślę teraz nad słowami tego star­

szego Pana, który przez moment był 
moim “sąsiadem”, gdy stojąc, bili­
śmy brawa świetnemu polskiemu 
Pisarzowi po Jego przemówieniu. 
Przemawiał Aleksander Janta — a 
rzecz miała miejsce na Trzecim 
Krajowym Walnym Zjeździe Pol­
skiego Związku Akademików w A- 
meryce, który to zjazd odbył się nie­
dawno w Buffalo, N. Y.

I wydaje mi się, że mój przypad­
kowy sąsiad miał rację. Przez dwa 
dni toczyły się obrady, raz burzliwe, 
raz dowcipne, to znowu bardzo po­
ważne, trochę nudne i suche, to 
znowu pełne humoru, obrady, które 
miały za cel:: dalszy rozwój PZA, 
kontynuowanie dotychczasowej pra­
cy — a przede wszystkim: troskę 
o utrzymanie studiujących młodzież.;' 
przy polskości. Równolegle zaś z 
tym, utrzymanie jak największej ilo­
ści studentów polskiego pochodze­
nia na wyższych uczelniach.

* * *
Było coś ogromnie wzruszającego 

w tej trosce studiującej młodzieży 
o tych, którzy mogliby studiować, 
ale dla jakichś powodów tego nie 
czynią... tych, którzy studia już u- 
kończyli — aby młodsi mogli się 
kształcić, wreszcie tych, którzy nie 
z własnej winy studia musieli przer­
wać, aby innych przed taką decy­
zją ustrzec.

Tych kilkunastu Delegatów — z 
trzech Okręgów PZA: Buffalo, Chi­
cago, Detroit, wzięło na siebie ciężar, 
który powinno właściwie wziąć na 
siebie starsze pokolenie i już dawno 
temu gromadzić fundusze na stypen­
dia, aby rosło dla Polonii nowe, wy­
kształcone, światłe, świadome swych 
zadań i obowiązków — pokolenie.

* * *
A może lepiej, że właśnie tak się 

stało? Że młodzi ludzie muszą dojść 
do wszystkiego sami? o własnych 
siłach? Może nauczy ich to i sza­
cunku dla nauki i dla pracy i sza­
cunku dla drugiego człowieka? — 
Przedewszystkim zaś nauczy kole­
żeństwa ...

* * *
Stypendia i bratniacka pomoc, to 

nie wszystko. Czegóż bowiem doko­
nano w ostatnich tylko dwu latach: 
wieczory literackie, audycje radio­
we, własny kawałek pisma, dysku­
sje publiczne, wyszukiwanie kilkuset 
nazwisk polskich naukowców, urzą­
dzenie wystaw malarskich, kontakty 
z fundacjami stypendialnymi, wspól­
ne wycieczki, bale (bo przecież są 
młodzi), posiedzenia, rozmowy, kon­
takty z młodzieżą akademicką z za­
granicy ... długa Usta dokonań. 1 
uderza mnie naraz jedna myśl: dla­
czego właściwie tak mało pisze się 
o PZA? Dlaczego zaledwie dwa pol-

Z Gminy 39 ZNP
Posiedzenie 
Odłożone Do 
8-go Października
Zawiadamia się delegatów 

i delegatki, że z powodu waż­
nych niezależnych przyczyn 
regularne posiedzenie Gminy 
39ej zostało odłożone do na­
stępnego tygodnia, to jest do 
wtorku, dnia 8go październi­
ka, w sali Kościuszko, 1758 W. 
48ma ulica, początek o godzi­
nie 8ej wieczorem. Na posie­
dzeniu będzie sprawozdanie 
posłów na Sejm 34tv. Obec- 

i ność wszystkich delegatów i 
i delegatek jest konieczna.. — 
i Frań. Prochot, prezes; Helena 
I Marzec, sekretarka.

kie pisma (na całą Amerykę) (żadne 
w Kanadzie) zamieściły rezolucję 
Trzeciego Walnego Zjazdu PZA w 
Buffalo, a żadne nie podało nawet 
fragmentów świetnego sprawozdania 
ustępującego Zarządu Głównego? 
Dlaczego na ten — jedyny w swoim 
rodzaju Zjazd— tak bardzo ważny 
dla przyszłości Polonii Zjazd, nie 
przybył ani jeden dziennikarz polski 
z żadnego pisma polskiego? A tyle 
krzyczymy, że stara Polonia wymie­
ra, a młodzież się wynaradawia ...

* « »
Tutaj zaś zjechali się młodzi, e- 

nergiczni, inteligentni, pełni pomy­
słów i zapału Polacy amerykańscy, 
przyszli już ukończeni inżynierowie, 
doktorzy, ekonomiści, nauczyciele, a- 
systenci uniwersyteccy, sam kwiat, 
co ciekawsze tak troszczący się o 
tę swoją polskość — no i co?

Przysłali gratulacyjne telegramy 
senatorowie Stanów Zjednoczonych 
i Kongresihani St. Zjedn., przyje­
chali z Radia Wolnej Europy i Głosu 
Ameryki, aby nagrać audycje prze­
znaczone dla Polski, miejscowa pra­
sa amerykańska miała swojego re­
portera... nie przyjechał tylko nikt 
z polskich pism, ani z polskich pro­
gramów radiowych, dla których ten 
zjazd, jak każdy zjazd, jest kwe­
stią istnienia...

Nieubłagalne, biologiczne prawo 
odchodzenia starszych, a przejmowa­
nia wszystkiego przez młodszych — 
nie zostało do dzisiaj przez Polonię 
amerykańską zrozumiane. I może 
właśnie w tym tragicznym niezro- 

; zumieniu leży przyczyna znikania 
! pism polskich i znikania polskich 
programów radiowych? I zanikania 
polskości' wogóle? ..,

* * jjc
Ambitne plany zakładania no­

wych kół PZA w Ameryce i jeżeli 
szczerość dopisze, równorzędnych 
kół w sąsiedniej Kanadzie, może 
mieć kapitalne znaczenie, może być 
renesansem życia polonijnego..

Ciągle przyjeżdżający nowi, mło­
dzi ludzie z Polski z ukończonymi 
już studiami, albo ze studiami przer­
wanymi, albo chcący rozpocząć stu­
dia już tutaj na ziemi amerykań­
skiej, są wartościową, cenną pozy­
cją i są po bratersku przyjmowani 
do PZA. Wnoszą oni ze sobą inne po­
dejście do życia, czasem kontrower- 
yjne, ale tym ciekawsze poglądy, 
wnoszą inne oceny i inne od naszych 

i wartości, nadewszystko zaś: czyste, 
żywy polski język — nie skażony 

! “emigranckością”.
* * *

! Przysłuchując się dwudniowym 
j obradom, myślałem cały czas z ża­
lem, że taka piękna, taka potrzebna 

(praca, jaka prowadzi PZA pozostaje 
, niedoceniona, żeby powiedzieć o- 
strzej, pominięta, jakby jej wogóle 
nie było ... A jakież zachwyty, jakie 
uniesienia przy każdym odtańczo­
nym oberku, mazurze, polonezie, 
przy każdej odśpiewanej po raz ty­
siączny rocie — “Nie rzuctm ziemi ’ 
(szczególnie żeśmy ja, dobrowolnie, 
czy przymusowo, ale rzucili...) i 
jaki patriotyzm i jak to “Jeszcze 
Polska nie ginęła” ... ale Polskość 
ginie!

* * *
O pięknym, mądrym przemówie­

niu Aleksandra Janty PciczyAskie-
! So też nigdzie nie znalazłem ani 
i słówka. Wiem, że nadano je na 
! Polskę .. .

A przecież Janta mówił rzeczy 
; niezwykle — a takie realne... rzeczy 
I odkrywcze a właściwie jakby kaz- 
I demu znane... Kiedy mówił: "Na­
stępuje czas, kiedy stare społeczeń- 

j stwo usuwać się będzie w cień... za- 
1 chodzi pytanie: Co dalej? Kto dalej 
i będzie prowadził ten okręt? Kto go 
wyprowadzi na nowe wody, kto mu 
przypnie żagle nowych myśli? Są 
wśród was ludzie, którzy pokuszą 
się o wzięcie steru w ręce i poka­
zanie nowych dróg” ...

* ♦ »
Kiedy mówił: “Uważam że jeste­

ście wród młodzieży polskiej najbar­
dziej uprzywilejowana, gdyż jeste­
ście pomostem między Polską żywą 
i tradycją, a równocześnie jesteście 
członkami największego społeczeń- 

I stwa na swiecie! ... że "jesteście zs- 
! szatkami nowego świata, posiadają? 
j w sobie kulturę dwuch światów i

HARDING’S COLONIAL 
DINING ROOM 

WAITRESSES
Meal and uniforms furnished. |

No Sundays or Holidays. 
Apply: 

Employment Office

21 S. Wabash Ave. i

SZWACZKI DO DRAPERII
Zwykłe szycie, doświadczonej, na, 
pełny czas. Dobra zapłata, stała ’ 
praca. Zgłaszać się lub telefono­
wać AL 1-2694 w dzień, po 6 po 
poł. tel. AL 1-3369.

BRANDT COMPANY
801 Ridge Ave. Wilmette, HI.

* SZKOŁY
20 TYGODNIOWY

i KURS chłodzenia powietrzem i j 
i zamrażania (air condtioning and; 
refrigeration). Klasy dzienne lub! 
wieczorne. Zapiszcie się teraz. No-; 
wy kurs rozpoczyna się Igo listo- i 
pada. Po informacje telefonować:;

5151 N. Lincoln; SU 4-1771.

* DO WYNAJĘCIA
6 POKOI

2 gie piętro, po drugiej stro- ( 
nie szkoły Św. Kazimierza. | 
Umiarkowanie.

2246 SOUTH ALBANY

JADWIGOWO—1950 W. Dickens.
5 pokoi, na dole.
6 POKOI, ogrzewane, blisko koś- i 
cioła Św. Fidelisa ARmitage 6-! 
2908.
4 POKOJE “angielski bezment” ' 
Piec na gaz. BEImont 5-3617.
4 POKOJE, widne, odnowione, na ! 

| trzecim z frontu. Łazienka, go- ' 
raca woda: 863 N. Marshfield.
3 MIESZKANIA do wynajęcia po
4 pokoje każde, gazowe piece, ła­
zienki. 1458 N. Maplewood, HUm- 
boldt 6-7699.
POKÓJ dla przyzwoitego pana. 
2236 N. Maplewood, 1-sze piętro.
KAZIMIERZOWO, 4 pokoje, ga­
zem ogrzewane, świeżo dekoro­
wane. 1-sze piętro w tyle. 2243 
So. Whipple.

życiowa wasza szansa leży w tym, 
że jesteście obywatelami dwuch 
światów, starego i nowego... ale co 
potraficie z tym zrobić?”... kiedy 
mówił: “Jeśli chodzi o działalność 
w rozpowszechnianiu kultury po!- 
skiej, to ani krakowiakami, ani tylko 
poezją nie dojdziemy daleko... oj i 

! w dzisiejszym świecie tylko istotne' 
! osiągnięcia się liczą”... zrywały się!
oklaski. Aleksander Janta Połczyn- ■ 
ski — podkreślał jasno i dobitnie, 
że "jedna z najważniejszych rzeczv; 
jest doprowadzić do budowy Mu­
zeum Polskiego w Chicago, jako 
trwałego pomnika polskiej kultury,; 
aby wszelki ślad po Polakach na: 
ziemi amerykańskiej nie zaginął 
Dalej, jeszcze i jeszcze raz zwracał 
uwagę na ważność kształcenia się,, 
na ten. najważniejszy punkt organi­
zacji PZA. Skończył fragmentem 
wiersza — Antoniego Siemińskiego 
(jako kontrast do wiersza Majakow­
skiego “Lewa, lewa, lewa”):

“Świat nie jest piłka footbaUową, 
Świat się podbija — głową”.
Na sali bankietowej różnorodna 

publiczność powstała z miejsc i dłu- 
go biła brawa pisarzowi, który w; 
przemówieniu swym zamknął całv; 
ładunek myśli, zawartych w długich j 
dyskusjach i przeniesienia ich na; 
forum całej Polonii amerykańskie i.' 

* * *
Kończyliśmy bić brawa. Mój są-

I siad, starszy, siwy Pan patrzył z rot- i 
' rzewnieniem na tych młodych lu- i 
; Jzi — którzy za kilka lat powinni ( 
przejąć ster polonijnego życia. Pa 
trzył z wyrazem wzruszenia, jakbv . 
wspominał swoje lata studiów, jak- ' 
by słyszał dalekie “Gaudeamus igi- j 
tur” ... a może porównywał tamtą 
młodzież, z tamtych lat, z tą tutai 
zebraną w Buffalo. Może myślał: czy 
też oni czegoś dojdą?

Zdaje się. że odgadłem bieg myśli j 
mego sąsiada. Zwrócił głowę w moją 
s*ronę i powiedział: “Niech Im Bóg) 
pomoże, aby to wszystko, co tak 
pięknie pomyśleli i zaplanowali —; 
mogli w spokoju zrealizować”.

i I tak zakończył się zjazd.

Flexographic 
Pressman

EXPERIENCED needed for mid­
west printing plant. Knowledge 
of printing all types of flexible 
packaging materials necessary'. — 
Right man to be in charge of 
department at future date.

FABRON, INC.
409 E. 4th St., Dundee, Ill.

MOVING

j TAWERNA na sprzedaż, 1719 W. 
Division ul. Pokoje w tyle. Niskie 
komorne, wyrobiony interes.

’ Przy’jmiemy najlepszą ofertę.
Wm. Heftel ANdover 3-1950 

PRZEZ WŁAŚCICIELA
Okolica Irving Park i Kedzie. 
Skład Likierów i Bar. Naprawdę 
robi pieniądze. Najlepsze wypo­
sażenie. Podwójny sklep. 3 poko­
jowe mieszkanie i łazienka z tyłu, 
Ogrzewane. Niski czynsz. Długa 
dzierżawa. Tel. AVenue 3-3502.

★ PARCELE
PÓŁNOCNY' ZACHÓD

2^ AKRA—CENA $1.650

FOREMAN 
WANTED

Live in Sunny’ Florida.
Block House Moving Foreman 
Must be experienced, responsible, 
reliable. Mall complete checkable 
references and work record. Per­
manent. Will earn top wages.

Mr. F. K. Leonard
RUSSELL HOUSE MOVERS. Inc. 

7250 Northwest and 1st 
Miami, Fla.

PUNCH PRESS 
OPERATORS
EXPERIENCED

Must speak English. 
Steady work.

Hours 8 A.M. - 4:30 P.M.

North-West Toll Rd. do posiadło­
ści i z powrotem. Na spłaty.

Telefonować HU 6-8581

★ POSIADŁOŚCI POZAMIEJSKIE
CRETE — Przez właściciela. 1 piętro­
wy’. murowany budynek, 3 akłady. 
można powiększyć do 2 lub więcej 
pięter. 4 letni, cały gazem ogrzewany 
i ochładzany, plus 2’i piętrowy drew­
niany w tyle używany do lekkiego 

•przemysłu. Wszystko zajęte na długie 
! kontrakty dzierżawne. 5COO miesfęcz- 
Iny dochód. 1 mila na zachód od Calu­
met Expressway przy Dixie Hwy, 
Rt. 1. Telefonować: 672-8800.

* CZARNA ZIEMIA
CZARNA ziemia 10 buszll—$4.00,
20 buszli—$6.50. Telefon 521-2130.

A KSIA2K1

Liberal benefits.

Scholl Mfg. Co.
213 W. SCHILLER ST. 
(1400 North at Wells)

POTRZEBNY mężczyzna ze zna- i 
jomością mechaniki samochodo­
wej; od 3-ej do 11-ej wieczorem. 
Musi znać angielski. Zgłoszenie: 

6765 W. Grand Ave.
TUxedo 9-9620

^CHANDELIER MAKER
Must be experienced in all-around ; 

making of lighting fixtures.
Steady job and top pay.

H. A. FRAMBUBG & CO.
3320 W. Carroll Ave.

CRAFTSMEN
WANTED

Class “A” Tool and Die Makers 
Apprenticeship or equivalent re­
quired. Must be able to plan, con­
struct. alter or repair small pre­
cision punch press dies, drill jigs, 
assembly fixtures and riveting 
tools. Try out, diagnose and cor­
rect tooling troubles.
SET-UP MEN - AUTOMATIC 

SCREW MASHINES
Must be able to set up Broun Ł 
Sharpe single spindle automatics. 
Top rates and fringe benefits. 
New air-conditioned plant. Write 
to: Personnel Manager.

SCM CORPORATION
P.O. Box 432, 

Orangeburg. South Carolina

PRESSMAN i 
ROTARY

Experienced for new rotary 
press. Opportunity for ad­
vancement with rapidly grow­
ing forms manufacturer. Fine 
working conditions, excellent 
wage scale, profit sharing 
plan, many other employee 
benefits.

All Aoplications
Held Confidential.

O. L. Schilffarth Co.
326 W. BROWN ST. 

MILWAUKEE. WIS.

•4 pyMMiGE SALE
RUMMAGE SALE we wtorek. 8go | 
października, od 9 rano do 9-tej 
wieczorem: Immanuel Lutheran 
Church, 1500 West Elmdale (60001 
North). ___________ ______

A' MERLE
NIEDOPŁACONY 

BALANS
Za niedopłaconą resztę ceny — 
$142 komplet odnowionych me­
bli do 3 pokoi włączając: sy­
pialnia, “dienette”. lóżko-kaną- 
pa, stoły. TV. piec, lodówka. — 
Najniższe raty
RICHARDS FURNITURE

Discount Stores
3120 Lincoln Ave.
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Opinia Publiczna Chicago Jest Podzielona
Odnośnie Rezygnacji Superinted. Willisa

zagra-

w

jest

dopiero

that

Szkiełka Okularowe

and 
stu- 

Civil

prze-• Murzyni Żądają

Martin Munster, lat 4, zam. 
pnr. 1310 Albion ul., został 
zabity w niedzielę, uderzony 
przez samochód przed fron­
tem domu 1217 Albion ul.

Kierowca auta Morris Wa- 
dro, lat <50, z pnr. 6439 N. 
Bell ul., oświadczył patrolo­
wemu Władysławowi Cabaj, 
że chłopiec wybiegł z pomię­
dzy zaparkowanych aut i on 
nie mógł już zahamować.

Okazało się później, że Wa- 
dro nie posiadał prawa jazdy, 
ponieważ już potrącił prze­
chodniów na ulicy. Ma on się 
stawić w Sądzie dla ruchu 
kołowego w dniu 30 paździer­
nika.

potrącony przez tak- 
firmy Yellow Cab, 

kierowcą był Robert 
zam. pnr. 1550 E. 63

o pieniądze 
Stany Zjedn. 

w ramach

załatwienia, a wśród nich 
przygotowania, do balu jesien­
nego jaki odbędzie się 2 li­
stopada w hotelu Sherman w 
Chicago. Prosimy delegatki 
grup i gmin o liczne i punk­
tualne przybycie. — Francisz­
ka Dymek, prezeska; Wikto­
ria Kolman, sekr. prot.

Stanowe Stow. Ochrony 
przed Ślepotą apeluje do ro­
dziców, by sprawdzili szkieł­
ka okularowe u swych dzie­
ci, czy są te szkiełka sporzą­
dzone z materiału bezpiecz­
nego, — a to w celu uchro­
nienia oczu od zranień gdy­
by dziecko znalazło się w ja­
kimś nieszczęśliwym wypad­
ku.

we honor the 
thousands of 
you symbolize 
You have an-

Juts a few weeks ago At­
torney General Robert Ken­
nedy, speaking at a recent 
convention of the Polish 
National Alliance in Philadel­
phia, Pennsylvania, said, “My 
brother, the President, says 
he would not be where he is

Tak Powiedział Najmłodszy Kongr esman E. 
F. Foreman, Zalecając Ograniczenie Pro­
gramu Pomocy Zagranicznej U. S. Do 
“Nadwyżek Płodów Rolnych, Lekarstw 
i Pomocy Technicznej” Tylko Do Krajów 

Przyjaznych Wobec U. S.

and thereby help 
Be proud of your

Be active, parti­
citizens. Take an

szpitala Gottlieb w Melrose 
Park, gdzie skonstatowano 
śmierć.

Od północy 31 grudnia 1962 
roku do północy w sobotę 5 
października b.r. zginęło na 
drogach powiatu Cook 359 
osób, z czego 222 osoby z Chi­
cago. Rannych w tym czasie 
było 30,685 osób.

Po przemówieniach zlożo- 
źono wieniec u stóp tablicy, a 
pluton honorowy z Post. 
PLAV nr. 30 im. Tadeusza 
Kościuszki oddał trzykrotną 
salwę z karabinów.

Następnie trębacz odegrał 
capstrzyk.

Jak zwykle nastąpiły zdję­
cia pod pomnikiem pocztów 
i Organizacji, a potem od­
marsz na plac zbiórki i ro­
zejście się. Drobny posiłek 
organizowała Stan. Komenda 
Pol. Legionu Am. Wetera­
nów.

Pierwsze powakacyjne po­
siedzenie Stowarzyszenia Do­
broczynności przy ZNP od­
będzie się we wtorek, 8-go 
października, w Bibliotece 
Domu Związkowego, 1520 W. 
Division ul. Początek o godz. 
8ej wieczorem punktualnie.

Wiele ważnych spraw do

Nadesłana od Gubernatora 
Kernera mowa

Mowę tę wygłosił w imieniu 
gubernatora dr. Edward Ró­
żański.

As we gather here today to 
honor a great hero of Poland 
and America, 
hundreds of 
others whom 
here today.
swered the call of duty when 
this country needed you.

Pulaski not only placed 
his honor and fortune at 
stake when he came to these 
shores to fight for the cause 
of freedom, but he gave his 
life at Savanna, Georgia, that 
this freedom might be gua­
ranteed to all men regardless 
of race, creed, or national 
origin.

Just as Pulaski worked 
with others in order that 
together they might establish 
this free nation as a symbol 
to all freedom loving people 
everywhere in the world, so 
you today work together 
with ather veterans organiz­
ations and civic and cultural 
groups for the good of all 
your former comrades in 
arms and their families and 
for the benefit of all who 
are in need.

Maintain this attitude of 
working together, for only as 
we are united in good causes 
can we accomplish the max­
imum good for the greatest 
number of those in need.

Swego Stanu
Radykalna organizacja mu­

rzyńska Czarnych Muzułma­
nów domagała się na zebraniu 
“stołu historycznego” wYMCA 
Washington Parku — by biali 
obywatele Stanów Zjednoczo­
nych winni sfinansować o- 
sobny stan dla murzynów a- 
merykariskich a to jako za­
płaty za zasługi położone dla 
ekonomii tego kraju przez mu­
rzynów w okresie ponad 25 
lat.

Domagania te wygłosiła w 
swej mowie Christine John­
son, głowa fakultetu Uniwer­
sytetu Islam o kulcie Czar­
nych Muzułmanów, pnr 5335 
Greenwood ave. Przemawiała 
ona na pierwszej sesji 3-go 
sezonu obrad “stołu okrągłe­
go” historii Murzynów.

Kongresman Edward J. 
Derwiński (R-Ill.) przema­
wiał w niedzielę na wiecu u- 
rządzanym przez organizację 
młodzieżową Greater Chicago 
Young Americans for Free­
dom. Wiec odbył się w Holi­
day Ballroom pnr 4847 Mil­
waukee ave, przy licznym u- 
dziale młodzieży.

Kongr. Derwiński w mowie 
swej zaatakował silnie decyzję 
U.S. Administracji prez. Ken- 
nedy’ego w sprawie dążeń do 
ekonomicznej wspó ł p r a c y 
Stanów Zjednoczonych z Ro-

sto. Wiadomo, że wielu 
zwolenników piłki palantowej 
a właśnie w niedzielę nada­
wana była 'na TV finałowa 
rozgrywka z -Los Angeles. 
Dlatego popołudniu ulice mia­
sta były niezbyt rojne. Zaro­
iło się na jezdniach 
pod wieczór.
Frekwencja Miejsc 
Rozrywkowych

Ludność polonijna 
ważnie udawała się do ogro­
dów zoologicznych i do par­
ków. Np. park Humboldta, 
zwany często parkiem ludno­
ści polonijnej był rojny, jak 
nigdy nawet w czasie lata.

Frekwencja w ogrodzie zo­
ologicznym wyniosła około 
20,000 osób, w Lincoln Parku 
około 25,000 osób,- w pobli­
skich laskach Rezerwatów 
Leśnych—około 200,000 osób 
spędziło październikową “ma­
jówkę”. Wzdłuż jeziora liczne 
grupy rowerzystów odbywa­
ły swe przejażdżki. Grupy 
niektóre liczyły po 150 osób. 
Ten sposób wycieczek staje 
się coraz bardziej popular­
nym w Chicago.

W poniedziałek po południu 
ma nastąpić jednak pewme 
ochłodzenie się. Jeśli napły­
wająca fala ciepła od strony 
Teksasu i Ohio nie zostanie 
zatrzymana, może w ponie­
działek dojść do ponownego 
przełamania rekordu, który 
wynosi dla 7 października 86 
stopni a ustalonego w roku 
1947.

today if it were not for the 
Poles.” Since the earliest 
days of the founding of this 
national, men and women of 
Polish extraction have con­
tributed greatly to the eco­
nomic, cultural, and political 
strength of our nation.

Across this land in the 
mines, the factories, and on 
the farms, your fathers and 
forefathers worked hard to 
esteblish their own economic 
independence. But their 
eyes were not selfish on 
their own present status but 
on their children’s future. 
Today their sons and daugh­
ters occupy positions of 
leadership, honor, and trust 
in government, education, 
and in the busines world.

Let me give just a few 
examples of governmental 
leadership. Recently the Pre­
sident of the United States 
honored a man of Polish ex­
traction, Mr. John A. Gro- 
nouski, by appointing him to 
his cabinet as his new Post­
master General. In my own 
cabinet two of my most de­
dicated associates are men 
of Polish extraction. I refer 
to Director Francis S. Lorenz 
of the Department of Public 
Works and Buildings and 
Chairman John A. Troike of 
the Illinois Youth Commis­
sion. I assure you their num­
bers will increase in the days 
ahead.

sją Sowiecką, nazywając tę I 
decyzję “najbardziej cynicz­
ną i najniebezpieczniejszą w 
sprawach polityki zagranicz­
nej, — w całej historii dyplo­
matycznej kraju.”

“W rezultacie,” -— mówił 
kongr. Derwiński — “zarzu­
cenia przez administrację u- 
przedniej polityki mocnej i 
nieustępliwej wobec bloku ko­
munistycznego, — następuje 
stałe pogarszanie się naszych 
aliansów w NATO i SEATO 
w Ameryce Łacińskiej.

India, w którą Stany Zjedn. 
wpompowały dotąd prawie 4 
biliony “trzyma z Sowietami 
i opowiada się przeciwko Sta­
nom Zjedn. niemal w każdej 
sprawie światowej”.

W Jugosławii blisko $2.5 
biliona amerykańskiej pomo­
cy stało się pomocne do po­
pchnięcia tego kraju “głębiej 
w orbitę sowiecką”.
Więcej Zdrowego 
Rozsądku

W tej sytuacji jestem zda­
nia, że czas najwyższy aby 
powołać bardziej ostrożne i 
twardsze kierownictwo pro­
gramu amerykańskiej pomo­
cy zagranicznej — powiedział 
kongr. Foreman. W admini­
strowaniu tym programem, 
musimy stosować więcej 
“zdrowego rozsądku” i ukró­
cić szafowania pieniędzmi 
amer. podatnika na różne ce­
le.

Restrykcje odnośnie pomo­
cy zagranicznej powinny 
pójść tak daleko, aby ta po­
moc była ograniczona w 
pierwszym rzędzie do “ostroż­
nie rozdzielanych nadwyżek 
produktów rolniczych dla nie­
dorozwiniętych gospodarczo, 
a przyjaznych nam krajów, 
aby wypełnić żołądki ich gło­
dującej ludności. Powinna się 
dalej ograniczyć do lekarstw 
dla chorych i do dostarczenia 
pomocy technicznej dla tych 
krajów, które okazują goto­
wość do wyjścia z biedy i za­
stoju gospodarczego własny­
mi siłami—powiedział kongr. 
Foreman.

Nasze pieniądze i nasz 
ekwipunek techniczny wysy­
łany do krajów pomocy po­
trzebujących powinne być 
ograniczone tylko do krajów 
“nie-komunistycznych”. Pie­
niądze powinny być dane w 
formie zdrowych, rozumnych 
i procent — przynoszących 
pożyczek, zwrotnych według 
specjalnego planu.

Rzucił Się Pod Pociąg
Ferdinand Nickel, lat 59, z 

pnr. 444 S. Fourth ul., Kan­
kakee, zmarł w czwartek po 
rzuceniu się pod pociąg w za­
miarze samobójczym.

Skoczył on pod pociąg pa­
sażerski Panama Ltd., na to­
rach kolei przy stacji Kanka­
kee.

Zastępca sędziego śledcze­
go Robert McKenna powie­
dział, że Nickel był chory 
nerwowo i już trzy tygodnie 
temu próbował się powiesić. 
Pracował on 31 lat w fabryce 
pończoch w Kankakee.

* * *
— Irena Corner została za­

bita w niedzielę w nocy, kie­
dy jej samochód zderzył się 
z innym na 5-ej ulicy i Clark. 
Mieszkała ona w pobliżu 
Elkhart, Indiana.

* # #
- Józef Ciszek, lat 63, zo­

stał zabity w niedzielę, w no­
cy, kiedy przechodził auto­
stradę Tri-State, w pobliżu 
Touhy ulic'-.

Przemawiając wczoraj na 
programie radiowym słynne­
go komentatora Clarence E. 
Maniona “najmłodszy czło­
nek Kongresu”, Edgar F. 
Foreman opowiedział się za 
ograniczeniem amerykań­
skiej pomocy zagranicznej 
tylko do “nadwyżek płodów 
rolniczych, lekarstw i pomo­
cy technicznej dla tych tylko 
krajów, które są gospodarczo 
niedorozwinięte, a przyjaźnie 
do Stanów Zjedn. nastawio­
ne.

Program Pomocy Zagranicznej Stan. Zjed. 
Okazał Sie Faktycznie Okropnym Fiaskiem

prałat William E. McManus 
zorganizował przyjęcie dla 
Willisa w “Aquin Club” w so­
botę, w hotelu Drake, na któ­
rym chwalił Willisa jako wiel­
kiego wychowawcę i równo­
cześnie wezwał do zaprzesta-

Chicagowianie przeżyli z 
łaskawości niezwykle pięknej 
jesieni w tym roku — jedną 
więcej niedzielę letnią. Upal­
na pogoda była poniekąd za­
skoczeniem i dlatego właści­
ciele aut nie przedsiębrali 
dłuższych jak w czasie lata 
wycieczek. Miejskie jednak 
parki, ogrody zoologiczne i 
miejsca rozrywkowe wypełni­
ły się jak za minionych gorą­
cych dni lata.

Nawet na plażach było roj- 
no, gdzie nie brakło i takich, 
którzy w kostiumach kąpielo­
wych zażywali kąpieli. Nie 
zapuszczali się jednak oni 
zbyt daleko od brzegu, gdyż 
czuwały tam łodzie policyjne, 
ponieważ strażników jak w 
lecie nie było. Sezon jak wie­
my skończył się już prawie 
miesiąc temu.
Upał 94 Stopni

Temperatura w mieście 
podniosła się najwyżej o go­
dzinie 3.25 po południu. Ter­
mometr wskazał 94 stopnie, 
co było rekordem dnia 
wszystkich czasów w Chica­
go. Rekord 86 stopni należał 
uprzednio do dnia 6 paździer­
nika 1946 roku. Rekord zaś 
miesiąca należał do 3 paź­
dziernika 1954 roku i wynosił 
91 stopni.

Rekord chłodu dla 6 paź­
dziernika, 28 stopni, należy 
do roku 1952.

Ludność poza parkami nie 
wybierała się jak wspomnie­
liśmy zbyt daleko poza mia-

Wcześniej o 2 Lata
Paryż (UP1) — Autoryta- 

wny magazyn pt. Przegląd 
Krajowej obrony napisał, że 
Francja będzie mieć własną 
bombę wodorową w 1966 ro­
ku, czyli o dwa lata wcześniej 
niż poprzednio wykazywała.

Zanotowano Tu Rekord Dnia Wszystkich Cza­
sów 94 Stopni. — Przepełnienie w Par­

kach,—Na Plażach Też Rojno
Jutro Posiedzenie Powakacyjne
Stow. Dobroczynności Z. N. P.

ood Rysunkami w lezyku 
i angielskim.

si en ******* pocztowa

Józef Szafrański 
Zginął w Pożarze

Józef Szafrański, lat 76, z 
pnr 2142 Iowa ul zmarł w nie­
dzielę w nocy podczas pożaru 
w swoim mieszkaniu na pierw­
szym piętrze.

Córka jego Jessie, lat 38, 
oświadczyła strażakom, że 
czuje się dobrze i nie jest ani 
ranna ani oparzona. Jej oj­
ciec był wdowcem i był wła­
ścicielem dwupiętrowego do­
mu, w którym mieszkali.

Szef straży pożarnej Tho­
mas Roach z 5go batalionu 
straży pożarnej powiedział, 
że ogień wybuchł na kanapie, 
w pokoju frontowym.

Szkody oblicza on na $1,000.

Zabici i Ranni w Wypadkach 

Samochodowych w Mieście

Jedna Więcej w Tym Roku Niedziela 
o Pięknej, Upalnej Pogodzie

Kongr. Derwiński — Określa Decyzję 
Rządu — Cyniczną i Niebezpieczną

O godz. 2ej po poł ruszył 
pochód pod tablicę. Wśród Or­
ganizacji, oprócz poszczegól­
nych Posterunków PLAV z 
doboszami i trębaczami szedł 
poczet sztandarowy Koła SPK 
im. 2go Korpusu z delega­
cją, oraz delegacje innych 
Organizacji b. wojskowych 
jak SWAP oraz I Batalion Sa­
perów Kolejowych 2go Kor­
pusu.

Po przemarszu do tablicy 
Pułaskiego, Poczty Sztan­
darowe stanęły po obu bo­
kach tejże, członkowie zaś 
naprzeciw tablicy i trybuny.

Na trybunie zasiedli przed­
stawiciele Organizacji i mów­
cy.

Przewodniczył Komendant 
Pudło. W krótkich słowach 
powitał zebranych i oddał 
głos przedstawicielowi Gu­
bernatora Kernera, Doktoro­
wi Różańskiemu, który w. ob­
szernym przemówieniu omó­
wił rolę Pułaskiego w walce 
o wolność Stanów Zjednoczo­
nych.
Przemówienia

Przewodniczący powoływał 
mówców w kolejności jak na­
stępuje ;

W imieniu ZPRK przema­
wiał po angielsku i po pol­
sku dyrektor St. Łączkow­
ski, w imieniu Kong. Pol. Am. 
Wydziału na Stan Illinois 
członek Zarządu R. Bilek, w 
imieniu Stow. Polskich Kom­
batantów prezes W. Zaleski, 
w imieniu I. Okr. SWAP Hen­
ryk Bonder, dalej Stanowy 
Komendant PLAV Sz. Bie- 
ganowski, Krajowa Komen­
dantka 3-iej Zony, Maria 
Ćwinkała; Stanowa preze­
ska Ewelina Różańska oraz 
Prezes Macierzy Polskiej w 
Ameryce Wal. Janicki.

Wszyscy mówcy podkre­
ślali wkład Generała Kazi­
mierza Pułaskiego do walki 
o wolność Stanów Zjednoczo­
nych i śmierć Jego na Polu 
Chwały.

dę Edukacyjną
W odpowiedzi na nakaz są-1 na Radę Edukacyjną.

dowy odnośnie przeniesienia| Odnośnie stanowiska Willi- 
do innych szkół wyższych 4ch i sa i jego rezygnacji opinia 
uczniów szkół średnich w Chi- publiczna w Chicago jest moc- 
cago superintendent szkolni- no podzielona.

Wiauwfy Ape, Ks. Prałata MeManas 
piątek ze swego stanowiska. Superintendent szkolnictwa 

Była to reakcja Willisa na) katolickiego w Chicago ks. 
wywierany na niego nacisk 
w kierunku wykonania nakazu 
sądowego, czemu Willis był 
przeciwny.

Całą winę za stosunki panu­
jące w szkolnictwie publicz­
nym w Chicago WiUis złożył

Kongr. Foreman jest repu­
blikaninem i liczy obecnie za­
ledwie 29 lat.

O ile chodzi 
udzielane przez 
innym krajom,
programu pomocy, to zda­
niem kongr. Foremana po­
winny onę być “zwrotne i 
oprocentowane”.
“Okropne Fiasko”

Program pomocy 
nicznej Stanów Zjedn. okazał 
się “okropnym fiaskiem” — 
powiedział kongr. Foreman. 
Na przykład, Argentyna po 
otrzymaniu od Stanów Zjedn. 
sumy $640 milionów tytułem 
pomocy popadła w “chaos in­
flacyjny i w dyktaturę woj­
skową”. Brazylia zaś, która 
dostała jeszcze więcej, bo 
około 2 biliony dolarów, znaj­
duje się nad “komunistyczną 
przepaścią” i może się w'krót- 
ce przeobrazić w drugą Ku­
bę. A przecież trzeba też przy­
pomnieć, że Kuba zanim stała 
się satelitą Moskwy otrzyma­
ła od Stanów Zjedn. $52 mi­
liony tytułem “pomocy”. Ta 
właśnie Kuba “skradła”, czyli 
znacjonalizowała majątki i 
przedsiębiorstwa amerykań­
skie na Kubie wartości ponad 
1 bilion dolarów.
Dobre Przykłady

I dalsze przykłady. Indone­
zja, po otrzymaniu 670 milio­
nów tytułem “pomocy” od 
Stanów Zjedn. znalazła się 
pod wojskową prokomuni- 
styczną dyktaturą, skłonną 
do najazdów zbrojnych na są­
siednie wolne narody, a eko­
nomia Indonezji znajduje się 
w ruinie.

4 4 4
Representing me today is 

Dr. Edward C. Różański, a 
new member of the Civil War 
Centennial Commission, 
a great researcher and 
dent of Lincoln and the 
War.

I am happy to see
your organization and other 
veterans organizations are 
currently making efforts to 
bring medical and hospital 
care to those of your for­
mer comrades in arms who, 
although they were not citi­
zens of our land, nevertheless, 
like Pulaski and Kościuszko, 
did leave their native land 
and join with us and our 
allies during the last great 
war to fight tyranny wher­
ever it existed. I support 
your efforts and hope they 
will be successful in the very 
near future.

4 4 4
I am so proud of all of you. 

Although 1 cannot be with 
you in person, I know that 
Dr. Rozanski will convey to 
you my sincerest respects and 
deep appreciation for all you 
are doing to help your com­
munities 
others, 
heritage, 
cipatin g
interest in all programs that 
affect the welfare of all of 
your breathren—and Illinois 
and your nation will be proud 
of you and your children as 
they follow in your footsteps.

Cena

należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave. Chicago 22. Dl

Policja orzekła, że Ciszek 
został 
sówkę 
której 
Doyle,
ul. Doyle nie został areszto­
wany.

♦ * *
— George R. Marinaro, lat 

50, z pnr. 1701. N. 18 ul. w 
Melrose Park zmarł w nie­
dzielę w nocy w samochodzie, 
który prowadził na ul. River 
w Franklin Park. Samochód 
zatrzymał się na drzewie. 
Przewieziony został zaraz do

Jedne Organizacje Chwalą Willisa Jako Wiel- ma “demonstracji, pikietowa- , . i ’ , . ta • ci- aj nia i gróźb” co podważa całykiego Wychowawcę’ i Domagają Się Odrzu- system 8zkoinictwa.
cenią Jego Rezygnacji, Inne Agitują Na
Rzecz Przyjęcia Tej Rezygnacji Przez Ra- wychowawców szkół publicz­

nych i prywatnych w powia­
tach Cook i Lake.
Oświadczenie Prof. McMurrina 

Innym aktem na rzecz Wil-
• lisa było oświadczenie prof. 
' Sterling McMurrina z Uniwer­

sytetu Utah, że nie weźmie on 
udziału w zespole studiującym 
problem segregacji w szkol­
nictwie publicznym w Chica­
go, jeśli Rada Edukacyjna 
przyjmie rezygnację Willisa. 

Prof. McMurrin jest byłym ( 
komisarzem federalnym edu­
kacji, a obecnie został mia-' 
nowany przewodniczącym ze-1 
społu, którego zadaniem bę-1 
dzie przestudiowanie próbie- j 
mu integracji szkolnictwa pu-

1 blicznego w Chicago. 
Oświadczył on, że odejście j 

Willisa ze stanowiska będzie 
| “tragiczną stratą dla Chica­
go.”

j Przeciw Willisowi
i Ale nie wszyscy zajęli ta­
kie korzystne dla Willisa sta­
nowiska jak ks. prałat McMa­
nus i prof. McMurrin. Grupy 
społeczne, które atakowały 
Willisa za jego politykę szkol­
ną w dzielnicach i oskarżały 
go o popieranie segregacji w 
szkołach, jak również atako­
wały go za piastowanie po­
dobnego wysokiego urzędu w 
Massachusetts, przyjęły jego 
rezygnację z zadowoleniem i 
wezwały Radę Edukacyjną, 
aby tą rezygnację przyjęła.

Już 18 grup obywatelskich 
w Chicago opowiedziało się 
za przyjęciem rezygnacji Wil­
lisa przez Radę Edukacyjną. 
Wśród nich jest Krajowe Sto­
warzyszenie dla postępu lud­
ności kolorowej i Kongres Ra­
sowej Równości.
Koniec Ery

Ale rośnie też akcja na 
rzecz utrzymania Willisa na 
urzędzie i nieprzyjęcia jego 
rezygnacji. Taką akcję rozwi­
ja między innymi Chicagoski 
Oddział Stow. Edukacyjnego 
stanu Illinois, który twierdzi, 
że odejście Willisa ze szkol­
nictwa oznacza “koniec ery 
pięknego rozwoju fachowości 
w szkolnictwie publicznym w 
Chicago.”

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR 
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO 

Rysownika i Artysty-Malarza—Dziennika Związkowego 
To Historia w Obrazach

ZDRADZONEJ POLSKI 
Poślijele ia swoim bliskim

Książką ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatvm Ślicznie 
sie orzedstawia Rozmiar 8t%x!1 
180 stron Rysunków
Podpisy
oolskim

Piękna Uroczystość Ku Czci Bohatera
2-ch Światów Gen. Kaz. Pułaskiego

Lasku Pułaskiego Na Południu Miasta 
Wzięły Liczny Udział Organizacje Wete- 
rańskie. — Główne Przemówienie Wygło­
sił w Imieniu Gubernatora Kernera Dr. 
Edward Różański

Polski Legion Amerykan- i Złożenia wieńca 
skich Weteranów, Komenda 
Stanowa — jak co roku tak 
i w tym roku urządził Dzień 
Generała Kazimierza Puła­
skiego w Lasku Powiatowym 
przy Wolf Road, w Pułaski 
Wood.

Znajduje się tam tablica po­
święcona Pułaskiemu i tam 
też co roku PLAV składa hołd 
Bohaterowi Dwóch Światów, 
składając wieniec u stóp tab­
licy.

W tym roku przy cudnej, 
słonecznej i upalnej pogo­
dzie zebrało się tam kilka­
set osób, aby na apel Stano­
wej Komendy PLAV uczcić 
choć w skromnych rozmia­
rach tego Wielkiego Czło­
wieka.

Wśród zgromadzonych tam 
widzieliśmy dużo pocztów 
sztandarowych oraz umun­
durowanych członków' posz­
czególnych organizacylj.
Pochód

POWRÓT Z WIETNAMU.—Po ukończeniu swej misji, powrócili 
z Wietnamu sekretarz obrony Robert S. McNamara (z lewej) 
i gen. Maxwell D. Taylor, szef połączonych sztabów. Na lotnisku 
w bazie lotniczej Andrews, Md., spotkali ich reporterzy, którym 
mówią o wrażeniach. Z lotniska obaj dygnitarze udali sie do 
Washingtonu, D.C., celem złożenia raportu ze swej misji prezy­
dentowi Kennedy.

Słuchajcie Programu 
GRUNWALDZKIEGO 

Ze Stacji WOPA 
W KAŻDY WTOREK, ŚRODĘ, 

CZWARTEK i PIĄTEK 
Od godz. 7-7:30 wieczorem 

Ogłoszenia odpowiedzialnych kup­
ców oraz skecz humorystyczny:

KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW

Bronisław Zielinski, kierownik 
Pelagia i Bronisław Mrozowie. 

anonserzy

Zamówienia wraz z

NOWY
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